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Spotkanie 
przywń1dc,ów 

bratnich partii 
w Budapeszcie 

Wyd. Al r
Lódź, czwartek 

Rok XXXJ. 

====---: 

20 marca 1975 · rokul Ceno 
Nr 66 (8170) I złoty I Bezzwrotna pożyczka dló 

·niektórych mło1dych małżeństw 

Sek retaTZ generalny Kom1tetu 
Centralmeg<> KPZR Leonid Breż

niew, I sekretarz Komitetu Cen
tralnego PZPR Edward Gierek, 
I sekretarz Komitetu Centralnego 
SED Erich Honecker. sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego 
KPCz Gustav Husak. I selcretaTz 
Komitetu Centrałne!fo WSPR Ja
nQS Ka<lar • I sek'l'etarz Komitetu 
Centra1ne-go BPK Todo,r Żiwkow 
odbYll 18 bm . orz>·facielskie spot
kanie w Budaoesreie. e;dzie one
bywali z okazji XI Zjazdu WSPR. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI · 

Blisko 150 tys. młodych małżeństw skorzystało w ub. r. z ulg. i udo
godnień w systemie kredytów na ratalny zakup a.rtykulów gospodar

stwa domowego i artykułów przemysłowych potrzebnych do urządze

nia własnego mieszkania. 

Jak informuje PKO. zain<tereso
w;mie młodych ludzi kredytami 
wyraźnie wzrasta, m. iIL dzięki 
wprowadzeniu przez Prezydium 
Rzadu w początkach marca br dal
szyeh ulg i udogodnień. Młodzi wi
tają ze s:ocze!:(ólnym zadowoleniem 
d ecyzje o podwyższeniu dolnej i 
gómei !:(ranicy kredytu. przedluże

nie ()k~esu je110 spłaty i obniżenie 

o blisko 2 proc. oprocentowania 
kredytu. 

Decyzje o udzieleniu bezzw.rotl!lej 
pożyc21ki podejmowane są z inicja
tywy organizacji młodzieżowej w 
danym zakładzie i z.godnie z ogól
nymi zasadami PQ<lzia!u zakłado
wego funduszu socjalnego. 
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Osiągnięty postęp w te.i dz·iedzi 
nie nie zaspokaja iednak wc1ąz 
ros.n~ych potrzeb mlod:VC'h mal
żeńs{w i młodych rodzin. Na 
uwagę zasługuje więc nowa inicja
tywa podjęta przez Federację So
cjali.stycznych ·Związków Młodzie

ży Polskiej, umożliwiająca młodym 
małżeństwom korzystanie z zakła

dowego funduszu socialnego. 

Wymlento1I10 tnformacJe o P'!'ze
biegu budownictwa socjall:stYczne
go i komunistycznego w bra<tnich 
kra.jacb, omówiQll1o zagact_nienia 
związane ze zbliżającą się 30 

Z Jaz ontynuuje o ra 
rocznicą zwycięstwa nad hitle
rowskim faszyzmem O'l'"az rozpa
trzono szere.!! aktualnvclJ zae;ad
nie1\ międzynarodowych t oroble
rnów światowego ruchu komuni
stycznefl"o, Pr1zemó·w'ienie I sekr·etorzo KC PZPR 

Z nowych możliwości korzystać 

będą te młode matżeńs-twa. które 
po pierwsze zaciągnęly k.redyt PKO 
na zakup artyku łów potrzebnych 

·do wyposażeni<! mieszkania. po 
drugie - ieśli choć· jedno 'l mal
żolłków pracuje co naimniej przez 

W czasie v,-ymiany. poglądów 

poświęcono szczególna uwagę za
da11ion1 walki o umocnienie po
koju i bezpleczeństwa miedzyn-a
rodowego. o rozwói ; ooglębienie 

procesu odoreżenia w E'l.lropie. W 
tym kontekście akcentowano ZJ'la
czenie 1ak najszybsze~o zakończ.e

nla konferencji bezoieczeństwa l 
współpracy w Europie ; przepro
wadzenia jej kot\cowe.t(o etaJJu 
lla najwyższym szczeblu 

--------------
~ 

W SRODĘ O GODZINIE 9 RANO WZNOWIL OBRADY W 
BUDAPESZCIE XI ZJAZD WĘGIERSKIEJ SOCJALl'STY
CZNEJ PARTII ROBOTNICZEJ. DEl.EGACI DEBATUJĄ NAD 
WĘZf,OWYMI PROBLEMAMI ROZWOJU KRAJU, UMACNIA
NIEM KIEROWNICZEJ ROLI PARTil WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH ŻYCIA. NAD SPRAWAMI ZWIĄZANYMI 
Z PROCESEM POGLĘBIANIA SOCJALr.3T~CZNEJ DEMO
KRACJI. 

Spotkanie upłynęło w _atrr_i·os!e- W tym dniu przed południem za-1 powitanie µoskiego przywódcy 

rze ;>zcie;rośc1, se.rdecznosc; 1 _ c~~- bral glos I sekretarz_ KC PZ~R. przez delegatów, było jeszcze jed

ko\~'1tej iednomysl.nośe, we wsz;v - 1 Edward Gierek. Qo.rące serdeczine nym wyrazem tradycyjnej przyjaź

stk1Ch omaw1anych kwestia.eh. ni między narodem polskim i wę-

Edward Gierek w Szazhalombatc,ie 
gierskim. którą socjalizm wziboga
cil o nowe treści i wartości 
Prz&az.ując w imieniu KC PZPR 

braterskie pozdrowienia i ŻYczenia 

owocnyc.h obrad uczestnikom XI Zja-
1.du. WSPR, I sekretarz KC PZPR 

Przewodniczący delegacji Polskiej Z.jednoczonej Pa.rtii Robotniczej , Edward Gie1'ek P<Xlkreślil iż donio

na. XI Zjazd WSPR, I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał I słe 2ID.a.czenie z.1azdu w życiu brat-

w środę w mieście Szazhalombatta, położonym 311 km od B. uclapesztu. nich Węgier wynika z nakre.~loneg<> 
- w referacie KC WSPR P'I'Ogramtt 

Szazhalombatta jest najmlodszym 180-100 milionów sztuk narybku, d~.zego l'ozwoju budownlotiwa s<:>

miastem w województwie Peszt i który nas.tępnie dost.arcz.any jeslt ~~altsycmego, Wyraził. on przelmna-

dopiero w 1970 roku uzyskało pra- węcrier&kim gos~~"arstwom rY'b ~· '· realizacja ~dan. Jakie posta-
. . . . „ „.,,.u • - w1 zJazd, wzbogaci wielki dorobek 

wa m1e1sk1e. P_rze<l 10 la}y mieRZ:~ nym. Węgierskiej Rep.ublikJ Lti<lowel 

kalo tu zaledwie. 1300 osob. a dzlS Ostatnie Jata zaznaczyły się dyna-

Szazhalombatta hczy poną.d 10 tys. Informacji <foty-czących a:ozwoju miczmym i wszeehstronnym rozwo-

miewkańców. Sz:azhalombatty i tej stacji, udzie- jem wszystkich krajów w.sipólnoey 

Edward Gierek odwiedził mie- lali I sekretarzowi KC PZPR: se- soc,talistyc:meJ - stwierdzi? E. Gl.e

s~-zącą .sJt;. \v ~zaz:ha!ombat«ie t~-\kretarz: !','.'.omitelu Mie.;skił'f.(O WSFR rek oi!•,·ra«czaj~c· w ora.;e -- ko:1-

c3ę hodowli narybku. Je! t to na1- Ja.nos Komaromii. dyrektor stacli. sekw-entna I pomni.na re~~ja pro

wi~ksza i je~na z na]nowocześ- - Istvan Toelg, Następnie gramu VI Zjazd.u ~a:;t1i przynosi 

nieJszych placowek tego tyµu w Edward Gierek zwiedzi! ten ww- wydatny post'1? we \\s~ystkleh d:z:ie-

Europie. Rocznie hoduje się tu rowy ośrodek dzmach soc3aJ.!Sltycimei;1.o budowni-
. ctwa, otwiera nowe perspektywy 

Targi Krajowe „Wiosna 75" 
zakończone 

t9 bm. zakończyły się w Poznaniu 
Targi Kra,iowe „Wiosna 75". Charak
teryzowała je duża aktywność han
diowców. którzy - uwzględniając 
wzmożony popyt rynkowy na to\va
ry najbardziej atrakcyjne, modne ; 
wysokiej jakbści - wywierali presję 
na wytwórców w celu podwyższenia 

dostaw oferowanych na targach ta
kich w!aśnie wyrobów. 

Zapowiedź otwarcia 
ar a 1 ueskiego 

Poqkreślając postęp, jaki dokonal 
się we wszystkich niemal grupach 
towarów. zarówno przemysłu kluczo
wego jak i drobnej wytwórczości, 

handlowcy wskazywali zarazem w 
rozmowach z producentami na po
trzebę pewnych weryfikacji targo
wych ofert. Postulaty te znajdą u
rzeczywistnienie w najbliższych mie
siącaoh, kiedy to głównie przemysł 

lekki, a także niektóre inne gałęzie 

- m. in chemia. wystąpią z dodat
lrnwymi propozycjami Tak więc 

ostatni dzień targów ri1e oznacza, że 
zamknięte zostały możliwości wzbo
gacenia rynku w n półroczu o po
szukiwane p rzez klientów artykuzy. 

przed naszym nar·odern. Tą drogą za
mierzamy i~ć dalej, ku rozwiniętemu 
społeczeństwu socjalistycznemu, l<tó
rego kształt nakreśli ';1U Zjazd par
tii. Mówiąc o wspólpracy polsko-wę
giei:skiej E. Gierek zape11.mił. że PolsJG! 
pragnie dalszego wzbogacania jej tre
~i i form we wszystkich dz:iedzi
na.ch . Potęga i jeqność 1'deowa ca
lej wspólnoty socjalistycznej , bliskie 
wspóldzialanie jej krajów między 

sobą, a Z'Wlaszcza z cze>lową silą 

wspólnoty - ZSRR, to podstaiwowa 
gwa:rancja pomyślności każdego z 
.naszych narodów. 

E. Gierek o.powiectzia1 się 2\Clecydo
wanie za tym. by ostatni etap kon
ferenc,i i bezpieczeństwa ; wspól'J)Ta
cy w Europie odbył się na najwyż

szym szczeblu w po.towie obecnego 
roku. Zape·W'nil on również. że 

PZPR będzie nadal aktywnie współ

działać w przygotowaniach •do kon
ferencji partl! komunistycznych i r<>
botniczych EU!l'Oj)y. 

W trzecim dniu obra<l w god:lii
nach przedpoludniowych rozpoc·zę
la się dyskusja nad głównymi d<>
kume.ntami, które zjazd ma uchwa-
lić. W dysklllg,ji ll1lad spra-
WClzdarni,em Kom~tetu Ce:n,!n.'a.1-

Ambasador Egiptu w w. Brytanii 
oświadczy! we wtorek. że Kanał Su-
eski mógłby zostać otwarty przed 
lipcem br. gdyby do tego czasu 
osiągnięt<:> porozumienie w si:>rawie 
11regulow·1i.rl.ia konfliktu bliskowschod 
,1iego. 

Dla Jacqueline 25 procent 

Podział schedy po Onassisie 
Przez Kanal Su~ będzie mogl<> 

Po otwa~ctu przepływać codziennie 
75 statków o !ącznej ładowności 2,7 

mln ton. · 

Egipt zarmierr-?.a wyclać 3.45 miel dol. 
na poszerzenie i poglębieni e l'a.na
!u. 

We wtorek "9-letini multimilioner 
grec'ki., Aryst()teles onassis, zmarły 

w ubieglą aobo.tę na bronchLt<JIWe 
zapalenie płuc, zosta! pochowam.y na 
swej prywatnej skaliste.i wysepce 
Skorpios, obok jedyneg<> syna Al·ek
sandrosa, który w sf.ycllniu 1973 r. 
1.gin~I mając 24 la.ta, w \\'ypad;ku 
l<Jltniczym. Więl.<.szą część fo,rt11ny 
Onassisa. ocenianej 11a 800 mun do-
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larów, odziędzi-czy Jego córka, Chri
stina, a 25 proc. żona, Jacqueli:ne, z 
którą wziąl ślub w 19ll8 r. 

' Majątek zmarłego olJejmuje: 56 
tankowc~w i masowców o łącznej 
wypornosci 2,5 mln to11, k~palinie w 
RPA i Rodezji, luksusowe rriiesz.ka 
nia w N()wym Jo.rku . Paryżu 1 Ate
nach. JacM jego córk,j Christiny ob
wlesz<:>nY jest arcydzielami mala1·
st\va. Niewielka wysepka Skorpios 
na Mo.nu Egejskim, którą w 1w2 r. 
Onassis k;upi! za 2 mln dolarów 
jest obecnie warta kil.ka ra7.y wię~ 
cej. 

nego sprawoz<la.niem Ce1•trnlnej 
Komisj i Rewizyjnej prz.emawialo 17 
delegatów. 

... * 
Sekretarz ge.neralny KC KPZR, 

Le<>nid Breźniew · opuścił w środę Bu
da.pe.szt. gdzie brał udział w obra
dach XI Zjazdu WSPR i udaJ się 

do i\.lusk wy. 

1

3, lata i wyróżnia się aktywnością 
spoleczno-zawodową oraz jeśli do
chód na jedna ()Sobę wyr.osi w mlo 
dej ro<lzinie 1800 zł rn ie.,ięcznie . 

Przy speln.ieni u tych wa.runków 
mo:llna zaciągnać bezzwrotną po... 
życzkę z zakładowego funduszu so
cjainego. Pożyczlrn może wy11 iegć 
od 20 do 40 pror. kredv~u zaciąg
niętego wcześn iej w PKO 
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" a obi 
N.airobi, blisko pól
mili<>nowa stolica Ke 
nil. stanowi ośrodek 
życia gospooarczego 
i kulturalneirn kra
ju. Rozwinięty jest 
tu · przede wszystkim 
przemysł spoiywczy. 
pll.plernll"ZY . tekstyl
ny t chemiezny. Ten 
orye;lnalny bud)!Uek 
011a,llf>'1'~v s ic w 
<'A'tt,<liltf,J:: .m'a"f,a flłU, 1 
ży lzlmferencjom .1 1 
zjazdom. 8udowm
ctwo miel!r.ka.niowe 
nie doczekało się 

.ie•zcze w KeniJ tak 
oryginalnych r01L-

Wll\7Alti. 
CAF - Makuch 

Wyniki podróży Kissingera 
utrzymane w· ścisłej tajemnicy 
ArneryJtański se:i,:retao-z stanu Hen

ry Kissinger końC'zY - jak się zda-· 
je - pierwszą fa.zę · obecnej misji 
mediacyjnej, której sp<>qz.iewanym 
cel<'!'tn ma być kolejne tymczasowe 
porozumienie w kwestii częściowego 

.wycofania wojsk izraelskich z Pól
··wyspu Synajskiego. w od:rótrlieniu 
od poprzednich blL<>kowschodmich po
dróży amerykańskiego sekretarza sta
nu, tym razem P·bserwatx:>rzy politycz 
ni mają g,poro trudności -przy ko
mentowaniu i i;ńterpretowainJu aktuaa 
nych rozmów. Otacza je W'yjątkow<:> 

ściśle przestrregana dyskrecja. To, 
co doc~era do obserwatorów z do.Orze 
poinformowamych tródeł, ma najczę-

śclej charakter ogólnik<>wy, wielo 
znaczny i 11ię daje ws,kazówek co 
do zakresu i zasięgu dys~urowanych 

pro,blemów. 
W tej sytuaeji obserwatorzy poU.i

tyczni dO:kon;ują analiz marszruty 
Kissingera, spekulują na temat s,:ans 
jakimi dysponuje i na temat kon
se<kwencli ewentualnego fiaska obec
nej rrtisii. Nie1ctón.y obse·rwa>torz.y 
suge!l"\lją, że misja ta walazla . się w 
;mpasie. 
Oslabł optymizm widoczny w P<J;"a

sie kairskiej przed nrzyjaul.em Kis
singera na Bliski Wschód. Obecnie 
n ie wykh1e7.a sie nawet możliwośc.l 

z.aiamani« się ro2J11ów. 

Nielegalny wywóz polskich złotówek 

Celnicy wzmagają kontrolę 
Nasz.e rnr.zędy cetne sygnalizują pr.zypadk.i n•elegalnego wywozu za gra

nice polskich pienięcLzy. Naraża to oczywiście ska,rb państwa na straty, 
a nieuczciwych obywaieli na poważne konsekwencje. Oto przyk!ady 

Warto Pod.kreślić. że z możliwo
ści tych mogą również korzystać 
młode malżetistwa. z których ch0-
~1az iedno z małżonków studiuje 
1 korzysta ze stypendium fundo
wane~o. Te same przywileje przy
s~uguia rodzinom. w których oj
c1ec odbywa zasadniczą służbę woj 
skową 

Luigi Longo 

PrzewO<iniczący Wlos<kiej Partii Ko
mui:istycznej. Luigi Lon;;o otrzymał 
w srodę radzie(lki Order Lenina za 
wielkie zastugi clla międzY.narodowe
go ruchu komunistycznego ; antyfa
szystowskiego oraz pnyczynianta się 

do umacniania przyjaźni ; ws,pól
pracy miedzy narOdamJ radzieckim 
i wło·sklm oraz w związ.ku z 75-Je
ciem urodzin. Wreczając or,der . czło
nek Bittra Politycznego: sekre~a;rz 
KC KPZR. Andriej Kirilenko PTzeka
zal Luigi Longo list gra<tula:Cyjny oii 
sekretarza generalne.go KC KPZR, 
Leoni<la Breżniewa. F 

Moknrios oceoio 
szanse porozumienia 

Prezydent Cypru, lUaka~ios oświad

wyl w "1ikoz.jli, że w=<>w.ien,ie roz-
1 mów m1ęd.zy prredsbawic ielaml wspól 

not cyprvjskich byłoby możliwe, 

gdyby przyjęłv one nową fwmu: 
gwarantująca !eh pomyślne mkoń

ezenie. Makav1os dodał. że ro.u;~

rzenie liczby uczestników rozmów 
o przedstawioię<li państw - człoo1ków 
Rady Bewpieezeńljlllwą DN;Z <>raz .._ 
k.re~lenre term>1m wypelnl#!nl;t ·rem
luO,Jl o~z w spMJwie t:ywo prey
ozyniloby się do Ich sukcęsu. 

DZIER 
KIESIE 

W 79 dniu roku słońce wze
szło o godz. 5.40, zajdzie zaś o 
god.z.. 17.48. 

Klaudia, Wincentv 

rn n ł. 

przewiduje dla Lodzi · i woje
wództwa następującą pogode: 
zachmurzenie umiarkowane, okre
sami duże. W nocy i rano mgli
sto, Tempera:tura m;nimałna ok. 
-plus 1, maksymalna ok. plus 10. 
Wiatry umiai;-k<>Wrune z kientn-
1<ąw wschodnich. Jutro zachmu
rzenie umiarkowane. okresami 
duże. W nocy i ra,110 mglisto. 
Temperatura bez większych 

Zllli.an. 
Ciśnienie WCZO!."aj wle<>'LA>rem wy 

nosilo 745,6 mm. 

ro "{niee· 

1950 - .Sejm uehwaLił ustawę 
o terenC)wych organach jedno
litej władzy państwowej 
· 1890 - Ur. Beniamino Gigli. 
włoski śpiewak operowy 

1905 - Ur. Wiera Panowa, ra. 
d~a pisarka 

Niejeden są,dzl, :l:e posiada 
dobre serce, a ma tylko słabe 
nerwy. 

iechnij się 

ta owa 
M~jątek OJJassisa nie został jesz

cre ca1kowicie oszacqwany. Nie jest 
także .znana jego ostatnia wola. \Vy
lrnnaniem testamentu zajmą sie' do
radc,y prawni Onassisa. na których 
czele stoi Theodyre Garofalides, pro
fesor pra a a z'l.razem szwagier 
z.rnadego mu!timlliónera. 

z kilku punktów granicznych: · I 
w Kudowie. w czasie rewizji osobistej prreprowadzonei niedawno 

u jednego. z_ podróżnych (ekspedient CPN z. pow. Hrubieszów) znaile-

Lagów (pow. świe
bodl<iński) to .iedna 
z najpiękniejszych 

mit:iscowości tury
styc~nych w Polsce. 
Ostatnio odkryto 
również je.i wal <>ry 
klimat:vcznc. Można 
będzie tam leczyć 
clrnroby d1·óg odde-

clH>wycb. 
Na. zdjęciu: .!eden z 
uroczycll zaltątl<ów 

Lago wa. 

CAF 
Gawa.łkiewicz 

J. Chirac w Moskwie 
Premier Francji Jacques Chirac 

przybył w środę eto Moskwy z 5-
dniową oficjalną wizytą. 

W czasie posiedzenia francuskiej 
Rady Ministrów prezydent Francji 
Valel'y Giscard d'Estaing oświad 
czy!, iż pragnie, a by wizyta pr<ł· 
miera Chiraca przyczyniła się do 
roiwo,iu i utrzymania dobrych sto
sunków między Francją a ZSRR. 

ziono t20 tys , zł, które zamie.rzał nielegalnle \Vyw1eżć za gra:nicę. 

w porcie lotniczym w Warszawie, jeden ze studentów WSI z Rado
mia, wyjeżdżający jako turysta d<:> Bułga~·H, mia! Z<'l siol:>a ,,bagaż" -
74 tys. zł. Na tym samym lotnisku celnicy sbWlerdzili, iź inny „tury
sta" udawał się równie'Ż do Bu1ga'I'ii z kwotą wnad lOQ tys. z!. Po
dróżny ten - z t>•-tulem naukowym - wyl<·arzystal chwilową nieuwagę 

funkcjona.riuszy eelnyeh, zbiegł z miejsca odprawy ! u11ilowal uk!ryć owe 
pieniądze na terenie pomieszczeń portu lotniczego. 

Ostatn!.IJ. - również na Okęeiu - celnicy prz~·!apali na gor11eym uczyn
lw ni,elegalnego 'Wywozu do NRD 12 tys, zł jedna ze znany"h p!ose·n
ka,rek oraz aktork~. Ta osbatnia - oprócz nielegalnie przewo~onych zlo
tóweic - zamierzała wywieźć z.loty taJa:r z XVI! w, 

Z k'Olei Urząd Celny w Przemyślu wszczął sprawe kairno,s;karbową 

przeciw jednemu z taksówkarzy ze Swiąt.r;ik Si., Jmóry \VYbierając się 

do Rumunii chciał przewieźć nielegalnie 128 tys, zł. 

Zdarzają się. też przypadk.l przywozu z zagranicy do Polski naszych 
ztotówek bez wymaganego zezw•o.lenta l l:>ez zgłoszenia ich do kontroli.. 
Np. W Jlzepin ie 'CJrząd Celny WSZC'Za-ł sprawe karną pr.zectw obywatelo
wi polskiego Pochodzenia, zamieszkałemu w Berlinie zach„ który szmug
lował ponad 67~ tys. zł. 

.Tak wynika z danych Głównego U!'zęd.u ceł, w ciągu 1974 r. udało się 

zajać w wyniku postępowania ka.rno-sk.arbowego - ok. _ 8.300 tys, u, 
które różni nieuczciwi podróżni usił<>W~Ji nlelegal·nie wywdeźć. 

Nie mógłby pa.n teg'o wazo_.. 
nu tak przy padkiem ~tłuc? 



I krajowe seminarium 
szkół stowarzyszonych UNESCO 
Główne kierunki i z.ad<llll.ia w 

dzialalnooCi szkół stow.arzysw-
111ych UNESCO w latach 1975-1976 
były głównym tematem obrad kra
jowego semLnarium, które odbywa
ło się w ciągu ostatnich dwóch 
dni w II Liceum Ogólnokształcą
cym im. St. żeromsłtiego w To
maszowie Maz. 

W serni;n,arium wzięhl udział 
przedstawiciele kurato.riów okrę
gów ~olnych oraz rad pedago
giczmych i mlodz.ieży z 44 szkół 
stcwairzysronych UNESCO. Ucze
stniczyLi w rum również m. in. 
wicedyrektor departamentu kSZital
cenia ogólnego w Ministerstwie 
Oświaty i Wychowania - E. Pie
trzykowski, zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy KW PZPR 
- L. Reczek, kura<tor Okręgu 
&kolnego Wojewóc:l:ztwa Lódzi..lt;iego 
- J. Wachnik oraz pru:edsflawicie
le politycznych i administracyj
nych władz Tomaszowa. 

We wtorek zebrani wysłuchali 
il'eferatu staris'zego wizytatora Mi
nisterstwa Oświaty i Wychowania 

- Marii żak :na temat aMualnych 
problemów i ro1i szkól stowa.rzy
szonych UNESCO w świetle do
świadczeń 20 lat ich działalności. 
Zapoznali się także z pracą dy
daktyczno-wychowawczą II LO w 
Tomaszowie Maz. i realizacją pro
gramu w I LO i Szkole Pod&ta
WO'\Vej nr 15 w Pabianicach. W 
godzinach p0p0ludniowych tM:ZestmJi 
cy seminarium hospitowali mjęcia 
w szkole będącej gospodarzem se
mLnarium, a następnie zwiedzili 
Tomaszów i okolice ZaleWu Sule
jowskiego. Wieczorem zaś obej.rze-
1i spektakl pt. „Rzecz o Koperni
ku" w wY'konaniu teatru s.zko.l!Ile
go. 

Wcwraj, w drugim dn[u obrad, 
z.ebr.a.nd wysłuchali referatu sekre
tairzia genera1nego Pol.Slkliego Ko
mitetu do spraw UNESCO J. Ochę
dusz,ki na temat XIII sesji Kon
ferencji Generalnej UNESCO. Na
stępnie dyskutowa;no i wymie!l1iia
ll'IO doświadczenia w zakresie tre
ści, form i metod pr.acy szkół stQ-
w.a.rzyszo.nych. (eo) 

Rozszerzenie koaUcji portugalskiej 
o lewicową partię MDP 

W środę odw1>lany zDStał stan PD- I oową partię - Portugalski Riuch ~
gotowfa w portugalskich siłach zbroj moklra.tyczny (MDP). Tak więc, w 
;nych, Trwał on przez 8 dnj - od nowym TZądz.i.e oprócz ministrów 
momentu próby dokonania wojsko- wojsk"OWych zasiadać będą prz.edsta
wego zamachu stamu, która została Wieiele czterech partii: Portugalskiej 
udaremniona. Partii Kom~mistyc:z:nej, PartU Soc:lali-

W wyniku :rekonstl'ukcji gabinetu, stycznej, Portugalsltiego Ruchu De-
1Pr~owadza!llej obecnie przez pre- 1 mokratycznego i Pamii Ludówo...De-
miera Vasco Goncail.vesa, koallcja I mokratycmej. 
1rządowa zostanie rozszerz-O'lla o lewi-

Dramatyczny pościg 
za pijanym kierowcą 

Na skrzyżowaniu ulic Przybysze-w- ma żadnych szans uoie~i. Wtedy 
sk:iego 1 Promińskiego doszło wczo-17iaitrzymał poja'l.d. Gdy milicJ3Jllt pod
raJ ok. godz. 11 do zderzenia samo- szedl z zamiarem wylegitymowania 
chodu ciężarowego „Jelcz" z m-ałym 1-0ierowcy, ten p<>rwał z ziemi ka
ciągnikiem ma.rkd .,Dzik". K<>llzja mienie i r:i:uoll się na funkcj1>1uuiu
nwstąpila z winy kier.owcy ciągnika, sza MO zad-a,Jąc mu kilk·a cilosów w 
który nie ustąptl pierwszeństwa gqowę. · Na szezęścle ocltr<>filł go 
przejazdu na;leżnego w tym przy.pad- k•ask. W czasie szamotaniny nró
ku ciężarówce. „Dzik" nie :ŁatrzY- . bowa~ wyrwać mlliejll'1lt-0Wi Bh~bo
m>ał się na miejscu kraksy. Jego J wy pistolet. Dla poskr<>mienia napa
kilerowca próbowail uciekać w kie- . stnika sierż. Jan B. zmuszouy był 
runku ul. Częstochowskiej. Wtedy I oddać strzał ostrzegawczy w powie-
pełniący na skrzy};owanlu dy:tur trze, a gdy i t>o nie poskutlrował<> 
funkcjonariusz Batalionu K<mtrol!i I· - strzelił w nogę. 
:&uchu Drog<>weg0 1'110, sierż. Jllill I Kierowcą „Dzika" okazd sic Z3-let-
B. wszC'U\ł pościg za uoiekllljącym 

1 

nl Ryszard z.. zatntdniony w Ko-
„I>Ukiem". munalnym Przedsiębiorstwie 'l'ratt-
Dogonił go swoim motocykJem w sportu J Sprzętu Bud<>wlanego pray I 

rejonie ul. Częstochowskiej, gdzie I ul. Łęczyckiej 11/13. 8Ył w stande I 
kierowca ciągnika wjechał w pole upojenia aikoholoweg,o. Po zakońC'7.e-
spodziewając się, ze dzięki temu j niu śledztwa odpow;ie przed sądem I 
manewrowi łatwiej zgub; pogDń. Ry- 7.a napaść na funkcjon.a:riusza MO. 
chło jednak przeko:nal się, że nie (kate) 

Przemysł maszynowy dla Kowalskich 

Rewia nowości rvnkowvch 
1975 roku 

(Informacja własna) 

S 
tqpień udziahl przemysłu elelctromaazyn01Wego w calej 1PTO
<LukcJ1 przemysl<>Wej uważa się dziś wszędzie za wyraz no
woczesności dam.ego kra1u. Wciąż jeszcze udz!.al ten J9't u nas 
niższy niż w Większości la1aJów roZJWJniętych. 

o prope>rcjach tych decydluje oczywiście moment 1 imnact eta'!"tu. 
Zasadniczy ZWl'Ot w programie rozw<J<ju tego przemysht roxp.ocu\l 
się w Pt>lsce w obecnym pięclolecilu. Tem>p0 przeobrażeń, unlany 
w strrnlcturze produkcji, W\p:rowadzanie ne>wych asortymentów i ich 
jakość w tym Wlaśnie etapie rozwoju s11 za]Qro:iO'lle na rzadko sp<>
tYklam.I\ gdzie !indziej skalę. 

Wczoraj w muzeum teclmllk:i NOT w Pałacu Ku.!itury i Nauki 
w Warszawie 01!\Varta zestala wystawa problemowa p. n. „Prze
mysł mao:izy;nowy s.>połe<:zeń&twu". Z tej oJcazji odbyło się spotka
nie Jclerownictwa resortu MPM z dziennikarzami. Trudno i>-0 obej
rzeniu te<J wystawy na.zwać ją :Lnaczej jalk rewią sprzętu i urzą
d.zeń, :które 111owoczeanemu C2JlOIWiekow1 najbardziej lmiponujĄ 1 to 
g!ówtnie z racH tuJnikcjl pomocniczych w pracy, W.obywaniu wiedzy, 
życiu domo;wym, sporcie, :re.kreacji, turySityee, z tej racJi rewia ta 
j~ lllie mniej a może jesizaze o Wiele b,a,rd.zl,eii atir8'kcyjna niż na 
przyklad klażela rewia nowych ub~orów, modnych praebojów i>tl>. 

Otwama wczoraj w warszawskim Palacu KU:ltury wystawa jest 
mwrezą godlllą obejrzenia. Stan<l'Wi nle tylko i'lustrMdę 
1Jctuadnych osiągnięć MPM, ale 1 zamierzeń. Orilanizator2.Y 

trafnie uka2lllją w swej eks\pozyeiil jak rO!Zległe potrzeby spOlecz
ne w sferze życia indywidualm.ego 1 zbioro,wego zaspokaja dziś 
przemy.sł maszynowy. I laik.i jest jego u<lz.ial w ksztaltowaniu ja
kości naszego życia dzisiaj ontz w najbliż.szej t>rzys:zloścl. 

w un;; r. zadania przemy·slu maszynowego w rozwijaniu ofensy
wy ry.nato.wej na.dal będą r-0sJ:y. Na ogól!ll.ą liczbę 900 przyg-0<1;owa
nych do U!l'Uchomienia nowe>ści 200 asortymentów st8lllowić bedą 
wyroby ;rynkowe. Ich wartość osiągme w tym roku w resorcie 
7~ miliardów z!, a artylculów · w,prowa<lzanych na ryrne!k po raz 
piet'wszy - u; rnhliaroów złotych. 

Jakie to będą wyroby? Ich wachlarz jest taik szeroki, :te z ~
.pozycji ja.ką można w Wa=aswie ol>ejr~, możliwe jest przyto
czyć tyJiko klillka prz.ykladów. Na ryn:lw w sprzedaży ulka:żą się 
więc np. ra<liooobLorn.ik samochodowy z odtwarzaczem kaBetowym, 
e~troniczny kaJ!knililtor ldesz-O!Ilkowy, trzykołowy skuterek dzie
cięcy „Ptyś", nB\Pędza.n.Y baltertą., czyS'ZCZat'ka srezotkowa ele'ktrycz
na do mycia okien i pOlleroowa!llia karoserii samochodowych, me
bli ttp„ Wilbracyjne urząd!zenta pasowe do ma.sażu ciała, automa
tyc:z:na kuchenka elektryczna z programatorem, ey!fnalizaltOil'e!Jl 
i r~lacją temperatury, p<>digrzeWacze talerzy i butelek dla nie
mowlą.t, stojakOIWa S'USZSilka dom01Wa do włosów, lamti-ka-świe
tlów'ka campingowa, kilka ty>pów latarek ostrzegarwczych dla pie
szych i ir>OWerzystów do przy.pięcia na rękawie sterowanych elek
tronicznie i>łlp. 

P:>za tymi wyro.bam! na wystawie wiele jest nowości :zapre
ientoWB!llYCll z listy wiuchomień na kolejne larta. Sto1Pień ic·h 
g,trakcyjnoścl wciąż narasta. INa przykład bydgoskie zakła-

dy „Romet" ;prezentują już zaadiaptowan.ą wersję k!l"ajoweg-0 mini
motocykla (na ogumienau 9X2,15, 2 biegach, mocy 1,1 KM, szybko
ści 35 km/godz.), Lódzki „Prexer'' - rzu1mik „Dia(prex 'B-10" z 
przystawką ta:rczową zaiwierającą 14 przezroczy do Husotracj! 45~mi
nute>weg0 wykla.du, łódz:ka „Fonica" - gramoton G-1000, czyli ze
staw do qua<l:roionii itp. 
Przemysł maszynowy osiągnie w latach 19111-1915 dynamikę 

sprzedaży w granicach 2G1 procent (na planowane 183,ł proc.). 
07Jnacza to przyspiesze."'l.ie wy'konama planu pięcioletniego o 1 role. 
Dynami!ka dostaw na rynek wyniesie w tym oik:resie ~ P!'OC.. 
przy planie lJl8 proc. Oznacza to przekroc.zenie pierwotnych wskaź
ników <i-Ostaw 0 23 miliardy z.lotych. Jest to duży dorobek i eiks
pozycj a warszawska g0 ilustruje. Istnieją Jednak jeszcze liczne 
niedobocy wśród wyrobów najchę1Jniej '.kupowanych - tak jak 
pralnice, rowery, motorowery itp. Dla wyrównania tych dyspro
porcji resort MPM kontynuować będzie w latach 19'76-BO daliszY 
szybki rozwój WieLu swych brainż. 

llf. KRAJOWNA 

• Urlop przy zmianie miejsca pracy 
• Wynagrodzenie i uprawnienia młodocianych 

Ważne wyjaśnienie 

I ~?-. ~?.~~~.~~,~~~?m~:= .„_ 
I cjalnyoh, w porozumieruu z Central- bie takle zobe>w!ązanie. 

n11 Radą zwią7'ków za:wo<lowych, W wypadku przeniesienia slużbo-

1 

oipublilkowal dwa w~"jaśnienia doty- wego pracownika obo1.viązek udziele
czące stosowania przepisów ne>wego nia urle>pu przysh1gująceg0 w roku 
praiwa pracy. Odnoszą się one do przeri;e;ienla e>beiaża zakład pracy, 
niektórych k:westU url-0pów pracow- do którego pracownik został przenie
niczych o•raz 7Jasad wyna,~adzania siony. 
młodocianych. 

W wypadku zmiany pracy w rezul~ 
taele poroz.umienia zakładów. zalece
nia jednostek nadrzędnych lub prze
niesienia służbowego, praco,\vnik mu
Si WY'ko.rzystać należny mu urlop w 
tym z3kla<iz!e pracy, w którym na
był d-0 nieg" odpowiednie prawa. 

Paniewu kodeks nie przewLduje 
odst~pstwa od tel zasady, musi ona 
być respe'ktoi.>.>ana nawet wówcza.<>, 

• gdy praco\vnik przechoctzl do innego 
zakla<iu w ·wynilml porozumienia za
kladów pracy 1ub zalecenia jedno
stek nadrzędlilych, a urlop t>O'Winien 
być udz.ielomy pr:>.e-0. przejściem do 
innego zakładu. 

W razie niemożności udzielenia U!t'
lopu w cal-Ości Lub w części dotych
czasowy zak!a d pracy Wypłaca p:ra
cownikoWi - .zgodnie -z art. 1'1'1 pa
ragraf 1 Kodeksu Pracy - ekwilwa
lent Pieniężny. 

Za:!Wad pracy. w którym pracow
nik pe>djąl pracę w wyniku poro-
7JUmienia zakładów oracy lub za1e-

I cenia jed.n-0s>tek nadrzędnych, udzie
la url01pu, do którego pracownik na
byl >ptawa w .poprzednim zakłamie, 

W punkcie do,tyczącym zasad wy
nagradzania i s.zczególnyell upraw
nień mlo<locianych . z którymi umo
V.'Y o naukę zawodu lub przyuczenie 
do wykonywania określonej pracy 
zawarto przed 1 stycznia 19'15 r. wy
jaśnienie st\vierdza. że: „przepisy 
para,graf 13, 14, 16 i l8 rozporządze
nia Rady Ministrów z dnia 20 wrze
śnia 19'14 :r. w sprawie przygO<towa
nia z.awodowe.g-0 mlodocia:uych i ich 
wynagradzania (Dz. U. nr 31, po-z. 
219) - stosuje się również do mlo
docia.nych, z którymi ume>wy o na
ukę zawodu lub przyuczenie do wy
konywania określonej pracy zawar
to przed 1 stycznia 1975 r. Młodo
cianym tym przysługuje wi~c WYna
grodzenie, nagrody oraz posUki rege
neracyjno-wzmacniające na zasadach 
i warunkach określonych powotany
mt przepisami. ieieli są one korzyst
ni.,,s?.e od dotychczasowych". Młodo
cianym tym przysługują również u
prawnienia do korzystania z ul~ ta
ryfowych przy p!'zejazidach kolejami, 
przewidziane w paragrafie 1!i po•WO
lanego rO'ZJporządzenia. 

Nadal n1i.edos_tateczny rozwój 
• 
I niska jakość usług 

~ NA OGÓLNOPOLSKIM SPOTKANIU KOBIET, KTÓRE ODBYLO SIĘ 

~ 
6 BM„ ZARÓWNO I SEKRETARZ KC PZPR EDWARD GIEREK, JAK 
I PREM1ER PIOTR JAROSZEWICZ STWIERDZILI, IŻ DOTYCHCZASOWY 
ROZWÓJ USLUG JEST WYRAŻNIE NIEDOSTATECZNY, ZAPOWIADA· 
JĄC ZARAZEM PRZYGOTOWANIE JESZCZE W BR. PLANU RADYKAL-

' NEJ POPRAWY W TEJ DZIEDZINIE I KONSEKWENTNE JEGO REALI-
~ ZOWANIE. 

11 
Na niewystaoozający postęp w stałych, wyniosło ok. 8 proc„ pod· 

z.ak.resi,e ilości i ja:IGości świ.adczo· 1 CZ>as gdy w 1973 r. osiągnęło 10 proc. I nyeh oo!ug nasze władze prurty}ne Nie uległa widocznej poprawie sy
'i i państwowe niejednokrotnie już tuaoja w pierwszych miesiącach br. 
zw.racały uwagę. z myślą o polep- Prog,ramowi przyświecał następują

j szeniu tej sytuacji opraco'Wlany z,o- cy oel: oo-zwój usług powinien być 

I 
stal pro~am i:xrzyspieszonego ooz- szybszy ruiż wzrost dochodów p\e-

~ 
woju usl.ug w latach 1974-75. Uzna- niężnych ludności oraz dostaw towa-
no Za llliezbędne podjęcie bard:ci.ej rów rynkowych. De>tychczas jednak 
stanowczych d;zialań. nie udalo sle tego dokonać. I tak 

i.' Co wykazuje analiza obecne.go sta- - o ile 4 Jata temu udział uslu.g w 
1( nu? Otóż w ub. r. tempo wz•·o.sbu st.rukltllll'ze konsumpcji wynosił 17.4 

wairtości us1ug, iicz.onej w cenach proc„ bo w ub. r. obniżył się do 
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15,3 proc Nie jest to zgodne ani z 
intencjami pl'ogramu. ani z pow
szechnie obserwowanymi w świecie 
tendencjaITTLi. Niewystarczająca w 
porównani,u z popytem podaż usług 
zaostrza problem ich deficytu i nie
korzystnie wplywa na kształtowanie 
sie glob&anej równowagi rynlrowej. 

Jednym z zasadniczyoh czynników, 
. &- O (l'Odz. 6.25 nasts.p~ n·a skrzy- hamujących wzi;ost Ilości i jakości 
żowaniu ul.. Pre>ml.ńs1dego i Armil \ ustug. jest p:rzestarzaly system o'rga
Czerwonej zderz.erue „żuka" IW ni:zacj\ i zarządzani.a w tym dzia-
60-39 z samocb-odem osobowy>n :nr \ le. Niedostatk'i tej natury pog!ębia 
rej. IW 64-01. wielotorowość zarządzairuia w sferze 

Po porażce z St. Ełienne 0:2 (0:1) w rewanżu Druga porażka 

hokeistów ZSRR 

J.. Kierowca „Syreny" nr rej. rr us!ug (resorty, urzędy wojewódzkie. 
62-36 potrącił o godz. 8.15 na -przej- centralne iednostki spółdzielcze ora1 
ściu dla pieszych na ul. Sienkiewi- rzemiosła). Istotne znaczenie ma też 
cza 40-letnuego Tadeusza G. Pieszy brak wyraźnie uk•ztałtowanych. no
domal ogólnych potiluczeń i prze- wo.czesnych form funkcjonowania po· 
bywa w Szpitalu Pogotowia. s7,c7.ególnych br.anż usługowych. 

Jt,. Będący w stanie nie:brzeźwym W z.ak.res!e usług me>toryzacyjnych. 
Zł godzlmy po ~ce ,,, Pttladme 65-letni Józef M. wypad! z tramwa- naprawczych, świadczony.eh przez 

1:6. mi&tmz iwłat.a w hokeju ~ to- lu liniJ, 10/5, doznając niegroźnych ZURiT, .Arged czy „Fotooptykę" oraz 
dzie, reprezentaĄI& 7JSBIR musra1a w obrażeń. turystycznych, można już mówić o 
środę U7Jllać pon:o~e wythmość Cll>e- Jt,. 4-0 minut trwała przerwa w twarzen:iu się zJ.ntegrowainych Jed-

Piłkarze Ruchu po-a pucharową burtą 

I 
Nie wyiwalczy'li tUPr>a®nfuoone.go awaJ11su 4o ,p6Ui.nlahl K4>11bowego 

PuehaJru Elll'O\PY tmistmzJowie Pollski e;iłkame ohrumow~kliego l!noohu 
przegry•w>ając ""'""°"'aj ~v r-ewain.:iiowym ćwtie<rćftnai<>"\\OylDl mecmu 
z mlistlr.zem Frau1cji Sit. Etien1ne 0:2 (():1). 

Bramki d1ta 21espolu gospodaJr:llY zdiobyili: JanV'JQn P miJn.) I H. 

otens~ne. Odwrotnie &•niżeli• w ::r.e- . ohoslowaków w loo1ejnym spotkamiu '.ku:rso<w>aniu tramwa,Jów na ul. Zgier- nost~ u_slugowych, aczkoiwiek da
spole francuskim. I 0 puchar „lzWdestlil'', pr1zegrywa;Jąc skiej spowOdowana Wykoledeniem się ~ek.o un Jesz.cze do d.obr<:J. sprawnej 

WYntki re.wanżiowyc.h spo~aJ\, tym l'azem 2 :4 (l:O, l:l, o:3). wagonu linii 22/9. w tym czasie (go- 1 lrultu:alneł obsl~g1 kllentow. P<J-
ćw!erćfitna.llowy'?h· T1wstym drukń:em Bramkti 2'.dobvll: dlla CSRS _ Mar- dzina l5.30, l6.l0) MPK wpre>wad:&lo zostałe Jedn~ < :>ranze cechuje e>grom
potla1emy druzyny które wywalczy- tilrme, ~pilslill, Novy l Sta.slmy, I na 'llł. Zgierską '.komunikacJę zastęp- ne r<?zdro~nieme. W rezultacie. usno
ly awans do pólimalu: a dlla ZSRJR. _ 1\'lailc&W li Wasiilje.w. czą. leczmont; zakłady uslugo:ve me~lele Revelli z >NJUllu Jca>rnego (85 min.) 

lt. t2-1etni Marek s. usiłował na :różnia sie w praktyce w1elkośc1ą, a 
,D.ruż:1>my wystąpily w slklładaclt: 
ST. ETIEJNINIE: Cal~k-OViC, Janvi<lln 

(od 74 m.Ln. Merchatl!ier). Pia.?JZa, Lo
iJ>ez. Fairisan., Lairque, Ba.thensy., S'Y· 
n>aagheJ, Pa:tr11ck, Revelli, T.ria:ntafli
los, Harve, Revem ~o·d 89 min. Sa
wa-Ma,,"'tła). 

RUCH: Oz.aja, Bajger, 0;;1at1ńs~m. 

A W s'lal-0mie specjalnym zalicza
:nym do Puchairu Europy, rozegranym 
w Villars sur 011= (Szwajcaria). 
Polak R. Derezińslci zajął cz,wa.rt.e 
miejsce a J. Bachleda - 5. Zwycię
ży! Austriak - Pecntl. 

Jt. W drugiej rundzie mlędzyna
rodoweg0 tllurnieju tenlsoweg,o w No·
wym Jorku Fiba,k uległ po Z,5-go.. 
dzinnej walce Czechosłowakowi K<>
desowi 6 :7. 7 :5, 4 :6, 

J.. Na MS w h-0keju gru.py „B" 
rozgrywanym w Sapporo przodow:ni'k 
ta,beli NRD zwyciężył łatwo Wło
chy 9 :2, a Szwajcaria wygra~a z Ho
landia 4 :3. 

J.. Władze FIDE ustalily, że t>o~e
dynek pomiędzy Fischerem a Karp0-
wem zakończy si ę zwycięstwem te)!o 
szachisty (•orzypadn.ie mu tytuł mi
strzowski świata). który pierwszy 
odniesie 10 zwycięstw. 

.t. Towarzyski mecz piŁka•rski Tur
cja - Rumunia za'ko1\czYI się remi
sem l :1 (l :1). 

J.. Na międzyna;rodowych zawo-
dach w ZaporoQ>u radziecki S7,tangi
sta D. R igert uzyskał w podrzucie 
cwa'li lekkociężkiej) ~16 kg, ustana
wiając nowy rekord świata (44 w 
swej de>tychczasowcj karierze). 

B:lety na mecz ŁKS - Gwardia 
O<! dziś sekretariat klubu (ul. 

Piotrkowska 76) 'Prowadzi pr1;ed
sprzedaż biletów na mecz pilkars.1tl 
o mistrzostwo I ligi. który I'-Ozegra
ny będzie w niedzielę na boisku 
przy Al. Unii (pe>czątek o godz. Ul 
pomiędzy ŁKS ; stołeczną Gwardią. 

Przypominamy, że wszystkie karty 
wstęou zakupi-0<ne w przedsprzedaży 
(codziennie w godz. 10-18) wezmą 

udział w losowaniu trzech nagród: 
1Pilki z autografami zawodników ŁKS 
i dwóch ka>rnetów wstępu na ligo
we mecze w Lodzi w bieżącynl iro
iku. 
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KLUBOWY PUCHAR EUROPY Wy;r>Olbelk (od Sil mi;n. Malcher), Drze
'\\'lieclk,i, B-01~ Ma>szozyk, Bula, MaO'x 
(Old 65 min. Bentige<r), Choj,nackli, K.o- • S:t. Etlioeame - Ruch Chorzów 
picera. 2 :O (1 :0) 

Nie udail sie rewanż chorz<>wianom • Anderlecht Bruksela - Leeds 

• • , , uJ. Wróblewskiego przy AI. Politech-1 cz~ . i techniką od 7.akladów rze-

Ml~lfZOSlW3 Europy JUn1orow niki wskoczyć do będącego w ruchu m l "'5lnrnzych. 
" trainwa"u Ji ·1 20'lO · dostał s·A ~oo W~zystko to oznacza kon1<>.czność 

v -
01 

' 
1 1

'- ·~ pe>dJ~a ke>moleksowych decyz11, 
Komitet <><rganiz.acyjny 28 turnieju kola. które zmlazdżyly mu le~ą sto- I zmierzających do generalnej oopra

pilkairskieg~ juniorów Europejskiej ;pę Marek S by! w stanie ruetirzet- wy oołej działalności usługowej. 
Unii Pilkrurskiej (UEFA) OpU'blikował wym 

wcz,orajszego W·ieczoru na g-0,rącym Urute:d O:, (O :O) 
(bi.orąc pod uwagę doping 40-tysięcy • ArarM Erewań - Ba>ye11111 Mo-

'klbiców zespo~u gosp-0darzy, a nie nachium 1 :o (1 :0) 
ośn.ieżoną murawę) stadionie Geof- • FC Bal~ - Atvidaberg 
Lroy-Guichaird w St. Etienne. T.rud- 3 :o (mecz rozegNmo awansem) 
no zina.leźć skuteczne uspra:wie<illiWie-
nie dla mistrza Polski, który za- · PUOHAIR 7JDO<BY'WCOW PUCH.UtOW 

ka'1endarz 28 meczów :puli finałowej. .& o godz. 19.30 przebiegając prze.z 
Turniej I'-Ozegrany zostanie w dniach jezdnię 11a czerwonym świetle 43~le<t-
9~19 maja, w 21 1mwadcarskich mia- nia Jadwiga Sz. wpadła na Al. Ko-
staell. ścius:zkt ptty A. Struga PO<i samo-

wiód'l pols'klich sympatyków fu~bo
lu wypadając t>C>Za bu!'te tegaoocz
nyoh rozgrywek o KPE. Już w =
i:ie chor=wskiego meczu St. Etien
!le polc.aza~o swój przyMowiowy lwi 
vuur. Fll'zegrywa1ąc tt:zema bramka
mi d!rużyna mistrza Francji nie 
zlożyła t>roni "Zd.obywając w Chorzo
wie dwie bramka 1 mając tym sa
mym zmalmmitą pozycję wyjściową 
pt·z.e<i wczorajszym re\vanżem. 

• Orven& !ZV971d1& - Real 
d.rY't 2 :O (1 :o, 2 :O) w nuta.eh 
nych 6:5. 

Rejprezentacja Polslq wys.tĄpi w chód osobowy nr rej. IS :14...15. Z 
szwajCMi.i w gru.<pie „D". w ±nw,gu- ogólnymi pottuczeniam\ pr.z.ewieziona 

Ma- racyjnym meczu !ll8Si j'Ullliorzy fllPOl- została do StacJi Pogotowia, 
ka.r· kają się 9 maja w Belli.nz.onie z.e .t. W dniu wczorajszym mialo 

• Fere!l!ICVarGs Bu41aiPff!zt - :zwycięzcami ellmi:n.acli pomiędzy Bul mlejsoe 'kilka 1:>1100 pijackich i drob
Mal- garią i Węg.rami. 11.V. polska jecie- 11iej~ch wypadków drogoWych. któ

- PSV Elind- nB!Sltka zmierzy się w !Afg8lll-O z Wło- eych glównymi „be>haterami" byl\ w moe FF l:i (O:li 
• Benfica Lizt>ona 

hoven 1 :2 (1 :1) chami, a 1:3.V. - 1równl.e2 w Lu,ga!ll<> większości ;przypadków solenizanci. 

• Dynamo K~ÓIW 
(Turc.1,a) 2 ;-O (O :O) 

Bursa.spor - ze 7Jwyclęzcami ellminao:li poonię- W związku z tym lziba Wytr~wień 
dzy Holandią i Ma1tą. mla:ła wczoraj ;pel!ne ręce roboty, 
~cięzca grupy „D" 51Potka się (cis) 

PUOHA.1t U'EF A 
MALY LOTEK 

Być może chorzowski zes,pól zde
prymowail fak,t utraty pierwszej 
bramki we wc2>0rajszym rewanżu już 
w trzeciej minucie meczu, Po któ
rej - tak sie przynajmniiej zdMva
lo oglądając to spotka·TI!ie na szkla-
11 Y'm ekranie - che>rz.oWianie utra
ci i nadzieję n.a końcov.'Y sukces. Gra 
!i ne,rwowo, troaicąc zbyt wiele 
oilek . i nieśmialo inicjując a.'kcje 

• Twente IEillS>Obede 
stair 2 :O (1 :O) 

w półfinale (t1ti.V.) w Olten ze 7JWY
cięreą gruipy „B". 

Velez Mo- Mecz fi.natowy odbędzie się IS.V. 9, 26, 28, 31, 32 
wylQSow:a.na ba.nderola: 

36054'7 
• Hamburger SV - Juventus 'r.u

ll'Y!n o:o 
• FC Amsterdam 

2 :3 (O :3) 
- F1C iK>Oe!in 

• B.."\"USSia - M~gl&dba.cb - Banll!: 
0st1'8Va 3 '.l (1 :0\ 

J. Kaczmarek wiceliderem w Annabie 

Matusiak stracił „żółtą koszulkę" 
W wyścigu o Grand Prix Anna- I w wyścigu Paryż - Nicea, w Algie

by polscy kolarze stracili w ril naszym szosowoo11'\ zabraklo Jam
środę oo piątym eta.pie ko- d~rcji na pokonywanie' . .stromych 
szuiki pne>down\kóW druży- wzniesień "' 

nowych, a w. Matusiak musiał od- Dziś na za.lrońc1"'....nie imprezy -
dać „żólU." koszulke Szwedowi S. odbędą się dwa etapy (szósty: 
Nilssonowi. SkandY!lawowie na "Za- 48-kilometrowy i siódmy 100-kllome
iedwie 79-kilometrowej trasie etapu trowy). 
z El. Hadiar do Seraidli potwierdzi- W klasyf!lk>acji po 5 eta.pach pro
ii swą Wielką klasę mistrzów świ'a- wadzi Szwed Nilsson. Na drugim 
ta z Montrealu. miejscu znajduje się bełchatowianin 

w ostatnej części trasy znajdował Kaczmarek (strata 1.13 sek), a trze
sie 13-kilometrowy stromy podjazd cl Johansson. 
na szczyt wysokości• 800 m npm. 14- Pozostali P-0iacy: Matusiak (do
osobowa czołówka rozbiła się tam tychczasowy lider) - 4, Mytnik - 5, 
n.a niewielkie i;rupki, a na metę k-0- Majchrowski - 8, Ochot - 12, An
larze wpadali pojedyńczo. Znakom\~ dirzejewski - 16. 
cie fin!szowal Szwed Nilsson. Osiąg. 
nąl on czas 2 :07 12 i wyprzedzi! dru
giego na mecie J. Kaczmarka 0 1.13 
min oraz trzeciego - F. Andrzejew
skiego o 1.44 W Matusiak zaiąl do· 
plero 7 miejsce ze stratą 3.34. W 
klasyfikacji zespołowej Szwedzi. któ
rzy dotychczas ustępowali P-0lakom 
o 30 sek. wystairtuja w czwartek Ja
k·o liderzy z przewagą 40 sek. nad 
po.Iska drużyną. Podobnie j,ak na 
trasie etaipów ina poludniu F.ranc,Ji, 

• • 
Slynny Eddy Merckx zostal w 

środe jut po raz szósty triumfato
rem tradycyjnego wyśaigu Medio· 
Jan - San Remo. rozegranego już 
66 raz. 

Na trasie dliugości 288 ~ wyprze
dził on 198 rywali. uzyskując czas 
7:40,26 godz. Drugie miejsce za,1ąl 
Włoch Moser a .-.ziecJ~ Francuz Si
bllle. 

IW Bernie. 

Komunikat Totka 
w zaktada.ch . Toto-Lotka 

16. 3. 75 r. stwi~dzono; 

LOSOWANB I 

1 l'ozw. z 6 ttiaf. wygr&na 
i.ooo.ooo z!; io rozw. iz s traf. prem. 
- wygrane po 225.714 zł; l~ rozw . 
z 5 traf zwykł. - wygrane po 
o)rnlo 25.500 zł; 10.008 .~ozw. z 4 traf. 
- wygeane .po 413 '.Il!; 226.619 rozw. 
z 3 trat. -'- wygrane po 19 IZI. 

LOSOWtAlNIE n 

3 ro-zw. z 6 traf. - wygrane po 
684.266 zt; 3 rozw. z 5 ttiaif prem. -
wygrane po 684.266 zł; 381 rozw. z 
5 trat. zwyJd. - wygrane oo okolo. 
7.00-0 zł: 21.152 rozw. z 4 trafieniami 
- wygrane po 161 zl; 341.731 rozw. z 
3 traf. - wygrane po 10 zł. 

Ponadto st\'Vi.erdzOlrul 625 wygranych 
z 4 plus dyscyplina dodatkowa. na 
które przypada z pod tiału doda tko
wego miliona złotych po około l.600 
zł. 

Na wyiloOSOwaną premio...,ia.n~ !k.oń-
cóWke banderoli na w/w zakłady 
d-0tychczas stwierdzono: 

- sześc1oc~ą lir' 415195 - ł ku
pony - nagrody: samochody oso
bowe m~ki „Syrena" lub 74.000 zł. 

- czteroc~rowa nir 5795 - 296 ku.po-
nów - 111agirody: DO 1.000 zł. 

Z glębokłm talem !ZllJwiadamia
my, te dnia 18 marca 1915 r. 
zmarł po eięż<kicb cierpieniach 
niezwykle prawy i szlachettnY 
czl<>.w.iek 

Ił. t P. 

EMANUEL 
KRZYSZTOFEK 

adwokat 

Pogrzeb odbędzie się dnia n 
marca br. o g-Odz. 16 na cmenta· 
rzu na Dołach. 

NAJBLIZSZA RODZINA. 

K.oleża.nce RYSZARDZIE KM· 
MlŃSKIEJ serdecmte Wyt"AZY 
współczucia li' powo.d.u zg<inu 

OJCA 

składają; 

ZARZĄD ODDZIALU WOJE
WODZKIEGO PTE, PRACOW
NICY BIURA ODDZU.Z.U WO
,JEWODZKIEGO I DYJtEKCJ[ 
SZKOLENIA EKONOl\UCZ-

NEGO W LODZL 

W dziewiątą 
skrytob6Jczej 
śmitt'Cl 

bolesną rocznice 
i męczeńskiej 

S. t P. 

Mar TADEUSZA 
.HUBNERA 

st. asystenta Kaitedry Historii Po
wszoohneJ, Sta1'0żytnej 1 Srednio
wleczneJ UL, odbędzie się w nie
dzielę %3 marca 1915 r. o g<>dz. 
18 w kościele św. Jerzego po 
gorzl<ich żalach msza świeta na 
intcrrcję tragic20nie 'imarleg-o, o 
czym zawiadamiają życzliwych 
pa.mięci Zmadego pogrążeni w 
glę;bokiim smutku: 

RODZICE i RODZINA. 

W dniu 19 marca 1915 r. zmarła 
na.gie przeżywszy lat 55 

8. t P. 

MARIA GORALCZVK 
z domu SZYMCZAK 

Pogrzeb odbęd?lie się dnia 21. 
m. 1975 r. o god-z. 15 :z ~plicy 
cmentarza na Mani, o czym· P<>· 
wia.damia z głębokim żalem 
Przyja>Ciól i Znajomych: 

MĄZ, SYN oraz 
PO.ZOSTALA RODZINA, 

Z głębokim żalem zawiadamia
my o śmierci naszeg1> Dro-glego 
Kolegi, wieloletniego radcy praw

nego adwokata 

EMANUELA 
KRZYSZTOFKA 

Rodzime Zmarłego skladamy 
wyrazy serdee?lllego współczucia: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA
DOWA, POP PZPR, KOLE
ZANKI I KOLEDZY Z MIA-

STOPROJEKTU - LODZ 
MIASTO. 



rzed niespełna dwoma laty byłam tu świad
kiem demontażu wysłużonych maszyn 
tkackich o metrykach - bywało - z koń-

ca ubiegłego stulecia. Egzekucja wiekowych u
rządzeń - rozbijanych na fabrycznym podwórzu 
ZBP im. Armii ludowej - przebiegała bez emocji 
i żalu. I trudno byłoby się dziwić - przyszedł 
wreszcie czas długo oczekiwanej modernizacji 
tego przedsiębiorstwa. Stara tkalnia ustąpić mia
ła miejsca nowej - supernowoczesnej, klimaty
zowanej, z nie mniej nowoczesnymi „sulzerami'1 

w środku. 

- No i mamy to ,.cacko". Pod dachem. Z p ierwszymi maszynami 
i próbną produltcją. Finał? Koniec bieżącego roku. - Dy.r. Albert 
Chmielewski nie ukrywa ulgi. Szybkie tempo budowlanych robót pro
wad-zonych przy pełnym ruchu prze<i.s.iębiorstwa plus eksperymentaln~ 
produkcja w unikalnej przędzalni „polskiego cudu" - wiTU stacj0-
namego - wyczerpuje A przecież poza naglącymi terminami. konie· 
cmością .,dogadania się" z kontrahentami. oo:rostają ieszcze pToblemy. 
obok których nie sposób przejść oboiętnie - sprav.'Y ludzkie. 
Zakłady „Armii Ludowej" opuściło, w związku z modernizacją, 1200 

osób. Dużo. Około 160 pracowników - ze względu na. zaawansowa
ny wiek - przesunięto do innych prac. by (jak twierdzi dyrektor) 
spokojnie doczekali emerytury. będąc zarazem przydatnymi dla zakła
dów. w których przepracowali cze&tokroć 20-30 lat. Część rozpoczela 
pracę u „Dzierżyńskiego" i w „Obrońcach Pokoju", e;dzie zorganizo
wano kurs przygotowujący do pracy na krosnach żakardowych. W 
chwili obecnej przechodzi szkolenie e;rupa i>nowaczek pracujących w 
„Brokacie". Niezależnie 7.aś od tego. kilkunastu mistrzów. lrt6rzy ,.do
wodzić" będą produkcji w nowej tkalni. przeszło parotyqodniowy 
kurs szkoleniowy w Szwajcarii i Francji. 

- Podsumujmy - proPonuje mój rozmówca. - O kadre robotni
ków i mistrzowską glowa nas zatem nie boli. Mamy pelną obsadę na 
dwie zmiany. Gdy jednak przyjdzie, konieczność ruszenia produkcji w 
cy-k:lu trzyzmianowym - koniecznosć kooptacji będzie nieunilmiona. 

Automatyzacja 
i ludzie 

- A ile OSÓb pracować będzie w nowej tkalni? - pytaM. 
- Ok.olo 600, czyli połowa ,,stanu" sprzed modemi.Z.acji... 
To rzeczywiście powód do entuzjazmu: GOO „zaoszczędzonych", Ji. 

czonych na wagę złota rąk do pracy, bezcennych w zakładach ba
wełnianych, gdzie mocno daje się we znaki lliedobór pracowników. 
W31Starezy zresztą zajrzeć do wykazów Miejskiego Urzędu Statystycz
nego - ilość zatrudnionych w tej branży na terenie Lodzi (dane s 
grudnia ub, roku) była o 3,7 proo. mniejsza niż w 1973 r. 

Dobrze to czy źle? Wbrew pozorom - nie jest to pytanie retory
czne. W zjednoczeniu poinformowano mnie (nie bez dumy) - że 
zadania produkcyjne ub. roku wykonano. mimo że w oodległych 
przeclsiębiorstwa.ch brakowało ogółem ok. 2000 pracowników. „Baw.eł
na" p0trzebuje zatem ludzi. Liczy na każdego, choć nie zawsze de
klaracje te pokrywają się z praktyką (os'.alni „przeglad osobowy'• u# 
jawnil rezerwy i ·tniejące jeszcze w te.i branży>. 

Cokolwiek by jednak nię, pO'l.\'iedzieć, te 600 niejako dodatkowych, 
„wygospod:.rO\~anyeh" dzięki moderniµcj( rąk .do pracy baJ.llzo RfZY~ 
daloby się w innych bawelnianych przedsięb\ol'Stwach. kh 1JT(>duk
cja przeżywa przecież swojego rodzaju „renesans" na rynku. Czy tak 
stę jednak stało? I je zcze ie<lna, omijana zazwyczaj sl~wapltw\e spra
wa: Ilu z tych pracowników, w wi~zości kobiet po-~egnalo sle 
już definitywnie z możliwością Powrotu do nowej tkalni? 

Nie mogę zapomnieć np. rozmowy. jaką przeprÓwadzilam z dwie
ma !kaczkami z „Armii Ludowej". które - wraz z 20-osobową grupą 
kolezan~k po fachu - przenii;si:<>no do „Dzierżyń.s.kiego". Obie, chwa
ląc sobie robotę w nowym m1e3scu (te same stareńkie znan.e im d<>
bre;e krosna, dobre stosunki ze zwierzchnikami) marzyly o powrocie 
do macierzystego przedsiębiorstwa Bo bliżej miejsca zamies7kania. b<> 
przyzwyczaiły się do nie zmienillnego od lat miej.sca pracy. 

. '\rznc~~m pi;aca w nowej tkalni WYl_llaga gruntownego .,przestawie
nia . u~1e3ętno~c1 pracownika. &pec.iah.stycznego prz:eszkolenia. Ale„. 
„Jakze s1e uczyc na stare lata. gdy w domu czeka na obiad kUkuoso
h?wa rodzina? Jakże uczyć się oo początku pracy na nowej maszy
~e! gd:I'. prz~ .starej, dzięki wieloletniej prakh'ce, rob<>ta była Jakbv 
lzeisza 1 lep1e1 platna?" A więc problem? 
Ekonomiści gwałtownie zaprz;eczają. Liczy ~ie przecież w l.odzi 

kazda para rąk do pracy. zaś zastępca •na<!zelnika Wydziału Zatru. 
(Dalszy ciąg na str. 8) 

• • 

5 Gdyby tak można było samemu sobie wybierać 
E5 kolegów w pracy, zwierzchników - przynajmniej· tych 
i§ bezpośrednich - podwładnych według jakich kryteriów 
= kompletowalibyśmy sobie towarzystwo do roboty? 

calą pewnosc1ą cześć z 
nas dobrałaby sobie jakiś 
klucz lub wytrych, a nie 
które z tych narzędzi, 
podobnie jak zwykłe ślu
sarskie narzędzia. byłyby 
powielane w wielu egzem 

plarzach. I to nie bacząc na to, 
że mechani.Mny współżycia w pra
cy są z reguły bardziej skompli
kowane niż najprecyzyjniejsze zam 
ki. Młodzi woleliby oczywiście to
wat"zystwo rówieśników - w o
bawie przed t"utyni.a.l'Stwem star
szych i ich nietolerancją. Podobnie 
sztywne zasady respekt.owałoby 
wiele starszych osób: wybierając 
sobie do współpracy raczej sta
te~ne grono - jak.o że narzeka
nia na zbyt pewną siebie i nie
kompetentną, mimo dyplomów. 
młodzież należą do wiecznie ży
wych towarzyskich tematów. Dla 
szefów ideal podwładnego jest 
chyba najbardziej jednoznaczny -
mężczyzna, zdrowy, operatywny, 
młody lub w sile wieku, nai lepiej 
kawaler lub o korzystnym ukła
dzie domowym, żeby się czasem 
7.a często nie zwalnia!. Negatyw 
obrazu modelowego pracownika 
jest jeszcze wyraźniejszy - widzi
my w nim kobietę - jak twierdzą 

kierownicy .- z wiecznymi macie
rzyńskimi oraz chorobowymi urlo
pami i zwolnieniami. Tak. tak, 
proszę pań, powiędly nam już 
kwiatki z 8 marca spójrzmy więe 
prawdzie prosto w oczy - nasza 
pleć częswkroć z i:óry narzuca u
przedzenia wobeC' nas . ;ako pra
cowników. \V iednej z instytucji 
nowo przyjęty usly5zal od szefa 
zadziwiająco szczere wyznanie -
nic by z tego nie było. nie stara
libyśmy się nawet przeskoczyć 
tych wszystkich formalnych prae
szkód, gdyby chodziło tu o kobie
tę. Ich już mamy w nadmian:e. 

Do kobiet· zresztą wyjątkowo ła
two przyklejają się wszelkie ety
kietki - jeśli np. dziewczyna jest 
młoda i niebnydka - to obowiąz
kowo - tak glosi fama - nie pra 
ca jej w głowie. To jeden z sza
blonów. Starszym dla odmiany 
paniom lub nie wyróżniającym się 
urodą - przy byle okazji przypi
suje się zawiść, zazdrość, zgorzk
nienie. Jednak wśróO tych stere
otypowych sądów i nastawień, 
czyli obiegowych opinii i postaiw, 
kolp0rtowa1J1ych l przyswajanych 
machinalnie niejako, z przyzwy
czajenia. bez glęb~zego namysłu -
nie w zystkie są fal~zywe. Zdro-

Ciel{awostk1 ze świata 
UCHO IGIELNE 

wym np. objawem jest pewna nie
chęć do pracy w zespołach złoż,o
nych z samych kobiet. Zalety ko
edukacji już dawno potwierdziły 
się - nie tylko ' w o~wiatowym 
systemie, ale na równi w pracy i 
niie tylko w odniesieniu do kobiet. 
Sama sl)"szalam jak budowlańcy 
pewnego przedsiębiorstwa, obec· 
ności 2 kobiet wśród ltilkudziesię
ciu mężczyzn - a obecność ta w 
tym zawodzie należy raczej do 
rzadkości - przypisywali osiąg: 
nięte u nich postępy w warunk.Ach 
pracy i wypoczynku. - Przydaje 
się takie kobiece podejście, bar
dziej troskliwe i serdeczne - mó
wili. I chyba mieli rację. Miano
wicie w styku indywidualnych sty 
lów pi-acy, odmiennych do.świad
czeń pokoleniowych, zmien.nych ży 
ciowych sytuacji - istnieje właś
nie szansa do kształtowania się 
jednolitych nvartych zespołów, za
sługujących na miano prawdziwych 
kolektywów. 

olektyw - cóż t'° właści
wie znaczy? Wiadomo, że 
więcej niż po prostu gru 
pa nawet zdolnych i pra
cowitych ludzi, gdyż po
trzebna w o,im jest jesz
cze właściwa atmosfera i 

wola wspólna<go ct.z.i.ałania . Zgrane 
zespoły cenią też sobie wszyscy 
mądrzy ltierownicy, wiedząc, że 
bez tej wzmożonej zbiorowej woil 
trudno jest wywiązać się z trud
niejszych i bardziej złożonych za
dań. Dla samego też tylko dobra 
pracy - mają tę świadomość roz
sądni szefowie - warto już liczyć 

W Indiach podział na kasty został ustawowo zniesiony przed 
ćwierćwieczem, natomiast w Anglii kastowe podziały społeczne 
nadal istnieją, lecz są wstydliwym tematem i żadnej usta,wy 
nie należy się spodziewać. Co naj\\'Y:iej pojawiają się, od cza
su do czasu, drobne prywatne inicja,tywy w zakresie demokra
tyzacji stosunków międzykastowych. Michael McCrum. dyrektor 
przesławnego Eton-College podał ostatnio do wiadomości, że ta 
najbardziej ekskluzywna prywatna szkoła Wielkie.i Brytanii, 
kształcąca :uystokratyczną i finansową elitę narodu, będzie od
tąd przyjmowała także młodzież z niższych warstw socjalnych. 
Novum to oznaczałoby zaiste rewolucyjne przemiany, gdyby nie 
było obwarowane pewnymi uwarunkowaniami. Otóż ·w odróż
nieniu od potomstwa lordowskiego bąd:l bankierskiego, od dzieci 
z rodzin nie uprzywilejowanych pieniężnie ani rodowo \>Vymaga 

· .ieb - Pil pie «ze - w ·ka • ·aJs ję in · e.ia i 11-
zał pe. drugie - b.r zły ich ks 

' się z podległym sobie kolektywem 
i p i:z 'n.i.ać sil;: do. jego są.in 

ton, w kwocie po 12110 funtow szlerl. rocznie, b;ły ' pełn 
wysokośoi pokrywane z budżetu państwa. Znając zaś <leficylowy 
tan tego budżetu można by<' pewnym, ii w najbliższych lntach 
żadna inwazja plebejuszy nie zamąci czy;~ości ka~towl.'j Eton
College. 

USLUGI NAnVYŻSZEJ JAKOSCI 

Wzorcowy zakład karny Fleury-Merogis pod Paryżem chlubił 
się wzorowym strażnikiem, Yvon de Loison, służbistą i pe
dantem, Ten pracowity człowiek nawet wolne godziny w ; f L

ciszu domowym poświęcał działalności na r:i:ecz \\ięźnió·w. Cha 
łupniczym sposobem Yvon uruchomił produkcję czarodziejskich 
szkatułek o romantyeznej nazwie „Droga na wolność". l{a:ide 
pudełko, sprzedawane po przystępne.i cenie 500 fr„ zawierało: 
komplet pilników, pęk lin. drabinkę sznurową, plan wtuacyjny 
zakładu karnl.'go. mapkę najbliższej okolicy i zbiór porad prak
tyeznych. Niestety. fama o wzorowym strażnikt1 więziennym 
niosła się ta.k daleko i szeroki), aż dot.aria do policji. 

to ie i"2! k'. z ą 
umiejętności te na eza do ważnyc 
kierowniczych talentów. Jednak te 
i wszelkie wskazówki socjologii i 
psycholog.U pracy nie zdadzą się 
na nic, jeśLi śmielej nie przewoo
tylujemy wielu utartych schema-
tów ocen i praktyc:z.ne.i:o działania. 

Jednolitej recepty na dobry ko
lektyw być chyba nie może i na
uka o pracy też jej dotychczas 
nie dostarczyła. Niemniej, w swie 
tle jej elementarnych wskazówek.. 
niejedna obiegow<1 tendencja prze 
wraca się za jednym dmuchnię
ciem. I tak np. łatwo do trzec nie
bezpieczeństwo, jakie kryje się za 
tęsknotą do kierowania zespołami 
supersprawnych, młodych ludz.i. 
Takie b. silne za.wodowo zespoły, 
o optymalnej sprawności i opty-

Nawiązując do artykułu pt. „Skrzyw
dzeni płacą" red. Z. Tarnowskiej opubli
kowanego w nr 284 z dn. 15. XIJ. 1974 r. 
„Dziennika Lódzkiego" pozwalam sobie 
uprzejmie zwrócić uwagę, iż w.w. publi
kacja jest w sprzeczności w zakresie 
przedstawionego stanu prawnego i wnio
sków z aktualnym orzecznictwem Sądu 
Najwyższego. 

lej żony, nie mając przeciwko niej tyt.u
lu wykonawczego. 

Szczęśliwy zbieg okolic7.ności a miano
wicie urlop i spóźnione otrzymanie pisma 
z ministerstwa - zbiegło się z bardzo 
wamym wydarzeniem prawnej natury, 
jakim jest zwrócenie się prokuratora ge
neralnego do Sądu Najwyższego z wnio
skami postulującymi ustalenie wytycz
nych wymiaru sprawie<lliwośr.i i oraktv
ki sądowej m. in. w sprawach wzmo7e
nia ochrony interesów pokrzywdzonego 
w postępowaniu sądowym w sprawach 
karnych oraz w ~prawie prawn0-kar11~ 
ochrony rodziny. i kobiety. 

ścL męża skazanego za cię7Jkie pobicie 
żony. Przypisany jej wy.rokiem sądu 
zwrot kosztów w wy.<;.okości 6 tys. zł nie 
zoslal zabe2lJ)ieczony, sięgnięh'> natomiast 
bezwzględnie do wyposażenia mieszkania 
służącego całej rodzinie skazanego. żebv 
uzyskać kwotę, którą zasądzono od nie
go na rzecz skarbu państwa. 

Ze względu na oddźwięk, który a rty
kuł mógł wywołać w opinii publicznej. 
wydaje się celowe zamieszczenie nin 
wyjaśnienia w Waszym poczytnym pi
śmie. 

ltZECZNIK PRASOWY Ministerstwa. 
Sprawiedliwości (-) J. Grochowski, sę
dzia Sądu Wojewódzkieio. 

OD AUTORKI: 

Pozwolę sobie zacytować fragmenty: 

Autorka powołuje się b<J'wiem na orze
czenie Sądu Najwyższego z 1968 r„ we
dług którego grzywny i koszty postępo
wania karnego nie mogą być zaspokaja
ne z majątku wspólnego. a pomija zu
f>l'.łnie uchwalę pełnego .składu Izby Cy
wUnej Sądu Najwyższego z dnia 27. III. 
1972 r. - III CZP 69/70, ogiosroną w 
OSNCP z 1973 r., z 2, poz. 20. W uchwa
le tej Sąd Najwyższy reprezentuje po
gląd, że grzywna i koszty sądowe orze
czone w postępowaniu karnym w sto
sunku do jednego z małżonków mogą 
być egzekwowane z majątku w pólnego 
mal.żonków. Niemnie.i jednak w drugiej 
czę;ci tej uchwały Sąd Najwyższy mówi 
również o ochronie przysługującej dru
giemu wspólmalżonkowi. Prowad7.-enie 
e.gze!tucji w takim przypadku z mają,tku 
wspolnego - według Sądu Najwyż,;ze
~o - mo~e stanowić dla drugiego mal
zonka wazny powód zniesienia ws.pól
wlasności majątkowej. a stosownie do 
okoliczności może także uzasadniać orzP.
czep!e wcześniejszej daty U5'tania wspól
nosci (act. 52 k.r. i op.), jeśli dobro ro
dziny lub drugiego malżonka za tym 
przemawia. 

Czytałam wyjaśnienie kilkakrotnie 

„kodeks postępowania karnego wprowa
dził m. ·in. zasadę informacji uczestni
ków postępowawania (art. 19) wobec 
czego zasada ta powinna być ja1k naj
szerzej 11to0 owana wzgledem p<l'kr~"\11-
d zonego, aby mógł on w pełni być zorien 

PokrzY'\vdzona nie została poi·nformo
wana przez nikogo o możliwości qdwo
la.ni.a się od takiej bezwzglę<lnej decyzji. 
Komornik licytację przeprowadził. Po
szkodowa·na nie zna przepisów kodek.so
wych zapewniających je.i ochronę o jakiej 
mówi prokurator generalny. ale komor
nik powinien je znać. Nie :r,nają prze
pisów dziesiątki kobiet. które zna lazlv 
się w pod<J'bnej sytuacji, także w takiej. 
o jakiej mowa w na.stępnym przykładzie. 
Zdanie przytoczone przez rzeezmika pra
sowego wyjęte jest z kon1ekstu. ciag dal
szy wyjaŚ'llial rzecz bez reszty . .Te żc>li je
dnak uwzględnimy .poprawki" n atu ry 
formalno-prawnej i s twierdzimy. że wy
wk dotyczył egzekucji od obojga mał
żonków - nic w opisywanej .svtuacji s i ę 
nie zmieni. bo egzekwowa:io o<l pokrzyw
dzonej małżonki prz-ez polożenie 
„aresztu na jej poborach" (zwrot ujęty 
w cudzysłów OOPOWiada w prawniczej 
terminologii „za.ięci'u'') co było wy
godniejsze niż zlic:vtowan ie majątku -
wspólne~o. ale pozos tającego we wlada-

Ponadto autorka pisze, że „typowym 
?rzyk.la.dem nielogiczności w tej mierze 
Jest cas.us ~ J?<>lożeniem aresztu na po
borach byłeJ zony za długi męża.. priw. 
stale przez wieloletnie niepłacenie k<> 
morn ego". 
Pomijając to, że nie znana jest insty

tucja ,.aresztu na poborach". nie do przy
jęcia jest. ażeby komornik prowadzi! 
egzekucję z wynagrod?.enia za pracę by-

Wyjaśnienie 

Ministerstwa Sprawiedliwości 
nie znalazlam w nim nic więcej. j.ak 
uwagi natury prawno-formalnej. Ani Je
dnego słowa s toounku do strony mery
torycznej treści arty'kulu. A szkoda. Nie 
jest ważne - moim waniem - pomi
nięcie uchwały Sądu Najwyższego, który 
przywrócił nowym postanowieniem stan 
wielce niekorzystany dla rodzi,ny skaza
nego. Chodzi właśnie o zmianę tego sta
nu prawnego (przepraszam. że będę uży-

' wala ;ęzyka zrozumiałego dla ogólu Czy_ 
telników co może być poczytane. jako o
braza nomenklatury prawniczej> L rzeczy
Wiiilą ochronę ludzi skrzywdzonych 
żvn i dziec!. 

towany w przysługujących mu uprawn ie
niach i wykorzystać .ie w procesie - a 
w szczególności co <lo zitłaszania swoich 
roszczeń cywilnych („.) 

Regułę, ,iak najbardziej pełnego zapew
nienia ochrony interesów pokrzywdzone
go należy stosować w rozstrzyganiu o 
jego prawach do odszkod&wania i zadość
uczynienia za doznana. szkod~ I krzywdy 
(„.)" 

.Jak zapewne Czytelnicy pamiętają -
w artykule opi ywalam przypadek zlicy
towania rzeczy należących do 7..ony (i 
matki trojga dzieci) na poczet należno-

n iu b. małżonka. ' 

,Jestem zmuszona je„zcze raz powtó
rzyć swoje przekonanie wyrażone w <1r
tykule: sięganie do w.;.pólnego majątku 
małżonków (nawet byłych) żeby odebrać 
należnoś~i skazanego, a zwłaszcza ska
zanego za znęcanie sie nad drue;im . ko-
1 iduje z zasadami ochrony rodziny i wy
mae;a zmiany przepisów. Jesteśmy w o
lcre'>ie dyskusji nad problematyką kodek
;;u rodzinnego i opiPkuńczego nad tym 
iak sprawdza się on w życiu. Tam gdzie 
nie sprawdza i ę - należy wprowa<l7.ić 
korekty. Taką tendencję odczytuje we 
wnio;;kach prokuratora generalnego 
Miejmy nadzieję . że nowelizacji ulegnie 
art. 41 w kierunku rze-czywi,<tej ochrony 
bazy materialnej rodziny. 

ZOFIA TARNOWSKA 

malnych życiow'ych warunkach, są 
wprawdzie w stanie osiągać b. 
wyśrubowane wynilti w oracy, je
dnak w parze z nimi idzie na 
ogól atmosfera bezwzględnej kon
kurencyjności i zadufania, zgoła 
nie licująca z cechami socjalistycz 
nego kolektywu. Nieco wątpliwy 
więc to ideał zespołu - jeśli ma 
s·ię on tylko składać z wysoko wy
dajnych robotów. 

ZbytJnie zadufanie samych mło-

dych i kokietowanie ich za w -zel
ką cenę sprzeczne iest także z wy 
chowawczyml pryn!'ypiami. Proces 
bowiem wychowywania młodych 

pracowników. to także przyzwy
czajanie ich do tego, żeby nie tyl
ko umieli żądać i wymagać lecz 
tak.że coś z siebie dawać. 1 po
dobnie jak pedagogika podnosi, że 

dzieci w rodzinie powinno się 

wdrażać do obowiązków i do okazy. 
wania rodzicom ewentualnie dziad
kom serca i opieki, tak kontakty 
młodszych ze starszymi na zawo
dowym gruncie powinny opierać 
się na szacunku wobeC' star!'zych 
kolegów, hamując pewien, właści
wy młodości egoizm. 
Proszę tylko nie zrozumieć, że 

jestem przeciwna młodym. ich 
szybkiemu awansowartiu. chcę tyl
ko powiedzieć, że prawdziwy ko
lektyw powstaje dopiero na grun
cie pomocy wzajemnej i niedekla
ratywnej a autent;Y'cznej wymiany 
doświadczeń. Między starszymi, a 
młodszymi i · w innych układach. 
My kobiety możemy np. uczyć się 
Q p nów ~woP,pwe· przebojowo-

. um1ejt:t 1 Odejmowan ia 
ryzyka. a im· by się chyba na ogól 
przydalo więcej, nam bardziej 
wła~ciwcj troski o te cod;r.ienne, 
zwykle ludzkie sprawy, z których 
składa się życie. Nikt by sobie 
nie życzył, aby w naszych ambit
nych celach. łąc7.ących dążenia dr 
intensyfikacji gospodarki z huma
nizmem. miał się zagubić ten dru
gi człon. 

Czy wywody le nią trącą nad
miarem racji ludzkich. socjalnych? 
Praca, to nie filantropia - ktoś 
powie. Cala sztuka polega jedn tk 
na ·tym. aby umieć godzić je.i do
bro z ludzkimi względami. J~k? 
W każdym razie bez wzajemnego 
przyklejania sobie etykietek i bez 
z góry powziętych uprzedzeń.„ 

B. PAPIERNIK 

.sze 
Z inicjatywy inspektora Bun-

deswehry, generała Alberta Schne
zo, poti:st'l!y w RFN organizri.:je 
pn. „Niemiecko-Chilijski Krąg 
Przyjació!" oraz „Towarzystwo 
Kordylierów", stawiające sobie za 
cel propagowanie rea'kcyjnego po
litycznego programu junty w Chi
le. Trzon kadrowy obu ·elitarnych 
organizacji tworzą wyżsi oficero
wie armii zachodnioniemiet:kiej , a 
do aktywu wliczają się także wp!y 
wow i przemys!owcy, urzędnicy 
ministerialni i deputowani do 
Bundestagu z ramienia CDU/CSU, 
głównie z Baiva+ii. Szczególną 
ruchliwość przejawia „Krąg Przy 
jació!", którego członkowie prze
prowadzają w pewnych sferach 
zbiórki „wolnych d!l.tków na po
moc dla rządu w Chile" on.z 
:w jmuja się kolportowaniem ·wy
dawnictw wybielających reżim w 
Sa.ntiago bqdź antykomunistycz-

1 nych. O poparciu dla podobnych 
I inicjatyw świadczy uruchomiona w 

Bonn przez związek browarniczy 
informacja telefoniczna dla piwo
szów, która k,'lżdemu, kto wykrę
ci numer .37-68-56-58 udostępnia 
wiadomości o panującym jakoby 
obecnie tt' Santiago „kulcie pra
niemieckiego ducha". Z nagranej 
na taśmę magnetofrinowq gawędy 
pt. „Chile - niemiecka prowincja 
piwna" można się m. in. dowie
dzieć, że w ost'ltnich miesictcach i: 

inspiracji rządzącej kliki wojsko
wej otwarto w Santiago kilkana
ściP piwiarni, barów i restauracji 
o dźwięcznych nazwach „Germa
nia", „Fritz", „Onkel Willi„, 
„Hans und Graetel" itd., w któ
rych personel w tyrolskich stro
jach i zielonych k'lpelusikach z 
czerwonym piórkiem serwuje bn
n·arskie piwo pod ba.warskie kieł
baski. Swojską atmosferę zn pew
niają nagrania marszowej muz11ki 
i pieśni, a takżP portrety i po
piersia cesarza Will1Plin~. Bismarc
ka oraz „innych wybitnych Niem
c61u". 
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.ff~:tw~f.'.'~r :::i. w~.„~.~"'= '~: Jak 
odpowiedzialnych przez tyle lat 
istnienia hali nie sprawdził wido
czności z tego miejsca i nie po-

A. z. Złożyłem miesięcme wy
powiedzenie, w czasie którego mo
głem wykorzystać jedynie połowę 
należnego_ mi urlopu wypoczynko
wego. Przez pozostałe dwa tygo
dnie praoowalem, dokonując ro21li
czeń finansowych z zakładem. Są
dziłem, żę bez kłopotów otrzymam 
za niewykorzystaną część urlopu 
ekwiwalent. Tymczasem zjednocze
nie poinformowało dyrektora, ze 
ponieważ nie zas,t01SOwal się do o
bowiązującego przepisu i nie u
dzielił mi urlopu w okresie, wy
powiedzenia to za niewykorzysta
ną jego część będzie mi mUS<ial 
zapłacić z własnej kieszeni. Czyż
by rzeczywiście takie były prz.e
pisy? Przecież nie mogłem odejść 
11 zakładu, nie rozliczywszy s·ii: z 

być niezdyscyplinowanym 

nim. 
RED.: Jencze raz przypomina

my, udzielenie urlopu w przypa
dku, gdy pra.cownlk wypowie
dllial umowę, jest uprawnieniem 
pracodawcy. To oczywiste, ze pra
eownik, kt6ry sam odchodzi z za
kładu, myśli już o innej pracy i 
n.le jest 2'-lnteresowany tak bar· 
clzo tym, co obeonle robi. Totd w 
interesie pracodawcy leźy, ażeby 
jak najszybciej przyją6 na jego 
miejsce nowego, bardziej zdyscy
plinowanego pr:ioownika. Moźe to 
zrobić dopiero po uregulowaniu z 
poprzednim, wszystkich spraw wy
afkaJl\cych ze stosunku pracy. Dl&
tero tak BYbko wysyła się ro na 

myślał o obniżeniu na nie ceny 
biletu. 

RED.: Poniewa:t jest pani pierw
szą osobl\, która zwróciła uwagę 
na zll\ widoczność z miejsca oznaczo 
nego numerem 247 dyre~cja Lódz
kiego Ośrodka Sportu sprawdziła 
wszystko dokładnie I dos:rJa do 
wniosku, źe widoczność na estradę 
jest z niego niezła - natomiast 
bliskie S1ł5iedztwo załamania muru 
może być denerwujące, ponieważ 
miejsce, na które p&J!.i trafiła jest 
usytuowane w załomie :i:elazno
betonowej konstrukcji budynku. 

W najbliższej jednak przyszłośoi 
łódzka Hala Sportowa doczeka się 
ka.pit&lnego remontu i moderniza
cji, w czasie której zcsta.ną posze
rzone miejsca siedzące f przejścia. 
między rzędami. 

(h) 

CO NAJMNIEJ NA 111 · ETATU 

CZYTELNICY. - W .Jakim wy
m iarze godziln mut>i być zatru
dniony pracownik, aby nabyć u
prawnienia do emerytury? 

Czy pracownik po.siadający peł
ny etat w jednym zakład?Jie, a w 
dmgim pracujący przez dwie go
dziny ~elllili.e bedzie mia\ wliczo
ne' do pofuitawy wymiaru emerytu
ry i wynagrodzenie :z: tego druaie
go · miejsca. 

urlop. 
Ale przeoie:t w za.kła&Jle Z!-1- źe R~!!;~k&:e~:łc~u~C:me'Jr~:w:t: 

ńn.łe6 m~gl\ różne sytua:cJe f me- kt6ry legitymuje się odpowiedndm 
przewidziane okoliC'llnośct oru; po- okresem za.trudnienia, przynaj
trzeby •• To~ pracownik nie. za.w- , mniej na 1/2 etatu. Okresy zatru
sze moze iśc na urlop. Wowczu dnienia. w mniejszym wymiarze 
przysluruJe mu ekwiwalent. 1 to godzin nie daJI\ podstaw do zali
wcale nie z prywatnej kieszeni dy- , c:r.enia ich do emerytury. Je:l:elł je
rek.tora, lecz od zakładu. Tu ta- dnak ubiegający się o świad02enia. 
dna strata nie powstała, albowiem rentowo-emerytalne Jest zatrudnlo
pracownlk świadczył swoj~ pracę. ny na podstawie umowy o pracę 
A robił to dlateg~, ie był zakła- w kilku zakładach w jednym w 
dowt w brm okreaie PQłrzebny.) pełnym wymiarze godzin a w dru-

Czy roznoszenie klientom mleka do domów 
wpływa ujemnie na dyscyplinę pracy. To zaska
kujące pytanie, zadała nam kilka dni temu pew
na Czytelniczka, mieszkająca przy ul. Mackiewi
cza dodając: - odpowiecie zapewne - nie. 

mi się wrócić do zakładu. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że sposób 
jakiego użyłem, aby pogodzić 
wymogi dyscypliny pracy z 
życiem nie nadaje się do powie
lania na szerszą skalę. Mimo to 
nie mogę oprzeć się chęci prze
kazania Wam tej opowiastki. 
Z egoistycznych zresztą pobudek, 
gdyż pragnę aby w laboratorium 

A jednak wpływa, gdyż klienci 
którzy mieszkają w naszej dziel
nicy, jeślł chcą korzystać z tego 
udogodnienia muszą zwalniać 
się z pracy po to, aby uiścić 
abonament na mleko. Personel 
pawilonu · handlowego znajdujący 

się przy skrzyżowaniu ulic Ol
sztyńskiej i Hipotecznej ustalil 
bowiem, że wpłaty za mleko bę
dzie przyjmować tylko w godz. 
od 8-15, a w soboty nawet do 
13. A przecież aą to 1odziny w 
których więkgzość ludzi pracuje. 

Na następne głosy wskazujące, 

ze mimo najlepszych chęci pra
cownikowi nie zawsze udaje się 
stosować do wymogów obowiązu
jącej dyscypliny pracy nie cze
kaliśmy długo. Okazją ku temu 
stały się m.in. szczepienia dzieci. 
Ale choć dzieci IZCZepi się 
w całym mieście, dzwonili do nas 
rodzice tylko z jednego rejonu. 
Z tego, który korzysta z usług 
nowej przychodni przy ul. Tha
elmanna. 

Oto wypowied:ł jednej :r. matek 
pani R.B.: Otrzymałam - 11kar
ży aię ona - wezwanie na za
szczepienie dziecka przeciwko 
chorobie Heinego-Medina. Oczy
wiście w godzinach rannych. Po
nieważ nie uśmiechało mi się 
zwolnienie z zakładu i utrata 
dniówk>i spróbowałam dowiedzieć 
się, czy nie mogę przyjść na 
szczepienia po południu. Okazało 
się, że nie, bo w mojej przychod-

przy ul. Limanowskiego_ 47 

ni przy ul. Thaelmanna po połud- w czasie mej następnej bytności 
niu nie urzęduje pielęgniarka. panował już inny przychylniejszy 
Nie wiem co kosztuje drożej, czy dla pacjentów klimat". 
zaangażowanie jeszcze jednej W~ w_szystkich. ty~b trz~h wy
pielęgniarki, czy odrywanie se pow1edz1ach po;aw1ał<? się sło
tek kobiet od pracy. Ale widać wo - d.yscyplma, Jako rzi;cz 
moja kalkulacja jest odmienna po~szechme . znana 1 . ?bowi'\
od tej którą reprezentuje nasz ZUJąca .• ZdaJe się t? sw.adczy~, 
ZOZ. ' I zi; choc rozpo:ządzeme Ra~y Mi-

Nieliczenie się 11 czasem pa- mstrów z dnia zu grudnia. 1974 
cjenta i szerzej pojętą dyscypliną roku ~D~.U. nr 49) w sprawie re
zdaje się być szczególnie sil- gulamu;iow. . pr.acy or!lz zas:i~ 
nie zakorzenione w służbie zdro- ~spra~ied.11.wiema . . meobecnosc1 
wia. Bo oto druga podobna i udz1ela1.ua zwolmen o~ pracy, 
relacja pana N. :r. dnia 7 bm. _ ukazało s1ę st~su'?-kowo ni ~awno, 
„Była punktualnie godzina 9. Do wszysc.y ~odziani~ . z?stah ~a
dość długiej kolejki pacjentów pozn~m .z Jego tre~c1~ i chcą s~o
ustawionych karnie przed okien- sowac s 1 ~ , do zav; ar,ych w nim 
kiem rejestracyjnym la bor a to- P?stanow1en. . A_ • p_rzroe wszł'st
rium (ul. Limanowskiego 47) po- k1i;n . do naJ_wazmeJszego z mr~. 
deszła pielęgniarka oznajmiając: ~ow1ące~o ze CZ3;S pracy pow1-
„Ci :r. państwa którzy przyszli men byc w pełm w;vk?rzystany 
na pobranie krwi nie będą n~ I_>racę zawodową 1 ze załat
już dziś przyjęci. Proszę przybyć '"'.iame : spraw społ~znych, oso~ 
jutro." Zaskoczeni kandydaci na b~stych 1 m~ych powmno odbywac 
pacjentów odeszli z niczym. Po su:. w cza~ie ~olnym. od pracr 
to zapewne . by nazajutrz ustawić Jezeh. zas p.acow~ik zostaJe 
się przed okienkiem laboratorium zwolm?n)'. na c.zas mezbędny dla 
o godzinę wcześniej. Ja zrezyg- z~łatw1ema wazny~h spraw oso
nowałem z udziału w tym sztur- b1stych lub ro?zu;inycn, to ~a 
mie i ceniąc swój czas udałem czas tego zwolm~ma . przysłu.guie 
sii: do spółdzielczego laboratorium ~u. wynagrodzenie tylko wt~y, 
analiz lekarskich. Zyskali na Jf'.Śh poti;n,i odpracował godZimy 
tym wszyscy: I mój zakład i la- meobecnosc1. . . 
boratorium przy ul. Lima~ow- . W zas.adzie .bow1e1'.1 - ~oza me
skiego bo ubył mu jeden pa~Jen.t, licz_nyi;i.1 WYJątJ:ta1'.1i, ka:OO-y ma 
i 0 paradoksie ja sam, gdyz me I moznosc załatwiania sw01c~ OS?
utracilem drugiej dniówki, ba bistych sp.raw po .za~onczen:u 
jeszcze tego samego dnia udało pracy gdyz urzędy 1 mstytucJe 

PO 3-LETNIEJ PRZERWIB 

ur g-im na 1/2 ewentualnie 1/4 etatu, 
ZUS sumuje jego wynagrodzenie f 
:'u całości ustala wysokość należnej I 'llllUI lllllll Il llllll I Il llll lllm I llllllflllllllłllllłllllllłllłl li I I li I llll li lłllllll l!l Ił Il !1111111ill1 l.11 li I!!! Il l llilil 11 

w okrP.śloi;e dni tygodnia są czyn
ne · i po południu. Ale ·jak wska
zują podane przykłady nie prze
widziane przez nikogo wyjątki 
mnożą się, obciążając nie tylko 
jak to miało miejsce dawniej 
budżet państwa lecz i prywatną 
kieszeń pracownika. 

Czas więc położyć tamę tym 
wyjątkom gdyż wymaga tego in
teres nas wszystkich. {h) 

CIEMNOSCI.„ 

Mie.„z:kam na o.siedlu Owo- . 
rzec-Chojny Pl"ey ul. ·Mtilcr..ew
skiego 54/56. Na nasze.i ulicy 
iest już zainstalowane oświetle
nie. Cóż, kiedy od ty1<0<lni niP

czynne. Kiedy doczekamy •i' 
jego uruchomienia? 
· · Cz)'te1nik 

Prace oświetleniowe na 08ie
dlu Dworzec-Chojny wykonuje 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Insta
lacji Sanitarno-Elektrycznyrh, 
ale etapowo. Podłączenie więc 
mo:i:e mieć miejsce dopiero po 
zakończeniu wszystkich nlezbed 
oych robót. Nastąpi to w przy
szłym miesiącu i jak obiecuje 
fJ!"Ląd Dzielnicowy w III deka
dzie kwietnia na ul. Mal,..,„"'. 
~kieęo I przyległych ,;abłyśnle 
wreszcie oczekiwane świ1>.flo. 

{h) 

KOSZTEM CHODNIKÓW 

M. G. W listopadzie ub. roku po
wróciłam do pracy po trzyll.etnim 
udopie be241>latnym udzielonym mi 
w opa.rciu o uchwałę nir 13 . . Przed 
urod2leniem dziecka pra~alam 
róWIIlo trzy lata, gdyby więc zsu
mowano mi je, miałabym teraz 
prawo do 20-dniowego urlopu wy
poczynkowego i do wyi:.szych polJ?
rów bo u nas po przepraoowanru 
5 ia'.t wt>zy&:Y otrzymują dod.atęik 
do pens.ii. Nie wiem jednak, <:tl.Y 
przepisy zez;walają na. takie. SUI?o
wanie. Chciałabym tez "".iedz1eć, 
kiedy w br. mogi: w)"Srl;ąpic o ur~ 
lop wypoczynkowy. 

ren~:~IENNADOPLAT:) OAZA. w BETONIE 
PKO, gdy więc pewnego <lrnia od- Dziękujemy za interwencję. W. D. Nie często byWam w I 
wiedzilem ti: placówki: zaskoczył Po Waszej notatce woda pitna 

. jest znowu dowożona na ul. 
mnie niezroz\imialy naols: „Sprze- · . . . · tal wcale nie naruszono' naturaln"'"'O p. · k' K 'kó · 
daz banów premiowych PKO, dziś I w park,u Im. Hibnera prz.y . ut / plac<>?l'ka ktoreJ. pow1e.rzony. "OO®. ...,, •romews; ie!(o. omorm w i 

z : dopłatą 2 proc., tj. 20 z1 od Pabianickiej znajduje si~ niewiel- n~d~~r nad utrzyma.mem ziel~1 ~ środowis•ka. Studzienną. Nie podoba nam 11'!) 

1000 z!". 

1
. 1,i· obrośrtięty trawą stawek. Sta- miesc1e oraz <;zuwame na_d w~sc1- Cóż więc poz<XStaje nam 'ZWY- tvlko iedno. a mianowicie to, 

' t m terenow zielo- klym śmiertelnikom i miłośnikom w b zk wo z k · znooc· 

Czy · mOOn.a dowiedzieć si~. na nowił on miłą namiastkę śra<!-ow~- :Y~ i ~:~Z~~we wykonanie za- przyrody w jej naturalnej postaci. wjeid~ja 0na ~~odnik~n~drl Za~ 
jaf~ cel je.s.t p_r~ez:i~;rona dopl~- ~~zi~at~~~fJ~~esi~er;~ ~~%~ bfegów pielęgnacyjnych. Wydzial jeśli i 'Wydział Ochrony Srodowi- · rząd Dróit i Mo!<tów oomawia 

ta 1 czy sl:owó · „dz1s 02inac1.a, ze ""' · . U . t . t lk uważa że roboty jakie wykonało ska jes-t za pus.toootami. Chyba po wyasfaltowania oficialnyc-h w.ia 

RED.: Pracownice wracające do 
ą.kładu .PO urlop~e· J;!ezpła,t.w~. ,zy
•k.Uj' llprWJLięni~ ,,do Uf~qpu 'f~
poczynkowego z dniem I styczp1a. 
następneiro roku kalendarzowego. 
Do wymiaru łego urlopu uchwała 
nr 13 na.kazuje wliczać zar~wno _la: 
ta pracy ·przed urlopem, Jak i o
kres trwania urlopu bezpłatnego. 

je.sit ona =ienna zależnie od dnia betonowymi. . w~ęd 0 ~ieoof 0 LPO ~ właściwe, ·a jego decyzja godzenie się z wielkomiej,<;kim spo- z<lów. 7.aslaniając sie decyzja 

czy miesiąca. za V1ryrzucame. piem ś Z! d1 o11;u uzasadniona również i pod wzglę- sobem widzenia i organizowania Wvdzialu Komunikacji. 
• w błoto, ale i za w1a orne n1- . p · ł h kl (b) 

RED.: Bony wa.rtos~Iowe PKO ~zczenie resztek naturalnego środo- dem ekonormcznym. oza tym zie onyc en aw. Biorac pod uwa~e mo7.liwości 

ta.k .Jak wszystld~.dozone w PKO 'wi'~lt:t w ·tn~m ńlfeście: , . . ---------------~----- ______ _.,.,,..............,,..,, ~ w.Yoa<llni.• •r ~ll< utt~~ym, w 
pieniądze, procentują. tylko t.e I .... ·w· .• s 0 • trzech m ie}sca<'h c"°"'"'·""il. 

~r:c:;~7ac!y~~ęw~aeś:;,iśerl~::;-;~o~:~ . Wydz;ial Ochrony Srodowi.s~ ·_ o sz· y' be' a· . _z.'d·z·1urką po raz wto' f l ~chh•\.!i,b~~mr~al~tcr~~y;nuk. !._S.:1, ~~ton~os~~ć uW-
przezna-0za na fundusz premiowy dla wszystkich dzielnic m. Lodzi, .• n V~ł' '• I,; ~U ~~ 

- na wysokie premie pieniężne. k tóremu przekazaliśmy pana uwa- 1<tawi„ni'\ maków .. Stop" przy 

Losowanie tych premii w grani- gi jest odmiennego "Zdania. Uważa wjaroach nĄ ul. R7-'!<>WFk3. 

cach od 2500 do 200 OOO zł odbywa on mianowici e, ze staw nie mógl Miesz}tańcy 
Natomiast przepisy . regulujące 

preymawanie dodatków za stał 
lub nagród jubileuszowych uwzglę 
dniaJI\ jedynie te okresy, w czasie 
których pracownik istotnie był za
trudnfony. 

się osiem razy w roku i blor~ w pozostawać dalej w tym kształcie, Nas.za notatka o szybce z 20 mm dziu.t·ką bardzo zdenerwowala 
nich udział wszystkie bony. I te w jakim był dotychczas.. Raz ze Zarząd Spółdzielni im. J. K,rasickiego. A że najlepszą formą obrony KTO WINIEN'!' 

które sprzedano dawniej t nabyte wzgledu na poważne zamulenie i jest atak, Zarząd skorzystał z niej i zaatakował ostro i nas i MPK. 

bezpośrednio przed losowaniem. znis zczenie skarp, dwa, że zabie- Nam zarzucił pochopność w działaniu a ściślej w pi.saniu, a MPK 
Dlatego tez ' osoby kupujące bony gi renowacyjne i pielęgnacyjne ob- że dos-tarczyło spółdzielni nieodpowiednie wiertło, „którym nie mo:i:na 

w przeddzień losowania płacą za jęty cały park i pobliski pałac śilu obrabiać S7..kła i wobec takiego stanu rzeczy zamówienie nie zostało 
nie więcej nH wynosi ich wartość bów, nie można było więc pomLnąć wykonane". 

HALA BĘDZIE 
ZMODERNIZOWANA: 

nominalna. Taki tryb postępowania 1 stawu. I na tym hi&torJ.a niechybnie s.końazylaby sie gdyby 111ie to, że po-

ustalllo za.rządzenie ministra fi- Pragnąc zatem zabezpieczyć skar trzeba jest ma1tką wyna1a2ków, a MPK istotnie bairdzo potrzebowało 

R. S. 31 stycznia wy;bralam sdi: 
na występ „Mazowsza". Była to 
jednak wątpliwa przyjemność, 
gdyż kierownictwo hali za 45 7Jł 
udostępniło mi miejsce na balko
nie A · (numer 247) znajdujące · się 

na 5a.Illym końcu balkonu. za fila
rem. z którego była bardzo utru
dniooa widoczność. Cały czas pod-

nansów opublikowane w Monitorze pę. zdecydowano się wyłożyć ją ct.ziurkowainych szybek. 
Polskim nr 33/71. Zarządzenie to pustobetami, a n ie jak pan pisze Pracownicy MPK zaczęLi więc wykrawać szybki sami i dziś są 

mówi, że cena sprzedażna, bonu o płytam i z betonu. A jest to coś już w posi.a.dairriu 5 szybek z 20 mm otworami, wywieroonymi nie 

wartości nominalnej 1000 zł wy- zupełn ie iarnego. bo otwory w pu- czym innym lecz owym nie nadającym &ię <lo obróbki szkła wiertlem. 

nosi w okresie 15 dni po losowa- stobetach wypełnia s ie ziemią i Może n.ie są one zbyt pięlm.ie obrobione, ale są i petnią swoją rotę. 

niu 1000 zł, w o-kresie następnych obsiewa na ionami trawy, która Oglądaliśmy, dotykaliśmy, sprawdzaliśmy. Komi.syjnie w trzy osoby 

15 dni ;- 1010 zł i wreszcie w I po za<larnieniu umacnia skarpy by znowu Zarząd Spółdzielni nie zar-zucił nam braku „dążenia do 

trzecim' okresie 'bezpośrednio przed tworząc jednocześnie zielony ko- prawdy". , 
losowa.Wem - 1020 zł. bierzec. Roboty te wykO'Tlalo Lódz- A w tym wypadku prawdą okazało sie :s>tare porzekadło dla 

(h) kie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, tj. chcącego nie ma nic trudnego. (h) 
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W różnorodnych prognozach demo
gratic:zmych zgodnie twierdzi się •. 
ze społeczeństwo nasze będzie 

ioraz starsze. Oznacza to, iż ooraz 
&zybciej wzrasta.Ć' będzie odsetek ludzi w 
tzw. wieku poprodukcyjnym. A przecież 

już . teraz: jest' on .nfem!lly; w 1973 r. 
niemal oo dzie&iąta . osoba liczyła 65 lat 
lub więcej. Wzra&tająca liczba osób sę
dziwych sprowadziła do nas te dylematy 
socjalne, z k.tórymi od pewnego czasu 
borykają się inne społeczeństwa rozwi-
111ięte. Obok kwesti.i czysto ekonomicz
nych pow-&tał bowiem problem, jak spro- . 
stać rosnącemu zapotrzebowaniu na bM
dro specyficz.ne formy spęd:mrua czasu, 
dostosowane do możliwości i aspiracji. 
lud2ii w wieku emeryta•lnym. 

Zres?Jtą samo przejście na emeryturę 
jest w opinii społecznej cokolwiek dwu
.znaczne. Wiele względów przemawia za .· 
obniżaniem granicy wieku emerytalnego, 
ale też zn.ależć można dui:o argumentów 
7..a rozwiązaniem wprost przeciwnym. Za . 
obn.iżeniem w&pomniaJ11ef granicy prze
mawia fakt. że pewne kategorie praoow
lllików lub nawet indVWidualne osoby 
pragnęłyby przejść na emeryturę z po
wodu stanu zdrowia albo sytuacii ro
dzinnei i w pełni na to - ze społecz
nego ounktu widzenia - zaslugują. 
Trudno określić Jiczbe takich przypad
ków. bowiem brak jest n.a ten temat 
dostatecznie wiaroi<odnych danych: moż
na iednak :r.alożvć. że nie iest ona mała. 
Dodatkowym ar1<umentem. orzemawia.ia
cym za obniżaniem wieku emerytalnego. 
jest mo·żJiwość wiekszei · rotacii n.a sta
nowiskach kierowni<;-zyrh, szybsze((o 
aw<'!nsu pr.aoowników młodych. znajdują

cych sie u proi<u sil twórczych. 

Przeciwko takiemu rozwiąiiainiu przy
toczyć można również wfele argumentów .. 
Z ekonomic2mego punktu widzenia obni
żenie wieku emerytalnego oznacza poz
bywanie s'ię doświadczonych i zazwyczaj 
kwalifikowanych kadr pracowniczych. oo 
- w warunkach niedostatku kwalifiko
wanej siły roboczej - jest oczyw.iście 
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zjawisk.iem niekorzystnym. Nie mn.iel 
ważne są jednak dylematy natury spo
lec:zmej. Przede wszystk,im ogromna rze
sza pracowników obawia się emerytury, 
bezczynności i poczucia braku własne.i 

ui:yteczności. Coraz częściej notuje się 
przypadki okreslame mianem „szoku 
emeryckiego" (zalamalllia psychiczne, za
nik asipiiracji, apa.tia itp.). Z tego też 

powodu w niektórych krajach rozwi.nię-
. tych wiek emerytalny sięga 67 roku ży

cia pracowników (np. Szwecja}, w in
nych - funkcjonują specjalne organiza
cje spoleolllle, pr.zygotowujące zatrudnio-

wo. Dziialaniia w tym kierunku jut w
stały podjęte, o czym świadczy niedaw
na podwyżka świadczeń z tego tytułu. 

Kwes·tia warunkowego . przechodzenia 
na emeryturę jest niełaitwa i wymaga 
wszech.9tronnego rozważenia. Wydaje się 
jednak, że wprowadzenie do praktY'ki 
pewnych przed-ziałów czasowych, w ra
mach których pracownicy mogliby prze
chodzić na emeryturę lub po:rostawać w 
gronie czynnych :z.awodowo w zależności 

od decyzji indywidualnych, pozwoliłoby 

na elastyC'2ll'liejsze godzenie interesów 
pracowników i gospodarki n.a.rodowej. 
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nych do przejścia lllla emeryturę {np. 
Wielka Brytania). Chodzi tu zarówno o 
przygotowanie psychiczne, iak socja1ne. 
Wszak przejście na ęmeryture oznacza 
zupełną zmiane stylu i rytmu życia. 

Powstaje więc problem, iak złagodzić 
negatywne skutki te.i zmiany i w iaki 
sposób wzmocnić wszystkie iei slmtki 
pozytywne. Jest to. jak sie wydaie. jed
no z kluczowych zadań polityki social
nej w kraiach rozwiniętych. Sytuacja w 
Polsce nie należy do wviątkowych. W 
rejestrze pilnych spraw do załatwienia 

wymienić należy trzy najbardziei pods ta
wowe: waloryzacja rent i emerytur, fa
kultatywne przechodzenie na emeryturę 
oraz wypr.aoow&'lie ofert wypoczvnko
wy>ch, przys,tos.owanych <lo potri::eb eme
rytów. 

Jak wiadomo. nMblem waloryza.c.ii rent 
i em {'\ r~\1r 1n-,...• 1· "' ····· · ..., ., ••• , :ł„Y s+ "' 1"\."":i 'l-

Niemtleżnie jednak od tego. jak.ie w 
istocie rozwiąµnia będą w przyszłości 
obowiązywać, pozostanoie do rozwikłania 
problem stworzenia emerytom odpwied
nicb warunków wypoczynku codz.ieru1e
go, weekendowego i .,urlop0wego" (pr:zez 
oo rozumieć ru1Jleży wypoczynek poza 
miejscem st.a.lego zamieszkania). Jest 
rzeczą jasną, ze wypoczynek ten musi 
mieć charakter socjalny. Oznacza to, że 
ekonomiezińe bariery w korzystaniu z 
różnorodnych form spędmnia wolne~<> 
czasu powinny być redukowane dzięki 
interwencji zakładowych funduszów so
cjalnych, a także odpowiednich inicjatyw 
władz terenowych. 

Dotychczas funkcjonuje dość uboga 
formuła tego wypoczynku; w m1e1scu 
7'łmieszkania są bo zazwyczaj sµacery do 
"'~rku i r.az w roku lub rzadzie; wyjaz
'v cl-o domu wc:r,arowego (,z reguly w 

tzw. martwym sez-0.nie). Czy doprawdy 
n.a tym polegać mają urok.i spokojnej 
starości? Przecież na emeryturę pr.zecho
dzą w coraz większym stopn~u ludzie 
zdol:rui do wypoczynku aMywnego. Brak 
moilliwości spęd.zanJa czasu wolne,11;0 
zgodnie z upodobaniami lub brak do
statecznie rozbudzonych potrzeb wypo
czy11kowych (pojawiający się &~zególnie 

często w przypadku osób całkowicie od
danych pracy zawodowej). to jeden z 
podstawowych czynników. wzbudzający 
lęk wśród tych, którzy stają pr.zed pro
blemem zakończenia kariery zawodowej. 

Tymczasem obecna sytuacja jest pa
r.adoksaLrua; oto bow1em różnorodne in
stytucje zajmujące się organizacją wy
poczynku ludności. uwzględniają w swo-
jei działalności potrzeby emerytów w 
stopniu minimalnym, a najczęściej w 
ogóle nie biorą ich pod uwagę. A prze
cież emeryci stanowią kategoi·ie ludno-· 
ści, która dysponuje największą ilością 
cnasu wolnego. Brak warl.llllków mnożli
wiających jego atrakcy.ine • spędzenie 

sprawi.a, że ie&t to często cza.s bez sen
su tracony. Coś mu~i zastąpić prace za
wodową. Funkc.ię te spetndć moga (i 
po~inny) opracowane przez fachowców 
oferty wypoczynkowe, serwowane zarów
no przez zakłady pracy rw ramach dzia
łalności socjalnej}. iak I przez instytucje 
wyspecjalirowame w obsłudze czasu wol
nego ludności. 

N 
ależatoby wiec postulować, aby, 
lmmpetentne czynniki już teraz 
zai.nteresowatv się tą sprawą. 

Jest bowiem szansa oewnego wy-
przedzenia nacisku ootrzeb bieżacvch i 
rozwiązania tego problemu w SP<>Sób 
systematyc2my i spokoiny. Wydaje sde. 
że ze względu na przewagę aspektów 
socjalnych, oostulaity te oowittny być 
adresowane do instytucji. za.imujących 
sie realizacią polityki socjalnej, a zwła
szcza do Ministerstwa Pracy, Plac i 
Spraw Socjalnych. koordynującego wszel
kie dzialanta w tej sferze. 

E. WNUK-LIPIŃSKI 

Jesiem k ierowca. a zarazej"' i 
pieszym. Jako kierowca -nie 
raz sem óotyskuie ludzi. idą
cych spokojnie ulicą. A .iako 
pieszy też ie~tem spryskiwany 
błotem. Nie jes.t mi mile. ani 
ie<lno ani d·ru~ie. To-też po p!"Ze 
czytaniu artykułu mówiące11too 
samochodach fontann.ach. chcę 
wska•zać w czym moi.m roaniem 
leży problem. Oczywiście POIT!i
iam świadome. złośliwe d21iała
nie nieodoowiedr.ialnych kie
rowców. Otóż w tym. że Wl\Slkie 
łódzkie ulice są oetne wybo.iów 
i nierówności. w których w cza
sie kaźdel!o deszczu na dltu?ie 
!!o<lzi.ny gromadzi się wo<la. Nie 
za.w!t-r.e nawF>t dobremu kierow
cy t;il{11 kałużę daje się wymi
i~ć. Wszyscy jednak w czam
buł ooteoiają tylko jego, jako 
bem>ośrednie~o &prawcę. 

Dlaei:ego .iednak nikt ni~ chce 
dostrzec sp.rawc0w nośrron·ic-h, 
tych którzy toleruj!\ istnie.nie 
wybojów tak!ch no., jak prey 
ul. Zachooniej ; Próchnika. La
t?'<'>wnickiej i Wojska Polskiego 
itd.. (h) 

Pieszy 
(a za.ra.zem lderowea) 

MUZEUM WNĘTRZ 

Prey -zbiegu ulic 8 Marca i 
Przedtalnianej znajduje się sfa_ 
ry pałacyk. Częs.to przechodzi~ 
my obok n iego i zastanawiamy 
.<:1.e dlaczego jes.t on tak za
me<lbanv. A przeciet to nie. 
w'.l.toliwie obi6kt zabytkowy. 
K ted:v w'ec ktoś zajmie s ie nim 
i przywróci do dawnej świe.tno-
śc : ? ' 

Pałac o którym pan w--Ą_,;~ 
na zos.tal zbudowany w 1879 ro
ku wg projektu architekta ·fi
larego l\la.Jewskiego. Został u
znanv za obiekt ub:vtłcowy gru 
PY T i w całości pr:11ezna.czooy 
na muzeum wnetrz li połowy 
XIX wieku. Projekt adaptacji 
oalacvku do nowych celów wy_ 
kono.ie Pracownia Konserwacji 
Zabytków .- odd1Jał w Wa.rsza
Wie. Dokumenta<l.ia tostan;e za
kończona, jeszcze w bieżącym 
roku. ale oierws.ze prace kon;. 
sen!a.torskil' ro:11poczną się jut 
wkrotrP. bo w U kw. br w bu
cł:vnku tzw. wozowni. Zali po. 
został.- obiekty zesnołu: oficy
~y, P~lac. kordegardy. doczeka
.Ją s1e remontu w latach 
1976177 
P~ogra.m adaptacji przewiduje 

t:tkze renowuje staw6w i zie
'i:n1 Ol!TOdoweJ. Tak więc ia 
ktlka lat ten zakątek Lodzi 
zmieni się nie do poznania. (h) 
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w Polsce salon 
Przed wyjazdami 

turystycznymi 

Największy mody 

„TEOFILÓW" DLA ŁODZI DO ZOBACZENIA 

za granice 
llUIJlllllllllllllllllllllllllllllRUllllllllllllHlllllDIHllllllllllllłlUllllD, 

Zakłady , Teofilów" na osta.tnich Ta.rga.ch Poznańskich za.prezento
wały „wystnałow"" odzież z nowych dzia.nin syntetycznych do złu
dzenia przypominających naturalne: cienkie wełenki, lejące się jed
wabie, a nawet „milanówek". Piękna koloryzacja - głównie beż 
i br~ we wszystkich odcieniach - wzory wykonane na nowoczes
n1ch maszynach dziewiarskich sterowa.nych komputerem są, zachwy
caj~ce. Z zaprezentowanej odzieży o modne:j linii - pła.szczy, sulde
nek, kostiumów - na pewno każda z nas wybrałaby sobie coś od
powiNniego. toteż na pewno łodzianki z zadowoleniem przyjmą, wla: 
domośó, ie , Teofilów" już w niedługim czasie uruchomi w Lodzi 
na.Jwlękezy ,; kraju salon mody, Zajmie on lokale po „Polmoz_bycie" 
przy ul. Piotrkowskiej 1231125 oraz I piętro nad tymi sklepami. 

W ŁÓDZKIM „HORTEXIE" 
Na ten temat z naoyn~i 

C.zytelntl(a.n'I i 
przez NTU 803-04 
DZJS, 20 M.UCA 
w godz. 11-11.31) 
rozirna.wiać ~a: 

mar EDMUND OKO\ę 
!'lam:einik Wydziału Past.Po~1.6w 

IW MO, 

. ;u...... WA WltZYl'U::zAX 
MCżel:nik Urzędu Celnelo· 

w Lodzi, 

~Z MADALl!!tllU 
z-ca dyrektora WydEiałJu K'Ultu.ry 
l'i.r.yC2!1\~ i Turystyki fila miuta 

l..ocbli t wojewódmw•. 

mfl' SAZIMIDZ BUMZ'l'T1'Sll.I 
.i;U.tl!PCA d:vr~a Odd.!.ialu 
wojewód?Jltieito ŃM'OdOWffe> 

· 'Banku Poł&~eg6 w Lodzi · 

. A No- przepisy eełtte d.oty~ee 
atoHwał\ia uJs Jlł'ZY wyJ~ll 
r.a łt'allłce -

• Zdatwłani• ~ ..... i włlk-
d.ek · 

A Pnyaialy d.ewl"· dG ;JufM)awii 
t krajów k.aiti.,.litltyłl!Alyeb 

Ko.s.ztem 11 mln zl urządzone :ro
ttan• przede w.szys~kim nowocześ
nie rozwJa:uine S<ile sprzedaży. W 
miejsoowei pracowni mo:ilna będzie 
wy.konać drobne popraw~. a w 
punkcie usługowym zlecić uszycie 
modeli, których w odpowiedniej 
numeracji czy wzorach brak be
d2.ie w sa.lon•ie. Na I piętrze =aj
d»i.e się wygądna kawiarenka . 
rdzie będz.ie mo:ilna nie tylko na
pić się lt.awy i zjeść ciastko, ale 
także obe.irzeć rewie mody „Teo
mowa" albo przejrzeć najnowszy 
żurnal.. 

&boty a&.ii.ta.cyjne ruszl!I Już 
niebawem, a otwarcie nowego re
pre.zenta.cyjnego salonu prz;ewidy
w.a.n.e .1e&t na przełomie tego i 
nas.~pnego roku. 

ł.ódt w sobotę 1 niedzielę 

Podobne placówki „Teofilów" u
ruchomi w IDnych większych mia
stach - najwcześniej w Poznaniu, 
a następnie w Katowicach. Kra
kowie, Trójmieście i Wrocławiu; 
salon łódZiki będzie jednak 111aj
więks.zy i nafbardziei re"Prezenta
cyjny. 

Wcześniej, bo w połowie tego 
roku ma być otwarty także salO!n 
„lVIody Poiskii.ej" przy ul. Piotr
kowskie.i w „Ad.aSiiu". Na miejscu 
odbywać się będzie nie ty!Jko S·P~~
da•ż kreacH tej firmy, ale ta~ze 
modnych dodatków i kosmetyko~. 
Czekamy z niecierpliwością także 
na za'!)Owiadany już dawniej &alon 
koi;metyczny „Polleny" przy ul. 
Piotrkowskiej 17. Tempo urządza.
ma tej placówki l!l:ie jest. nieate
ty, zbyt szybkie i jak inf~.rmuje 
n.ais Wydz.tai Handlu, otwar01e n.a-
stąpić ma do;>iero in.a począitku 
pt"Zys.zl:ego roku. (Kas.) 

Handel i· komunikacja Spotkanie oficerów 
W sobotę 1klept , 1poływeze (I! wy.iątltiem tych, które posiadają 

jednoosobową obsług~. w.zględ:nie dyturują w niecmelę) czynne będą 
"' godzin.ach 6-12, te &am.o dotyczy .sklepów l'!B.bialowych i piekar
skich. W godz.irutch 8-U pracować b~ą „Delikatesy", sklepy rybne, 
winno-cukiemicze. wa:rzywno-owocarskie. kwiaciarnie i sklepy mono
polowe. · Sklepy innych branż nieczy.t;me. „Uniwersał". „Centray•. 
HDD Pionier" i Teofil" ·czy.one w godz. 8-20, sklepy mięsne rue
ezymi.e " - ótWarte 'będą za to w poniedziałek. 24 marca. Kioski .,Ru
chu" oraz gastroi1om.i.a· i stacje benzynowe p:racują jak w dni po_w
szednie. Usługi śwJadczyć będą jedynie stacje obstugł samoch.odow, 
l'lapraw telewiw.rów i ' zakłady fryzjersko-k~rnetyczne. 

W niedzielę, 23 m•l'(la otwa.I.'te będą &'.klepy z artykutami przemy
śfowymi (w godz. 9-15), a -ie skle'PóW z art:irkutami spoż)TW.czym1 -
jedynie pla.cówki dyturujące z'WY'łcle tego dnia: 

Rueb tramwajów· i autobusów odbywać się będzie w sobotę zgo~
nie z rozkładem jazdy dl1!a roboczego. Nie będą kursować tram:va1e 
· · · · · h 21 k' " 23" "8" 55-bis" · t autobusy ltnu pom<>cruczvc : „ -u1s • „ , .,- . , , • 
„~-bis". ·„70-his", „81-b-is'~ i „ 84". W zaleŻI'lośoi od_ warunkó~, atm~ 
&ferycznych ustalona będżie częstotliwość kur~ama tramwa1~w 1 
auli<>busów na limach do miejsc wypo.czynku łodzian: na Zdrowie. do 

lJigiewnfl;. la.sqw tus:tyńsddeh i lu6qllerskich. 
(kJ 

Zaginęła renta 
Państwo M. pneprOW4dzUi ri• 

przed miesiącem z ui, lbgow
skiej 6Z do nowego mieszk<mi.4 
przy ul. Sukienniczej t, Do klo
potów . związa,nych il. przefl'.O
watizko przybył im 3eszcze 1e
!f,e.n, najmniej spod,Ziewany. 
Okazało sle 1>owtem, że ZUS w11· 
slaŁ rentę pod ich stary atLres, 
ale nie doSzla ani tam a-ni ao 
11ioweg0 mtejsea. zamieszkania. 
Poszuk.iwdnt.a w urzędach pocz
tow11ch nie daty rezuitatu. 
Czyżby rzeczy!biśeie , pr.!iek4J 

poczt&Wy opietv<tJ4cy na re11tę 
(nr at15f) w wysokości 1160 il. 
zaginą! be! ila.d.u?„. 

(kt) • 

Czy pies moie 

biegać po trawniku ł 

Re/tektonJc jut odm.iettnego zda• 
nia P$11 tet m.a;ą swoja prawo.. 
I.cit.· wl<iśeieiele oplacają przecte:t 
podatki. m.in za to by rru:ig.ly 
biegać Po tro.wnik=n. Oczywiś
cie, nie powinny ko.pać dołów. 
Trzeba je tez tak wychować, 
by nie azczekaly bez potrzeby: 
Do pri:~.ttrzegania wyznacrone1 
gOO.Ziny niek.oniecznl<t muszą się 
rio.wUJ<t~. (kt) 

Dobry prryklad 

„Szanowny Pa nie Redaktorze I 
Chclf pództelić się z Pa.nem pew. 
nym.i t!poatrzeżenlami z pracy 
naszego handiu. Fakty te, jak 
sądzę. żastugują fi.a. uwagę, Po· 
nleważ handel nie zawsze roz. 
pieszcza. klientów. tymczasem 
mam do o.powiedzenia rżecz wta· 
i?tie t>oł11t11 wną. 
Otóż t przyjemnością mogę 

stwierdzić, że mieszcząc11 się 
przy tt!. Więckowskiego 86 sklep 
spozywczy WPH nr 304 jest za.w. 
aze dobrze Zf1,.{)patrzony, a obs!u
ga sżybka, mila i życzliwa. Nie
dawno byl tu rem.ant. Przepro
wad:wno go nad podziw spraw. 
nie, Trwal, jak mi się wydaje, 
nie d!u:i:ej niż osiem dnt. W tym 
czasie wcale nie 20apomniano o 
potrzebach klientów: podst.awo
we artykuty spoźywcze (pieczy. 
wo, inąkę, cukier. mleko i prze
twóry mleczne) można byl<:> ku
pić w sąsiadującym przez Acianę 
sklepie mięsnym, który otunera
»-0 wyjątkoW-O ;ut o godz. 6. Ta. 
kił tllożente spra.w zapobiega.to 
wędrówkom klientów cLo innych 
tk!epów. zna.jdujticych się o kii
kaset metrów dalej, a wiadomo. 
ite - zwlaszcza śpiesząc aię do 
pr4C!I - nie zawsze ma1ny na to 
CZM. 

z iednostki sp~ialnej 
W ostatnich dniach oficerowie 

potl&kiej jednostki specjalnej wcho
dzącej w &kład d~raźny<;h sil ON_Z 
- ppłk W. Cierpisz, m1r. W. l\11-
kulski oraz mjr. E. Beker spotka
li się z aktywem zakładów _lód~ 
kich m. i.n. „Marchlewskiego . 
Obrońców Pokoju'', „StrZiekzyka", 

:'.Fadomu'', „Elty" jak równie_ż za
ldadów pracy w województwie. 

Podczas spotkań oficerowie je-
dnostki S'J)ecjalnej opowiadali o 
zadaniach jakie żolnierze polscy 
mie1i dospelnienia pod flagą ONZ, 
charakterv.rowali sytuację na B1is
kim Wschodzie oraz mówili o bli~
kieh zwi;izkach :i:olnierzy z kra
jem, rodzinami i najbl_iższy~i. 
Podczas pobytu w Lodzi of1c:erow1e 
odbyli także spotkanle z kadrą i 
iolnie.rzami garniz.onu łódzkiego_ 

(w) 

MIESZK.ANlEoC UL ROJNEJ. 
Obawy pana są bezpodstawJO.e. Zes
,pół kiOOnd:y;naJOyJu.y do spraw uBłu.g 

Pożar 

w „licznikowni" 

Interwencja 
straży 

zapobiegła 

groźnym 

skutkom 
bezmyślności 

~ 
~ 
~ 
~ I 

Siedzimy na piętrze przyjemnego cocktail-ba.ru „Hortexu" w 
Warszawie przy pl. Konstytucji. Gwarzymy z kierownikiem za
kładu Franciszkiem Kasperczykiem, delektując !!ię jednocześnie 
sma.c:mą i niezwykle apetycznie prezentującą się ambrozją. Są 
to zamrożone owoce z kremem przybranym czekoladową pole
wą, podane w szklanym pokalu. Ambrozja - w mitotoirii gre
ckiej pokam1 bogów, dający im wieczną n:iłodość, a w cocktail
barze „Hortexu" deser, na który składa się kompozycja z po
marańczy, wiśni, truskawek, ananasów i bodajże grejpfrutów, 
pozwalająca. spożyii niezł~ porcje witamin, niewątpliwie zdrn 
wych. 

Jest to jeden z firmowych deserów lodowych. Oprócz nich w 
warszawskim „Hortexie" serwuje się 80 różnych cocktaili, przy
gotowywanych głównie z soków owocowych i warzywn!•Ch o
raz mleka., ZO rodzajów tortów lodowych, 30 rodzajów kremów 
Oddzielna. propozycja., to „arizona" - kompozycja lodowo-gala
retkowa, oraz boira.ty wybór cia-st. 

Czv macie równieł pl\(l'l';ki'! 
- Nie. Zrezygnowaliśmy z wszy

stkich smakołyków, które prayzwy 
czajono .się sprzedawać na ~w.tuki. 
U nrui każde ciasto sprzt\daje sie 
na wagę_ W takim przypadfou wiel
kość cia!>leczek nie ma znaC?:enia. 
natomia t ich jakość jest 7.&wsze 
pierwsrorzędna. A klient, zdaniem 
p. Kasperczyka z a w s z e ocenia 
jakość be.7.Jblędnie. Uwagi iclientów 
są prze.de w.szys,tkim podstawą do 
oceny efektu pracy cukierników. 

Codzie.1mie dwa 1okale wa,rsza.w
skiego „Hortexu'', o których w 
catej Pol.sce krążą już legendy 
(przy uil. Swietokrzyskiej i przy pi. 
Konstytucji) odwiedza ok. 10 tyL 
osób. Niemomiwe, aby taka licziba 
klientów myliła się. Jak dotych
czas, wszyscy pieją hymny po
chwaLne na c:ze.<ić „hor,texowskioh" 
specjalów. Nic dziwnego, że o po. 
dobnym „Hortexie" marzą i inn<'! 
miasta: Poz;nań, Katowice, Pł00k. 
no i naturalnie Lódź, kitóra posta. 
wiła sobie zresztą za punki hono
ru najwcześniej uruchomić taką 
słodką oazę. 

- Lódź będzie mial.a wspaniale 
zap1~ze - mówi p. K.as.perczyk. -
U na.s, niestety. zaplecze jest zb.vt 
521crzuple. A prze<'ież codzienni& 
przerabiamy ponad 3 tony surowca 
ta.lt·iego. jak owoce. śmietanka. mle 
ko, masło, cz„kolada, soki owoc"
we. Samych pieczarek 'Przerabiarov 
50 k'g. Z nich to wykonult> sie m. 
in. szaszłyk i filaczikL 

W czym tkwi ta.iemnil'.a wspa-
niałego smaku wszystkiego co ser
wuje się w „Hortexie"? Niewąitp1i
wie bardzo duża to zasługa osobi
stych zdolności Francis2lka Kasper
czyka i jego kolegi FJugenius.za 
WHkowskiego, którzy sami onra
cowali receptury. a ponadto umie
ją dopilno•WIĆ. .a~.v w~tk:~ sma
kołyki zawierały to. co recepturv 
przewldują. Pan Kaspe.rczyk. świe 
tny cukiernik i ekonomis.ta w je
dnej osobie, ma również niewątpli-

ustalił bowiem. że w pawilonie 
423 B, w OS!!edlu 'I'eofilów-C Z1)5t.a· 
ni.e uruchomiony bar mleczmy a nie 
pijalnia piwa. 

N.S. Wszelkiie 'llawlad.omienia 
o ustel'kach w oświetleniu uli"1mYill 
prz.yjmuje tell!lonicl'Jnie cała 11.ób!l, 
.,; wyjątkiem nied7:i~, za.kład En•r-

1 
gety<'ZJny - teL - 220·8'· 

wy tale.n.t organ izacyjny. Ot. choć
by taki przykład: na 160 osób per-

------WAŻNE TELEFONY 

lnfDrmacJa telefoniczna O:ł 
Straż Pożarna Ol. 861-11. 793-55 
Pogotowie 'RatunKowe 09 
lnformacJa kolejowa 155-55 !H-IO 
tnformacJa PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec P61nocn:v 
POg<>towle wodoeią1owe 
Pocotowle cazowe 
POll'OtGwle eneritetyeme 
Pog<>towle clel)łownieze 

TEA.~&.Y 

!&5-91 
7ł1-:!tl 
835-łł 
395-15 
33ł-28 
253-11 

WIELKI - nleceynńy 

POWSZECHNY - godr.. 1~ „Dz1ew 
Cl._vna na sprzedaż" 19 „Zło. 
dziej" 

NOWY 
cz.asy" 

10<12. 19.lł „CieŻlki• 

MA.LA SALA - godz. ljl „Apetyt 
na czereśnie" 

JARACZA - godz. 1~ „Placów
ka". 19.30 .,Tan.go" 

TEATR 7.15 - godz. H.15 „Ciotka 
Karola" 

MUZYCZNY - godz. 18 „Noc nad 
G<>płem" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Przv
E!'.<>dY Kli'Pa i Klapa" 

PINOKIO IO<iz, 10 • Jurek 
CO\VbOY'' 

ZIEMI l'.ODZKIE.J godz. 19 
,,Podlotek'' 

MUZEA 

SZTUKI (ut. Wieckows'lc@ł!o Kl 
e:odz. 11-19 

HfSTORil RUCHU ltE'\VOLU-
CY,JNEGO (Ul. Gdańska 1,1) 
erodz. 9-19 

ARCHEOLOGICZNI!: I ETSOGRA
FICZNE lt>l. Woln~ 14) ł!OCI:<. 
.l{Od2. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM wt,0-
KIENNICTWA - nieCZYTlne 

EWOU!C,JO"'<lZMU lparlt Sienki•
wicza) godz. 9-18 

zoo 

=n.n.e w itod-z. '-Ul.3<! 
cz:vnna do .rodz. 15.30l 

lt I N A 

B.\.l'.TYK . Ziemia obiecana" 
oo\ od lat 15. trO<iz 9.30. 12.45. 
lS. 1ą.3<1 

LUTNrA - „Ucieczka onez ·ou
stynłe" f'!'anc od lat 1S .stoct-z. 
10. 12.J.1;, H.ao. 16.45 19 

POLONIA - „A'!'e!!T.tuie cle = 
iaciO!IU" an!!.-USA od lat H. 
stodz 10. 12 1~. 14.S<I 17 19 !l'l. 

To 1>11t.anie ;14,d,lil4. Mln ;ed111t 
i miesrlUz.nek domu. przy u.i. 
Un,twersyteckieJ 48. Zri<zntem go_~
podarza tego oom.u, pSIOm me 
wotno biegać P-O tra.wn!icach, 
lLnt td uta.twiać ła.m · swoich 
potrub fiDj-Olog!cznych. Co w-~ę· 
(''Jj, gospodarz oomu. utrzymu,e, 
te w it!edzlelę nte wotn.O r8om 
wczeAnlej st:czek.ać niż po ra
no. Nim wybije t4 godzirnt: nia
;ą grzeczn.ie 11j)ać i ~tal 
w przeciwnym ra.ite w!d.Ac;i.clel~~ 
wt grozić ma 04P<>Wil!<izuilnbsc 
przed kolegium. 

Tale mówt gospadan domu. 

W kilku zdaniach 

Bardzo prollzę pokazać ten do
bry pr~yklad w Reflektorku. Mo
te i innych kierOtUmlków 81cli>-
pów czegos to nauczy ..• " 

Tadeusz D. 
(nazwtsk.o i adres zn~ne red.) 

Adres 
l,óllżld". 
96-103. 
1.IMłd" 
UL.IO, 

Reflektorka: „Dziennik 
ul. PlotrkGwska 96 

Lódt, ,Reflektorem po 
Na9ke telefon:v 337.n 

Pot.ac wybuchł w ciągu i\llten.'cyllacyjn.ym ll1a 2 IJ>iętne tnw. łieznll«o11W1.i_ 
ltejnnu <mwlietdenia Ulic za•kladu Energetycameg0 L6dź-1Ui111Sto p11zy ul, 
Tuwima. Piraiwd-opdobllile oo sil.ttika wentyłat<>ra ruistą.pilo 2apa1en.i'e 
oparów 1'0<1lpu&irozalnika używaneg-0 w lakie1'nt O godg. 8.1<> zaa~u-mowa
.no Straż Poża)rną, któo:-a przybyJa . w sóle 7 ~d111ostek (ł d~a.b.iny -
„.Magi!Mls" po 30 m wysokości każda, ag.regaty i)ia.nowe i pros~kJoi\,·e„.) 
i po niespetna 1pótgodzil1J11eJ, spra."l\111ej i peb)ej poswięceJ1Ja a1kc.ji, ogień 
u,gasz<>no.„ 

P1'.'7.F.DWJOS1''TE - . AlfrP<iO. Al
fred.n" Wl11'1~ M 1ot 18. 1!001'. 
1n 1~.15 H .'.llt. 17. 1~.M 

WTC::,, A - •. 0--h. Htk• P~"I ~-zaln. 
nv" 9'11'. O<! }At 15 ł!OÓZ. lO 
'". 1!1 ""<I. 17 19.~~ 

WO"LNo~r. - „Mrożonv 'O~">P<'„
..,,,n•" hi•?JO . ocl 1~• 18 !(Od?.. 10. 
12.1.5. 14.~n. 17. u.~o 

A ,,Wyman;la I religia w PRL" -
prelekcja red. A. Tokat"czylta z . Ar· 
gu.mentów" dz.iś o godz. Ul w kłu
bie .MPiK (ul. Narutowi!Jza 8/10). 

• „Pllttl<ltyan a. Prusa ł M. Ko
aopnltlk!ej" - 1>relekeja dr K. To
ikartówny d21ś o. 1od11. 18 w klubie 
przy ZL UC (ul. PiotrkoWGka 1U). 

A Aktu.aloe a:gadn.leń.ta połlłyki 
m.1ędzyua~o1VeJ ,.... CllkliCZIUl :tm
preża ośwlatówa dziś o goqz. tli.~ 
w SDK LŻSP „Lu~" {Ili. Plóllr• 
kOl\Vska 243). W . progr-an\le; t>re1e'k
cja na temat „RFN - Pol.ska" ora.t 
fitWl fabulM'n:V „Ttitd" Qrod.. 001. 
Wst111> woh\y. , · 

A „Nasm d.Om, nam 1'CKttlii.n&" -
apoitkan:le na t.e11 tema.t dz~ w DDK 
L6dt-Polesie (al. 1 Maja 81), W -pro 
xram.le pókaz p1·zyrządzanta deserów, 
degui;taćja oraz wystęoy artystyczne. 

A , TPP.a w 30-leciu" - <;1>ySta. 
wa pod tytn hasłem, zor111anaowana 
przez :i:ard,d szkolny TP.P•lt przy Tech 
nurom Budowtano•Drogowym w Lo
du (u.l. żubard.1:ka 2), czyt1na jest 
od. 4zl• codZiemtle do „ m.&re•· 

PISZCll!l 00 NAS I TELEFO· 
NUJCJE. CZEKAMY? 

Jak w serialu 

Kiedy wesz.llśmy do pomieszczeń, 
w których niedawno jeszC'.te szalał 
żyWioł, tcwanyszyliśmy kierUj!\
cemu akcją komendantowi LK SP 

„SOS" 

Sterroryzowali ofiarę żyletką na patyku 
W restauracji „Maoowianka" w Tomaszowie MazoWieckim dokonano 

ttapadu rabunkowego, terroryzując ofiarę identycznym narzędziem prze· 
sti;pstwa jak w jednym z odcinków prezentowanego ostatnio serialu te
lewlżyjhego „SOS". Była to żylet.ka osadzona na pa.tyku. 

Sprawcy rozboju !)Odeszii do pijącego w restauracji piwo 32-letniego 
KażJmłerza R. i µżądali oddania im wszystkich przedmiotów, które m.a 
tmt,y sobie, Podczas gdy jeden z przestępców groz,it pokaleczeniem trz:v
mamym w r~u narz~z·iem, jego kompani opróżniali napadniętemu kie· 
&unie, zabrali mu też pa-cz.kę z garniturem, który kupił sobie przed 
przyjściem do restauraeji. 

Po obrallO\Vaniu swojej ofiary przestępcy pośpiesznie opuścili „Mazo
wiankę". Poszkódowany powiadomi! o napadzie KJOmende Powiatową Mo 
w T«na11zowie. W wyniku podjętych czynności mJlicyjnych szybko ujaw
niono &Pfl.Wc61v re>zbo.ju i osadzono ich w ueszeie. Sled:Ltwo w toku. Clrtl 

płk. Inż. l\fa.tti.anowi Gwiaxlce. Ogień 
st.rawil m.in. opakowania 1t.ilku ty
sięcy lic2lnik6w energii elektrycznej 
i zapewne Wi()k.s.zość z nich uległa 
poważnym uszkodzeni.om (jeden 
iiC2111.lk kosmuje 300 zł) . Zaraz na 
POCzątku akcji strażacy usunęli z 
zagrożonego rejonu... beczkę z ben
zyną. którą przechowywa110 na pod
daszu tego budynku. Rzeczywiście 
~rudn.o znaletć lepsza podpaUcę ... 
Strailacka przezorność uchroniła o· 
biek:t od trudnych do przewidzenia 
•kutków działania ognia ... 

Na pod.kreślenie zasługuje falrt, iż 
natychmiast 1>0 stłumieniu ognia 
pracownicy 1teJonu Oświetlenia U1ic 
z całym poświęceniem zabrali sie 
do porządkowania pomieszczeń. za
bezpieczania sprztttu. aparatów i na
rzędzi. Pracowa.no z goona uznania 
gorl!wości11 usuwając wodę i piane, 
które zgromadziły się podczas ak
cji gaśniczej„. 

I 
Wysokość strat uitta4 specjalna 

komisja. 
(jp) 

Fot. A. W.a-eh 

W•,OKNTARZ - .Z!Mo d~!l '!U-
<'hWalvch" USA-lu!! hlo. erodz. 
UO. 12.15, 15. 17.45 2<I 30 

ZACHĘTA .. Dzielny szeryf 
Lucky t.uke" franc b/o l!Odz. 
Hl. 11.45 1.3.30. 15.30. 17.30. 
. Człowiek w dziczy" USA od 
lat 15 godz. 19.30 

1.DK - „Wvspa wy'kletvch" ;ug. 
Od lat is rodz. w.ao. iuo. 
19.30 

STYLOWY - .. Sceny myśllwskie 
z Dolnej Baiwairii" RFN od lat 
18. godz. 16. 18, 20 

STUDIO - , Macunaima" braz. 
Od lat 15 itOd?„ 1'5.30 1'7.30, 19.30 

GDYNIA Dn! Fllmu Wel(lerskie
go - „Gdzie test 1ubilat" (A.) 
orl lat 15 godz 12.U. 14, t!i.45. 
17.30. Poźel!'Tlanie z filmem -
.. Cierpienia młodego Bohacz
ka" cz.ech. od lat 15 .l{odz. (10 -
seans zamknięty) 1!.30 

TATRY - .. Był ttt Willie 
USA, od lat 15 l?Od:z. 10. 
Kino Filmów Dt!eciecych: 

Boy-" 
19.30. 
.Kaj 

sonelu jest tylko 5 Draoowników 
administracyjnych. 

W czerwonej księdze pamiątko
wej wiele wpisów wyratają<;:ych 
uznanie dla .,Hortexu". Wicepre-: 
mier Związku Radzieckiego, napi
sal że i:yczyłby sobie, aby podobny 
cocktail-bar powsta ł również w 
Moskwie. Pan Kasperczyk 7.dradzi ł 
nam. że to życzenie będzie s.pel
nione już w n iedalekiej przyszlo-
5ci.. W projektach są zresztą •ial
·ze tego rodzaju zagraniczne pla
<'Ć!Wki „Hortexu". które na pewno 
przysporzą sławy polskie1 kuchni. 

Nas, łodzian, cieszy to, ze i my 
wkrótce będziemy mieć własny 
„Hortex" z mnóstwem smarznych 
specjałów. 

W. KASPRZAK 
._-. .... 

tek i siedmiogłowy smok" ('BJ 
węg, bio g<>ctz. 12.lii. 14, 15.4ii, 
11.30 

CZAJKA .. Zdradzieckie gry 
miłosne" czeski, od lat 15. godz. 
17, 18 

DKJ\1 - „Przedmalżenskie pod
boje" \cz.eski) . O<! lat 15 godz. 
15.30 .,Pierwsza spokojna noc" 
(\\'I.) Od lat 16 godz. 17.30, 20 

ENERGETYK „Zaczarowane 
podwórko" godz. 17, „Zbrocb.1i<1 
w klubie tenisowym" jug. od 
lat 18 godz, 111 

KOLEJARZ - „Zaipis zbrodni" 
od lat 15 godz. 17, 19 

!\Ił.ODA GWARDIA - Sylwetka 
aktora - Daniel Olbrychski. 
„Krajobra~ po bitwie" (A) po!. 
Od lat 1B g<>dz, 10, 12.15, 14.30, 
17. .Tajemniczy blondy.n w czar 
:nym bucie" franc. od lat 15 
godz. 19.3-0 

MUZA - „Orzeł I res7lka" pol. 
od lat lł ą:odz. 18. 18. 20 

OKA - •. Po drugiej stronie słoń
ea" ang, od lat L5 godz, tJ.30, 
17.-ta. 20 

POLESIE - „Pociąg <pancerny" 
rad.z. od lat 15 gooz. 17. 19 

POPULARNE - Komandosi" wt. 
od lat 15 godz. 18.45, „Winnetou 
w Do!inle Smierci'' jug. godz. 
1.7 

l MAJA· - „wesoly romans" (Al 
radz. b/o godz 16. 17.45. 19.30 

HAI.KA - „w l)UStynj i w pusz
czy" (Al 'POiski b/o godz. 19.30 

PIONIER . Winnetou wśród 
!epóu"' Jug.-RFN. blo. ;:odz. 
13.30. 15,30. „Druga twarz ojca 
chnestne;:o" włoskl od lat 15 
JJodz. 17.30, 19.30 

POKOJ - . Gniazdo" (A) ool. b'o 
godz. 15 17.1~ „Seksolatki" (B) 
O<>!. od lat 15 !!Od.z. 19.30 

REKORD - „Tropiciel śladów" 
rum. b/l;I R. 15.~0. 17.45. ,,Rzym" 
(B) ~Oski <>d lat ' '1'11" godz. 
20 " 

ROM'A - .. PulaP.ka na generała" 
(B) lu!!. od lat 15 godz. 10. 
12.15. 14.30 17 19.30 

!!TOKI - .. Poton" cz. Il poi. b.'o 
ll'Ddz. 16.30. 19.15 

SWTT - .Kolumna Traja'1a" (A) 
rum. b/o godz. H 30 17. „Pa
m iętni•k sza·lone.1 ~os'OOdyni " 
(Bl USA, od lat 18 godz 19.40 

!10,JUSZ - „Un'kas - ostatni Mo. 
hikanin'' rum.-franc. b/o godz. 
1'1i.3!1 .,Sznieg S7<:>guna" jap, od 
la.t L8 godz. 18.30 

DYŻURY A.PTEK 
Piotrkowska 127, Jaracza 32, 

R~!l'o\•:ska i>l. R. Luksemburg 3. 
Niciarniana 15, Pabianickq 218 
Lano-wa ~/131. Obr. Stalingra
du IS. 

DYŻURY SZPITi'LI 
Instytut Położnictwa i . Gineko. 

lo9!i\ (Sterlinera 113\ - Kli.nika 
Polotnic7..8 ul Cur!e-Sklodow~k!e1 
15 - K łnika Ginelmlost'i - d•iel 
n'ca Górna 'Oora<lnłł' K u~. Fe
lińskił'l?o t Zanol~kiej 

Szpltal Im. M, Madurowicza 
<Klinika Pol.-G!n. AM\ - dziel
n lca Poles1.- orl\7. z dzielnlc:v Gór
na Poradnia •K. ul. Przybysz.ew. 
skiet:(o 32. 

SzplłAl Im. M . Ko1>erntka -
dzielnica Górna ooradnie K Od
rzańska. C'ieszkowskiell'.o. Leczni
cz11. 'Rz.<towska. 

Smltal Im. R, Wolf - do\elni
ca Widzew oraz dzi~lnica Balut:v 
oor~z POTaCLnl K. u1 Sedziowska 
1 Libelta. 

S%l>łtal Im. R. .Jordana - Po
radnie K ul. Sedziowska i Libel
ta. 
Chirur~a <>ll'.ólna - Bałuty -

Szpital im. Biegańskiego (Kniazie 
wicza I/5). Górna - S21p1tal illl 
Brudzińskiego (Kos, Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital im Koper
nika .B" (Pabianicka 6·2~. Sród
mie~ie - S?.Pital im. Barlickle
!!o (Kopcinskieeo 2~l. Widzew -
Sz.oital im. Sonenber2a (Pieni
ny 30). 

Chirur.G(ia urazowa SzP1Jtal 
Im . Jonschera (Milionowa 14) 

Neurochiru:tl(fa S:z;pltal Im. 
Barl!cklet10 ft{opeińskle!'ln 221 

Latynsiolot:(ia Szpital im. 
Plroerown IWó!czańska 19~) 

OkuHIStVka - Sz1>ital il!Il. Bar. 
lickie!!o (Kopelńskie!!o 22) 
Chłrurflil• ' larVT\<!olo~ia dzie· 

Ci'lća - Szp1ta1 •rń Korczaka 
(Armh C'zerwone1 IS\ 
Chtn.trlńa s:zezek„Wo-twarzowa 

- S:rnlta1 lm. Barllekle!!o IKOP· 
cińskl&ll:o 221 

Toksyko.log,!& - Instytut Medy
cyny Pracv ITeresv 81 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna DOmoc tel'tarska Stac.łl 
Poirotowta lt.atunkowe,<1 orzy ul. 
Slenkł„'IVlez1 n' tel gi;a.ss. 

O~ólno!Odtk1 Teletonlćznv Punk1 
tnforma~1ny dotvez11c:v orac:v 
ol~eówelt slużbv 1'1rnw!a telefo.., 
615-19 czynny 1est w ~od'z. 7-15 
oprócz nledrle1 t łWlat. 

TEJ,EFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele 1 świeta ca
łą dobe. 
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d razu - z miejsca, żeby nie by!o nieporozumień 

O 
chciałbym wyjaśnić, że nie chodzi tu o światowy re
kord wędkarski, czy nowy sklep Centrali Rybnej. 
Zresz;tą moje obawy co do możltwości takiei pomyłki 
są chyba najzupełniej płonne. jako że wszystkLm w 
Uxl.zi dobrze wiadomo, że prawdziwy „Pstrąg" był 
jest i będzie tylko jeden. A przecież - powiedzmy 

to sobie otwarcie i szczerze - były czasy kiedy „Pstrąg" nie 
istniał. Więcej powiem - w ogóle go nie było. I to nie tylko 
ze względu na brak odpowiednich ustaw o ochrooiie środowi
$ka i nagminne zanieczyszczanie wód ... 

Dawno, dawno temu w odle-
głym roku 195~ - powstało je<lnak 
na Uniwersytecie Łódzkim coś co 
nazywało się „Dyliżansem Satyry", 
a co archiwiści, kronikal"Ze i his
torycy uważają za „pra-pra-pstrąga" 
Z tego to właśnie tworu, drogą 
pewnych krzyżówek i ewolucji, 
powstał „Pstrąg". W metryce dzi
siejszego 20-latka - jako datę 
urodzin >\Tj)i.sano dzień 6 marca 
1955 r. Był to akurat dzień premie 
ry składanki satyrycznej „Pstrą
gi", ale i nikt tego jeszcze głośno 
teatrem, a tym bardziej s.tuden
ckim teatrem satyrycznym nie na
zywał. Skąd więc w ogóle ta na
zwa - „Pstrąg"? Cóż, widocznie 
brakowało akurat na rynku śledzi, 
więc by nie drażnić klientów... a 
może „skumbrie w tomacie" nie 
znalazly wśród członków zespołu 
należytego uznania ... 

teatr zmienił częściowo nazwę 
(stracił przydomek „satyry=y") 
zmieniając jednocześnie swój pro
m i dostosowując go do .. życia i 

zapotrzebowania odbiorców. 

A wszystko zaczęło &ię od UL 
Ważne, że „Pstrąg" przyszedł 1 na UŁ i wszystkiemu winni by

wreszcie na świat, a choć z prze- li poloniści - wspominają dostoj
strzeganiem okresów ochronnych ni jubilaci. Rozkwitaliśmy pod 
różnie bywało nie da! się jakoś łaskawym okiem ówczesnego re-
11igdy złapać na haczyk... ktora - Jego Magni.fLcencji prof. 
Przyszły kolejne premiery (ze- dr J. Soczepańskiego przy pomocy 

brało się ich dotąd 35), po 10 la- dyr. Chwieśko i elektryka Stefa
tach weterani ustąpili miejsca no- na Kuleszy. Zaczynaliśmy nasz 
wym rocznLkom. W 1961 r. „pstrą- teatr nie tylko od pi.sania tek.stów, 
gi" zaczęły budować swoją małą ale i budowy sceny, wypraw po 
stabilizację w budynku przy ul. krzesła i żarówki, niełatwej nauki 
Wólczańskiej 74, skąd n.ie dały się /prostego wbijania gwoździ. Prze
wyeksmitować do dzisiaj. W 1969 r. 

Oryginalne wystawy 
w Salonie Sztuki Współczesnej 

Walory polskiej tk.anLny artysty-1 czes.tniczyć w organizowanym w 
cznej wysoko oceniane są dzisiaj Lozannie biennale, wystawiając 
nie tylko w k.raju, lecz również swoje „Miejsca" - zestaw gobeli
za granicą. Tą dyscypliną sztuki nów eksponowanych tera.z na wy. 
zajmuje się również (dochodząc tu stawie w Salonie Sztuki Współ
do bardzo efektownych wyników!) czesnej (ul. Piotrkowska 88). 
a~tystka łódzka - Janina Tworek- Odbiegając.- od tradycyjnych wro 
P1er~galska: prowa_dząc~ pracownię rów, tkaniny te są jak gdyby zo
tk~mny umkatowe1. P\\ SSi::' w Lo- brazowaniem na gorąco codzien
dzi. Brała ona u:<J7.ial w wielu wy- nych ezynności ludzkich. co też 
stawach _za gra111cą U:· in. dwukrot znajduje swoje odbicie w sam:l'.ch 
me w biennale gobelinu w Le ł n- tytułach poszczególnych gobelinow. 
me. Więc „Miejsce do stania" ... Miej'.'ce 

W czerwcu br. będzie również u- do sie<lzenla". „Miejsce do leze-

ura 

CO NOWEGO U BOBA 
DYLANA? 

nia". „M'ejsee do stania na rę
kach'', „Mie;~ e do ~pace.rów we 
dwoje". „lViiejsce do patrzenia" 
itd. Wszy t.kie t.e ślady ludzkiej 
czyru1ości umieszc1..one sa w prze
strzeni, stanowiąc jak gdyby czą
stkę urządzenia wnętrza mieszkal
nego. 

Charakter tych oryginalny·ch go
beJi.nów świadczy o bogatej inwen
cji artystki. zaskakującej nas raz 
wraz coraz to odmiennymi propo
zycjami. 

W Salonie Sztuki Współczesnej 
czynna jest równocześnie wy.otawa 
prac Ireneusza Pierzgalskiego. 

Ten utalentowany artysta (ab
solwent łódzkie.i PWSSP) początko 
wo uprawiał malarstwo - z bar
dzo efektownymi wynikami. Z 
kolei jednak. p0 latach. zaintere
sował się grafiką oraz fotografią, 
którą wykorzystuje z powodzeniem 
jako środek malarski, a równo
cześnie i graficzny. 

żyliśmy parę przeprowadzek 
przy okazji budując 07Jtery razy 
od nowa scenę i zaplecze teatral
ne - na dłużej zadomawiając się 
w budynku łaźni miejskiej przy 
ul. Zachodniej. gdzie bywaro r~
nie. ale nigdy nie byto chlodnei 
atmosfery. 

Ulegli także jej wpływom · stu
denci z innych uczelni. Wspania
lym nabytkiem okazali się np. stu
denci z PŁ umiejący nie tylko 
szybko naprawić przepalone kol'ki, 
ale także zaprojektować i wyko
nać dla potrzeb teatru całą pod
stację, nastawnię świateł i tym po
dobne cuda. 

„Pstrąg" wyszedł Wkrótce poza 
filologię i poza uniwersytet - ba, 
dzięki patronatowi i organizacyj
nym zdolnościom Zrzeszenia Stu
dentów Polskich, wypłynął także na 
wody międzynairodowe, biorąc u-

dział w pięciu fastiwalach zagrani. 
cznych (Tuluza, Parma, Bruk.s.ela, 
Nancy-Liege, Zagrzeb). A skoro już 
mowa o wojażach, to „pstrągi" jeź 
dzily także po Polsce wojewódz
kiej i powiatowej z bagażem rek
wizytów i niezbędnego spnętu o
raz „rewolucyjnymi", jak na po
glądy niektórych go podarzy, te.lr
stami. 

Co za tę działalność dostam Po
za jedną naganą, dwa kaduceusze 
od „Szpilek" nagrody: ministra 
kultu!'y i sztuki, radia i telewizji., 
CRZZ. ZSP, Honorową O<lznakę m. 
Lodzi, Honorową i Złotą Odmakę 
ZSP - a tak.że: telewizor „Wi
sła", telewizor „Belweder", ka.iaik, 
(zamieniony rychło na bilety Na
rodowego Banku Polskiego) oraz 
obraz olejny „Nowa Huta". 

O popularności teatru, o tym 
czym był wówczas „Pstrąg" dla 
całego studenckiego (i nie tylko) 
środowiska, świadczyć może cho
ciażby fakt, że kiedy w roku 1957 
„Pstrąg" ogłosił nabór chętnych do 
zespołu - ponad 400 ooób szturmo 
walo bramę przy ul. Jaracza 7, 
gdzie odbywały się przeglądy, 
pragnąc za wszelką cenę (nawet 
!ez) dostać się do „pstrągowej" 
rodziny. 
Można by więc zapytać przy o

kaz.ii w czym leżala siła tego 
teatru. który przez 20 lat potrafil 
utrzymać zespól - jak podkreśla
ją jubilaci, - „arna torski i n· eoo na 
wariackich~~. papierach robiony?". 
Chyba właśnie dzięki samemu zes 
pot o w i - stworzeniu grupy lu
dzi zgranych, o wszechstronnych 
zainteresowaniach, umiejących zdo
być sympatię środowiska i... władz 
miasta. zespołu calkowicie samo
wystarczalnego. poczynając od tek
stów, muzyki, oprawy plastyczr• i. 
a na silach aktorskich i sile do 
szorowania podłóg, kończąc. 

Nikt tego teatru nie traktował, 
jak-0 przedsionka Melpomeny. Do 
„prawdziwego" teatru od~zlo nie
wiele „pstrągów" - znaeznie wię
cej zostało się za inżynierów i żur 
nalistów. „Pstrąg" był... po pros.tu 
„Pstrągiem" - m. in. teatrem. klu
bem dyskusyjnym. miejscem naro
dzLn (wymyślanych na poczekaniu 
lub po głębszym namyśle) dowci
pów i piosenelt opowiadanych i 
śpiewanych potem w całym kraju 
i nie tylko przy shtdenckich ogni
skach. 

Ba, „Pstrąg" potra.fil nie ty>lko 
pływać z prądem, a może częściej 
nawet - pod prąd - ale także 
zarażać pomysłami i szeroko od
działywać na instytucje profesjon.al 
nie zajmujące się kulturą. „Pstrą
gi" mają bowtem swój udział w 
powstawaniu .,Programu z dywśl
nikiem''. „Wesołego Autobusu". że 
o paru kabaretaeh nie wspomnę. 
Reżyserowali w „Pstrągu": D. Ma
ter,· J. Antczak, J. Markuszewski. 
R Ronczewsk>i, .T. Kłosiński. J. 
Sitotniclci, P. Hertel. Scenografią 
trudnili się m. in.: K. Wilczkow
ska, R. Szybilski, H. Poulain, J. 
Groszang. Grali i komponowali: 
W. Afelt, P. Hertel, P. Marczew
ski, teksty pisali m. in.: W. l\1a
chejko, J. Skotnicki, L. Skrzydł?, 
J. Sło'l\-;kow~ki, R. Gluth. Z. Mi
chalski, R. Czuba.czyński. A. Wilcz 
kowski, Z. Wojciechowski i wielu 
innych. Teksty wy~laszali m. in.: 
G. · Bazylewicz, E. Nagurska, ~· 
Hoszowska, M. Tomaszewska, W. 
Boczkowski. J. Pieczyński. J. Ga
wlik J. Jakubiszyn, T. Kozłowski. 
Z. Żwierzchowski, Z. Zaliński, W. 
Bierkowski i wielu, wielu innych. 
W mlod zym ze.spole działali. bądź 
działają: K. Piaseczna, J. 
Hutek, M. Glinkowski. Z. Warpe
chowski, A. Bańkowski, A. Plich
ta, Z. Wodo, W. Kasznicki, K. Rut 
kowski, P. Wróblewski. Brak miej 
s.ca nie pozwala nam wymienić po 
zostałych i równie dla „Pstrąga" 
zasłużonych czlonków zespołu (by
ło ich w sumie ok 400) - dziś 
dyrektorów, profesorów. prawni
ków, handlowców. pracujących w 
ZOO lub .. w meblach". Ważne jest 
nat-0miast co innego, że di;ięki nim 
wszystkim „Pstrąg" tworzył trady
cję środowiska akademickiego, któ
rej w LodZi nie było. a o której 
przypomina swoim 20-leciem nie
przerwanego istnienia. Stare i mlo 
de „pstrągi" postamowiły rozpo
cząć jubileuszowe obchody, jutro, 
czyli w Pierwszym Dniu Wios.ny 
- wybierając się w samo południe 
na spotkanie z wladzami UL i 
otwierając wystawę dorobku tea
tru jaką do 10 kwietnia obejrzeć 
można w auli Biblioteki UL. Wie
czorem u siebie na Wólczańskiej 
zaprezentują nowy spektakl pt. 
„Jaźnia parowa" oraz monodram 
wg Eliota - „Ziemia iałowa". W 
sobotę - dalszy ciąg jubileuszu, a 
m. in. wieczór koleżeński w Klu
bie „77" z częścią artystyczną w 
stylu retro - czyli wspomnieniami 
z dawnycll lat. 

B ęd.zie tych wspomnień z 
pewnością bardzo wiele. 
Najważniejsze jednak. że 
„Pstrąg" jest z nami na-

dal. Trwa, żyje, gra ... 
ZDZISLA W SZCZEP ANI AK 

W Filharmonii 
Najbliższy koncert w Filharmo

nii Łódzkiej jest ostatnim przed 
wyjazdem naszych symfoników do 
Bułgarii, gdzie ucze tniczyć będą 
w dorocznym festiwalu muzycznym 
w Russe. Orkiestra zawiezie do 
Bułgarii dwa specjalnie przygo
towane programy. Jeden poprowa
dzi Zdzisław Szostak, so!Lstką bę
dzie utalentowana skrzypaczka 
Barbara Górzyńska, drugi który 
jutro i pojutrze zostanie zaprezen
towany łódzkiej publlczności, popro 
wadzi Henryk Czyż, a solistą bę
dzie się .. Livre pour orechstre" W. 
Drennikov. W tym koncercie znaj
dzie się Livre pour orchestre'• W. 
Lutosławskiego. III Koncert for
tepianowy bułgarskiego kompozyto 
ra Panczo Wladigerowa i III Sym
fonia „Liturgiczna" A. Honeggera. 

W czasie ' swego tygadniowego 
tournee 25-31 bm. orkiestra sym
foniczna Filharmonii Lódzk.iej wy
stąpi nie tylko w Russe, lecz tak
ie w Botevgradzie i Sofii. 

Polskie premiery filmowe 

,,LINIA'' 

Joanna Bogaoka i Leona.rd Pietrasz.ale 

„ ... mówi się. choć .nie formutu.ie się tego wprost. o niemożno
ści zrobienia [ilmu wspólczesnego. politycznego. Stanowi on nie
jakie tabu. barierę. której nie sposób przekroczyć. Ale w-zelkie 
trudności wyzwalają we mnie energię potrzebną d-0 <finalizowa
nia zamysłu." Potraktujmy ten c-ytat z WY'Anaclu („Ekran" 29/74) 
przeprowadzonego z Kazimierzem Kutzem. jako słowo wstępne 
do jego filmu „Linia". Oczekiwaliśmy na ten obr:iz 'Z zacie
kawieniem tym większym. że jest to e!uanizaeja głośnej po
wieści łódzkiego pisarza Jerzego Wawrzaka (o tym samym ty
tule) i także dlatego. że podejmuje temat tyle ważki dla współ
czesności, co nie P<>Siadający filmowej tradycji w nolskim ki
nie. Jeśli kogokolwiek uważałabym za człowieka wla<\ciwego do 
podjęcia go. to Kutza przecie w zystkim. Przeszedł trudny 
próg. jakim byla realLzacia filmów o robotnika<:h („Sól ziemi 
cza mej", „Perła w koronie"). zdobył zaufanie i markę na 
trudnych niefilmowych tematach. 

„Linia" ma wszystkie pozory takiego „niewdzięcznego filmu". 
Przedstawmy bohatera Michał Gorczyn jest sekretarzem ko
mitetu powiatowego PZPR w małym· miasteczku. człowiekiem 
nie poddającym się układom. nie wdającym w porozumienia, 
bezkompromisowym, ale i niezaakceptowanym przez krąg miei
scowych notabli. Wszystko, co robi Gorczyn (Czesław Jaro
szyński), ma jednak bardziej posmak spełnionego wojskowego 
rozkazu, niż wewnętrznego przekonania bohatera o słuszności 
posunięć. Razi to tym s.zczególn ie.i. że filmowego sekretarza 
zawsze można przyrównać do książkowego - bogatszego w 
cechy ludzkie (n!e tylko wzorcowe). 

Nawet, najpotężniejszy w tumie, argument przema·wiający za 
tym, że Gorczyn to nie tylko człowiek myślący. konsekwer,tny, 
ale i czujący - jego miłość do mlode.i lekarki. srnje się niemal 
wyłącznie elementem dekoracyinym. Romans z I<atarzyną 
(Joanna Bogacka) jest lirycznym pnerywnikiem. jakby rekla
mową wsta.wką szatkująca film Ukwieeona łąka z ha~ającą 
dziewczyną, ożywająca w myślach Gorczyna jest ozdobnikiem 
efektownym, ale niczego nle wnoszącym. I~alarzyna. potrzebna 
w filmie po to. abv udowodnić. że Gorczyn to nie zaprogra
mowany komputer. a ży;1·v czl1rn·iek - stala s'ę rekwizytem. 
Kutz w.•·pral ten ?·i yczb_,. ·war<"k z p,_,•cholo(!:1ct.nei Prawd,-. r<Y
biąc z niego cytat na marg,;ne<ie i po1.a głównym nurtem 
spraw. 

Mam wrażenie, że zasa<lniczy blad t wórczY to brak wiary w 
Gorczyna. Szuka więc przede ·w„zy. tkim me.tod za wszelką ce
nę atrakcyjnych i „chwvtliwych'• by prezentować bohatera w 
działaniu. Banałem trąci szczególnie finał .. L:n•i". Ogladamy 
Gorczyna idącego miastem. patrzymy na je!(o buty, obserwuje
my zdecydowany krok. Za chwilę bohater sam będzie mówił o 
sobie, podejmował decyzję. To seena. jakby ŻY\Vcem wyjęta z 
szablonowego we. ternu - ludzie rozpierzchli sie pod ścianami, 
pusty plac - idzie szeryf. Dalszy ciąg filmu by! już niepotrze
bny. Wiadomo, po taktm obrazowym dictum bohater musi po
zostać mocnym czlowiekiem - wbrew wszystkiemu i wszyst
kim - walczyć. To prawda, że taki istotnie powinien być Go1·
czyn, ale chyba nie taką „metodą" dochodzi do swojej decyzji? 

Aby widz uwierzył w ekranową postać. musi w nią uwie
rzyć najpierw reży-er i aktor. a obaj nie podołali temu zada
niu. Książka Wawrzaka była bez wątpienia interesującym ma
teriałem filmoiN-ym, lecz odarta z li1erackich domyśleń. prze
milczeń. przełożona m0chnieznie na język obrazu straciła wie
le, nawPt w dobrych i zdawal-0by "ię pewnych rękach Kutza. 

RENATA GRZELAK 
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Amerykaiiski piosenkarz Bob 
Dulan po ośmioletniej przer
wie, spou:.odowanej wypad
kiem, powrócił w ub.r. na 
estradę. Jego niemal roczne 
tournee po północnych stanach 
USA przekszt'l.lcilo się w pas
mo sukcesów. Dylan nagrał 
też wiele płyt, z których naj
ciekawsz11 jest niedawno wy
dany album „Fale planetarne", 
obejmujący liryczne piosenki. 
Jego najnowsza plyta „Krew 
na tropie" trochę zaskakuje 
po spokojnych „Falach!'. Pio
senk.~rz śpiewa tu o miłości 
z ironią. gniewnte, a czasem 
z gorzkim humorem. Krytycy 
amer11kańscy skojarzuli to 
natychmiast z dom-0wymi kło
potami piosenkarza: jego mał
żeństu;n nie układa się podob
no najlepiej. 

Znane są i aprobowane jego pro 
pozycje fotografi=e z wykorzy
staniem projekcji przezroczy. aran 
żujących przestrzeń. I tak np. jego 
.,Projekcje Il" przedstawione byty 
w Muzeum Narodowym w Warsza
wie podczas „Panoramy Łódzkiej". 

Na obeanej wystawie Ireneusz 
Pierzgalski zaprezentował wybrany 
cykl grafiki (serigrafie) pt. ..Czy
tający + fotel" oraz związane z 
tvin cyklem fotografie. Całość de-

Ba, ale ,faka? Jasio kończy 
właśnie szkolę podstawową i 
problem co robić po ósme.i kla
sie trapi w mniejszym może 
stopniu jego, niż jego rodziców, 
do których należy ostateczna 
decyzja w sprawie wyboru dal-

zko a d "iT • 

a I 
krotnie. W zasadniczych szko
łach budowlanych młodzież mo
że zdobyć uajbardziej poszuki
wane na rynku pracy zawody, 
jak np.: mura\za, betoniarza, 
nrnlarza, montera, cieśli, stola-PAMIĘTNIKI BB 

monstruje możliwości, wynikające 
Francję ogarnęła moda pisa- z połączenia formy fotograficznej z 

nkt pamiętników i wsvomnień. formami ry unlrnwymi. Nawiasem 
Wydają je niemal wszvstkie mówiąc analogiczny cykl fotog.rafi-
oficyny księga?"Skie. Chwucila czny tego artysty prezentowany 
za pióro również Brigitte Bar- jest -0becn:e w Muzeum Sz;tuki w 
dot. która w sprawie wydania Łodzi. 
swego dzieła prowadziła już Ekspozycja świadczy o tym, że 
rozmowy z jedną z firm ed11- Ireneusz Pierzgalski nie tylko po-
toTskich Nowego Jorku. Jej zukuje odrębnych 8rod'ków arty-
pamiętnik zapowiadany . jest stycznych wypowiedzi. le::z rów-
jako „idealn'l. lektura do po- nież znajduje je. 

~d~u~sz~k~i'~'.~~~~:'.::::::'.::"::::~~:.::...'..~~~~~~~=I~.~J~A~G:.::O_s_z_E_W_S_K_I_ 

Książki dla 11 milionów 
sób. że obrazują one w pełni cha
rakter wydawniczy instytutu. 

szego kierunku edukacji ich 
pociechy. O konieczności od-
powiednio wczesnego zastauo
wienia się naci wspomnianym 
problemem pisaliśmy niedaw
no szerze.i w artykule „Wiosen
ny bumerang", po którym spo
ro Czytelników dzwoniło do 
redakcji z prośbą o radę w wy
borze odpowiedniej szkoły dla 
ich syna lub córki. 
Przypominając więc o obo-

wiązku szkoły podstawowe.i, 
która w myśl zaleceń Kurato
rium „musi zagwarantować 
uczniom i rodzicom pełną in
formację odnośnie szkół ponad
podstawowych" - zwracaliśmy 

uwagę naSZl'Ch Czytelników 
rodziców ósmoklasistów - n& 
konieczność skonsultowania ic.h 
decyzji z nauczycielami, któ
rzy winni być najlepiej zorien
towani w możliwościach psy
chofizycznych ich pociech, ogól
nym poziomie przygotowania do 
dalsze.i oauk;i i predyspozyc,iach 
do wykonywania tego czy inne
go zawodu. Skoro mowa o wybo 
rze zawodu, to pragniemy dziś 
zwrócić uwagę rodziców na 
fakt, iż w planie rekrutacji 
młodzieży do szkół zawodowych 
na rok 1975176, jako branże 
pierwszoplanowe w zakresie 
kształcenia. kadr przyjęto usłu
gi, a w szczególności handel i 

ga.slronomię, budownictwo oraz 
służbę zdrowia. Plan ten za
kla'da przyjecie ponad 7 tys. 
uczniów do szkól zawodowych. 
w tym 2.430 uczniów do szkół 
handlowych, gastronomicznych 
i budowlanych oraz 520 uczniów 
do lic'eów medycznych. 

W zasadniczych szkołach han
dlowych nauka trwa 2,5 roku. 
Nauke praktyczną uczniowie 
.iuż od pierwsze.i klasy odby
wają w placówkach handlo
wych, za co otrzlrmują wyna
grodzenie. Dotychczas stawki 
wynosiły od 150 zł w klasie I 
do 600 zł w Ili. Od nowego 
roku szkolnego wynagrodze
nie to wzrośnie prawie dwu-

rza. dekarza i wielu innych. 
Wynagrodzenie otrzymywane 
przez uczniów w ·trakcie nauki 
kształtuje się (w klasie I) w 
granicach o;t 250 do 520 zł. Po
naclto uczniowie otrzymu,ią bez
płatnie ubiór roboczy, ubranie 
wyjściowe, korzystają z posił
ków na budowach oraz objęci 
są akc,ią socjalną zakładu pra
c·y. Po ukończeniu szkoły za
sadniczej mają możliwość pod
wyższenia kwalifikac.ii w tech
nikach dla niepracujących. w 
technikach dla pracu,iących, w 
szkole mistrzów, lub w śred
nim Studium Zawodowym. 

("I) 

Liczba za·nteres·owanych, którym 
służyć chce Instytut Wydawniczy 
CRZZ, jC'St imponująca: uwz~~~
nia on bowiem potrzeby 11-m1lto
nowej rzes.zy ludzi pracy w na-
szym kraju. . .. 
Imponujący jest row111ez dorobek 

instytutu. W ciągu 23 lat _s\yei 
działalności \\°ydał on 2700 ks1ązek 
i broszur w nakładzie 42.400.000 
egzemplarzy oraz po-:iad ~3 mln r;aj 
rozmaitszych plakatow 1 wywie
szek. Pod jego egidą wych-0dzi 
również 8 czasopism o nie mniej 
poważnych nakładach. , Dzięki róż
norodnie dobrane.i tresc1, wydaw
nictwa te dobrze służą pomocą 
związkowemu aktywowi i szero
kiemu ogółowi związkowców. 

Znalazlo się tu . poro wyda:w-
nictw (po które ięgają bardzo Po „Sprzedanej narzeczonej" 
chętnie zainteresowani!) omawia- Smetany, Teatr \1'.ielki wy tępuje 
jących zagadnienia bezpieczeństwa z pol.s-ką prapremierą starej opery 
i higieny pracy. jak również pub- wlo9kiej Claudia Monteverdiego 
likacje popularno-naukowe. służą- „Orfeusz". 

tu zasadnicze) w wersji baletowej. , baśni muzycznej" w Lodzi. Od 
Równocześnie rozbudwano w~- kilku też tygodni pod jego kie
lory scenograficzne. w których runkiem trwają próby „Orfeu
poważną rolę odgrywa światło. iatl sza", przy czym dekoracje. dobrze 

a chór przygotowuJe 
Rymarczyk. 

\\·czoraj odbyta się w Teatrze 
Wielkim konferencja prasowa. na 
której inscenizator Erich Walter, 
informując zebranych o charakte
rze i glów1wch vialorach tej no
woczesnej wersji „Orfeusza'' po
wiedział: 

Godną uwagi ,jest też zorganizo
wana teraz (w LDK ul. Traugutta 
18) wystawa książek Instytutu Wy 
dawniczego CRZZ. Wprawdzie za
prezentowaJ10 tu zaledwie 203 ty
tuły. lecz zestawiono je w ten spo 
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Przed premierą „Orfeusza" ce pogłębieniu wiedzy działaczy Jest to jeszcze jedna umuzycznio 
związkowych - publikacje po8wię- na wersja starego mitu greckiego 
cone zagadnieniom społeczno-eko- o tragicznym śpiewaku i muzyku 
nomicznym, z dziedziny socjologii, trackim Orfeu.>zu. który wstąpił do 
ruchu zawodowego, wynalazczości, Hades.u. ażeby uwolnić s-woją żonę 
polityki pta.c. itd. Naturalnie nie Eurydykę. 
zabrakło wydawnictw związanych Po raz pierwszy „Orfeusz" Mon
z szeroko pojętymi zagadnieniami teverdiego wystawiony zos1ał w 
kultury. a także z zakresu litera- Mantui w r. 1607. Dziś jes.t to już 

w Teatrze Wielkim „Praca moja z baletem i chórem 
T!!atru Wielkie~o uklada mi sie 
doskonale. O ich możliwościach 

tury pięknej i poezji, wychowania, w pewnym sensie opera trochę uno;vocze·niony „Orfeusz" odniósł 
o.światy itd. muzealna. Tak więc Opera w w Diisseldorfie bardzo poważny 

Zestaw len dobrze mówi o ini- Diisseldorfie (z którą od lat utl.'zy- sukces artystyczny. 
cjatywach Instytutu Wydawniczego muje kontakt ló<lzki Teatr Wielki). Inscenizator i choreograf tego 
CRZZ w ciągu minionych 25 lat i wystawiła ją u siebie w nowym spektaklu Erich Walier zaproszony 
każe wierzyć. że owocna będzie je- ksztalcie scenicznym. A więc nie został z kolei przez dyrekcję Tea
go dzialalnolić również i w przy- zmieniając samego libre1ta. zapre- tru Wielkiego do współpracy przy 
szlym ćwierćwieczu. zentowano ją w bardziej nowo- j montowaniu tej - jak określa ją 

M. J. cresnej instrumentacji i (co jest konspekt - „wspanialej włoskiej 

ar-tyst~·cznych muszę wyrazić ię 
zha.rmonizowane z charakterem z wielkimi pochwałami. To samo 
muzyki, zaproponował Heinri<:h naturalnie powi<'dzieć musze o w
Wendel (również z RFN). nato- listr:tch. którzy partie swoje ś· /'
miast kostiumy przygotował Pe- wać będą.„ w języku wlosklm". 
ter Halmen (RFN). Dla niektórych Tak więc zanosi się na to. że 
z nich inspiracją jest rene.sansowe w Teatrze Wielkim znów zobaczy_ 
mal~rstwo. wloskie. my spektakl godny uwagi i dysku-

K1erow111ctwo muzyczne spoczy-1-.ii. Premiera „Orfeusza" odbMzie 
wa w rękach Bogusława Madeya, się 23 marca. M. J. 



DZIALKI leśne budowlane 
5.000 m Lutomiersk-Wrzą
ca, ogrodzone. budynek 
d rewniany rtrz.y izby) 300 
m, materiały budowlane 
tanio sprze<iam całość Lub 
część. Oferty „4564" Pra
sa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM dz;ialke. do
mek letniskowy budynek 
gosPOdarezy w swęctowie. 
Oferty „4615" Prasa. Piotr 
kawska 96 

PLAC 800 m z domkiem 
jednorodzinnym sprz;edam 
lub zamienlę na M-4 ~a 
sno.o!ciawe. Terenawa 2li 

4477 g 

PLAC budowlany w Zgie
rzu sprz;edam. Zgierz, Dzi
ka 16 4724 g 

z pra
\V cen
Dzwonić 

SPRZEDAM plac 
wem zabudowy 
trum Pabianic. 
75-8:5 Pabianice rod.z. 20-
21 3768 g 

PIEC ga·wwy 2-komorowy, 
ubijaczki I inne mas.zy.ny 
cukiernicze sprzedam. 0-
fertY „4612" Prasa. Piotr
kowska 96 

PIEC - kocio! c.o. sz 50 m 
sprzedam. Lód.t, ul. Ra-
dziecka 3S 4555 g 

SERWIS 6...osobowy „Ro
senthal" powiększa·lmik 
„Newa" sprzedam. Piotr
kawska Ll~-18 4570 g 

KUPIĘ bcmY na samochód. 
Tel. 307-98, godz. ~111 

53U g 

SPRZEDAM urządzenie wy 
twórnl wód gazowanych o
raz samochód „Star 25" sil 
nile oo remoncie, TelefOn 
265-53 41ill4 g 

SPRZEDAM psa el"delterle
ra oraz wózek dziecięcy, 
g!ębOki. Tel. 335-15, oo go
dzinie 16 4454 g 

l\'IASZYNĘ dwuiglową „Te
xima" - sprzedam. Tel. 
345-60 4482 g 

FILM 8 mm Chaplin. Pabst 
- sprzedam. Oferty „44173" 
Pr<isa. Piotrkows<ka 96 

BILARD elektryczny sza1ę 
grającą sprzedam. Gdynia 
telefOn 22-02-35 1297 k 

WIELKĄ Encyk.1.orpedię Po
wszechną PWN - Tom 1-
13 zakupuje i sprzedaje 
Antykwariat Wspólczesny 
„Doonu Książki" w Lodzi, 
ul. Wschodnia 53 telefon 
316-13 12'17 k 

SPRZEDAM różne koloro
we „Fioki" (pyl bawełnia
ny) do ;produk.c.11 sztuczne 
go zamszu. Adres: Józef 
Bqczyński. Obornik! S!ąs
~kie. wo]. ''łroclaw, ul. 
B. Chrobrego 5. zakład czyn 
:ny w godz. 8-16, tel. 219 

1:2:19 k 

TALAR, Ludwik XIV !66'7 SPRZEDAl\I awtomaty ple
- sprzedam. Cena 5.000, ni~żne do gry. - Oferty 
Oferty •. 4332" Prasa Piotr- „18306" Biuro Ogloszeń 
kowska 96 80-%8 Gdańsk 1239 k 

SPRZEDAM 2 kilogramy BRANSOLETKĘ - złoto 
czarnego ka,wiO!!"ll astra- „!fi" (59 gramów) sprze
chańskie,go, Tel, 4'1'1-3<1 dam. Oferty z ceną .. 5173" 

Prasa. Piotrkowska 9S 
KUPIĘ wtryskaT'ke piono-
wą. 324-79 4'726 g SPRZEDAM tanio kom-olet 

mebli stołowych przedwo

OBRAZ w owalne'.! ramie 
&przedam. Tel. 721-74 

4738 g 

je1invch, stan dobry. Tele
fon 299-29 4352 g 

SPRZEDAM 12 ha w tym 
6 ha ziemi uprawnej i 2 
ha starego lasu ora.z za
budowania fw zlym sta-
111lel polożone Fablanka w 
Lodzi ul. Liściasta 162. -
Oferty .. 5190" Prasa, Piotr 
ko\\'S.ka 96 BUTLĘ na gaz pr<Jt>an, bu

tan oraz daeh d<> „Skody 
GARAŻ okolice ul. Rojna. WOO-MB" sprzedam. Hut.o-
Traktorowa, Kaczeńce>\va ra 39. Bak 4609 g 1 ---------· 
wynajmę lub od.kupię. -1 . „ZASTAVĘ" 
Wiadomość Grabieniec 7 SPRZEDAM wózek dziecię Kuuię bony_ 
m. 35, Czerwiński, po 16 cy, Tell. 249-4.1 4646 g wieczorem 

sprzedam. 
Tel. 264-93 

53'15 g 

PODZIAŁ NAGROD I 
,,FIATA 125" lub „Dacię". 
mały przebieg kupię. Tel. 
279-34, wieczorem 4718 g 

Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU „JAWĘ 250", „Wiatkę" n.ie 

I 
:i:are.1estrowana - taJlio 
sp~zedam, SzamotU!ska 1B 
m. 16 474Q g 

! KUPIF; olm:cze do „Nysy", 

I Tel. 484-00, po godz, 17 
47Ll g 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Lódzkiej 

Fabryki Maszyn Jedwabniczych „Polma

tex-Majed'' w Lodzi, ul. Żeromskiego 96 
powiadamiają, że od dnia 6 marca 1975 r. 
wypłacane są nagrody z zakładowego fun

duszu nagród za rok 1974. Ewentualne re

klamacje w powyższej sprawie uwzglę
dniane będą w terminie 14 dni od dnia 

ukazania się niniejszego ogłoszenia. 1186-k 

I BZ.OTNIKJ do ,.Syreny" 
t- k'Jpię. Tel. 393-'11 rano, 
I 968-12 _... w'.eczorem. 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w 

Łodzi, ul. Strzelczyka 21 zawiadamia, źe 
od dnia 7 marca 1975 r. przystąpiło do 

wypłacania nagród z zakładowego fundu

szu za rok 1974 dla pracowników zatru

dnionych na niekierowniczych stan0wi

skach. Ewentualne roszczenia z tego ty

tułu należy zgłaszać na . piśmie w dziale 

pracy i płac w terminie 14-dniowym od 

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
Po tym terminie źadne reklamac.ie nie 

będą uwzględnione. 1015-k 

I 4641 g 

NADWOZIE „Trabanta 60ł" 
sprzedam. Tel. 7.Sl-5'1 

4675 g 

ZAl\'.llE'.'IIĘ „syrenę" z no 
wym silniki1m1 na mo·to
CY'kl „MZ" łub nowy ,,Ve
rolex". Oferty .,46.97" Pra 
sa, Pie>trkowska 96 

SPR.ZEDA.M .. S.kode Octa
vię" Po wypad.ku w calo
ŚCi lub na części oraz ga 
raź bla<;zany, · s'l<!adany. 
Tel. 463-()3. Po godz. 15.30 

461J g 

KAROSERIĘ ,Fiata 12S-p" 
po wypadku sprze<Iam. -
Kowaiew 5, P-ta Buczek 

451'8 g 

„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Łódt. Li manowskiego 117-
20 4639 g 

„l\'.lOSKWICZA 400" ! czę. 
Sc! - sprzedam. Tuszyn 
Las. 1 Maja 48, Laciboro
wski 4464 g 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Łódz- „HANOM.AG" - sprzedam 
kiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Wo- Lódź, Gdyi'lska 4 m. 41 

„FIATA 125-P" PO małym 
;przebiegu - kuplę. Oferty 
„4935" Prasa. PiO<trkowska 
96 

SZYBY do samochodów za 
gra'!lic2mych panoramiczne 
d<robnorozprysko<we poleca 
„semimit" Wa!l'Szawa-Rem
be'l'tów, Suflerska 6, tele
fon 10-95-12 1241 k 

KUPIĘ „Fiata 126" nowe
g„ lub „Skodę'• 1973 r. -
Oferty „5407" Prasa, Piotr
kowska 96 

dno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 5" w 

Lodzi, ul. Kilińskiego 141, powiadamia, że 
z dniem 6 marca 1975 r. przystąpiła do 

wypłatv zakładowego funduszu nagród za 

rok 1974. Listy uprawnionych do nagród 

znajduią sie w dvrekcji przedsiębiorstwa 
oraz w podległvch jednostkach or~aniza
cyjnych. Wszelkie roszczenia z tytułu wy

płat należy kierować do komisji działają
cej przy zarządzie przedsiębiorstwa 
dział zatrudnienia, parter, pokój nr 7 w 

terminie 14 dni od ukazania się niniejsze- ~!g,~~s:;:-nG1;~~~ 1~;~~ 
go ogłoszenia. Po tym terminie reklama- s.przedam. Rakowski. Pa-

l bianice, 20 Stycznia 190 
cje uwzględniane nie będą. 1017-k . 5471 g 

W~ff/m7/~/'////ffi'/7ff.ó.W'/ffl7i'/J7~ ~„ . . ~ 

~ Sklep branżowy „BESKID" ~ 
~ Z NAK'RYCl'AM'I GŁOWY ~ 
~ (dawniej Narutowicza 7) ~ 
~ prowadzi sprzedaż w sklepie ~ 
~ · ŁÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 
~ TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEGO ~ 
~ przy ul. Piotrkowskiej 117 ~ 
~ Nowy sklep branżowy z nakryciami głowy uru- ~ 
~ chomiony zostanie z dniem 1 września br. przy ~ 
~ ul. Wschodniej 74. ~ 
~ Bielskie Zakłady Wyrobów ~ 
~ Filcowych - Bielsko - Biała ~ 
~ 1067-k ~ 
~~~~ 

STACJA OBSŁUGI 
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. Podha
lańska 4 m. 30 4572 g 

SAM OCH ODO W 
STOLARZE zaraz pO't'rzeb
n1. Zakład stolarski Lód:t. 
Orkana 1 <Dąbrowa) Go
dziny przyjęć 7-15 Tel. 
~1-IM (tramwaj 7 ł 22 -
k:rańcóW'kal 4529 g 

przy ul. GORNICZEJ 42 
Spółdzielni „Metalotechnika" 

OPIEKUNKA dn 3-letniego 
dziecka natychmiast po
trzebna. . Wiadomość Ta
trzańska 541~ m, 27 bi. 60. 
Po godz. rn 4684 g 

zaprasza 

PT Klientów do korzystania z 

MYJNI AUTOMATYCZNEJ 
„FUNO-TUNEL" 

ZDOLNA hafctarka ora2 u
czennica potrzebne. Oferty 
. ~40" Prasa. Piotrkowska 
96 

POTRZEBNA pamoc do 
dziecka . Tel. 830-52 po go
dztnle Hi 4691 g w godz. 1 O - 18 z wyjątkiem 

niedziel. 

.• ZASTAVA" - cześci ró:t- POKÓJ, kuehnia. wygody, 
ne sprzedam. 633-44 centrum - zamienię na du 

3668 g że mieszka.nie. Tel, 279-12 ZESPOI. Prz;ychodnJ Soe
cjailstycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene
rologiczna ul Zakątna 44, 
I o. rejestracja. przyjmu
je calą dobę (oprócz nie
dz.iel), udziela porad w za
kresie chorób wenenrcz.
n.Ych 1 lecz;y bezpłatnie 

---------- 4492 g 
„SYRENĘ 104" sprzedam. 
Kwarcowa 85 (boc:zina Stry RETKINIA - M-4. wie:!:o
kowsk.iej) 518'1 g wiec, IV piętro, zamienię 

M-3 Lódź Dą.brOIWa, Za
rzew - z.am1eru.ę na M-4 
(3~pokojowe) Pabianice -
najchętniej osiOOle Piaski. 
Oferity .,5022" Prasa, Piou·„ 
kowska 96 

CZ:ĘSTOCHOWA - pokój, 
kuchnia, bloki, wszystkie 
wygody. telef001, zamienię 
na równorzedne 1ub kawa 
lerkę w Lodzi. - OfertY 
„4149" Prasa.. Pi<>tI'kowska 
96 

ABSOLWENTKA Pl• p052.U 
leluje Pokoju. Tel, 2'10-88 

4i48 g 

RONDO TLtowa - pokój 
umeblowany nielc!rąpuj ący 
do wynajęci.a. Oferty „4745" 
Prasa. Piotrkows:ka 96 

Ml.ODE malżeń&two pOSllU
kuJe umeblowanego z wy
godami M-2 lub pokoju. 
Oferty „4743" Prasa, Piotr 
kowska 96 

MLODY. samotny posz;uku 
je pokoju sublokatorskie
go na okres roku. Ofer
ty .. 47M" Prasa. Piotrkow
ska 96 

ZAMIENIĘ M-3, wszystkie 
wygody. IV piętro. śród
mieście na 3 lub 4 poko
je. wszystkie wygody -
śródmieS.Cie. Tel. 443-36 

NOWE kwa<te.rlmkowe M-5 
- zamienię na 2-pokojo
w~ - bloki. Oferty „~53" 
Prasa Piotrk<l'Ws.ka 96 

ZAl\UENIĘ 2 pdkoje, ku
chnia. teleton oraz kawa
lerkę - kwaterunkowe na 
2 <p0k0Je. kruchnia, batkon. 
telefe>n, I piętro - kom
fort - śród.mieście, teJef001 
844-23 o4 17-20 4i>75 g 

l\1-1 bloki zamienię na M-3 
- bloki lub stare budow
nlotwo z wygodami. TY
bury 2 m, 39, &odi.. Ui-21 

456G g 

na podobne w teJ samej 
<l1tlelnicy na wyższym P'l ę-
1lrne. Oferty „4676" Prasa, 
Plotrikowska 96 

TORmQ - 2 !DOkoje. ku
chnia, c.o. 5() m, zamienię 
na Większe w Łoda.L Ofer
ty . . 4670" Prasa, l?iotrk<l'W
ska 96 

ZAMIENIĘ 3 ookoje, ku
chnia wlasnościo1we, na 
miescz.karnie w Warszawie. 

157 k 

Dr ZIOMKOWSKL skórne 
-" weneryczne 16-19 Piotr 
kowska 59 4026 'g 

CZER~ONIEC _,. .lekwrz !11.
nekolog Tuw'..ma 20, · tel. 
355-:łO codziennie 14-18 

3776 g 
Tel. 8411-72 4836 g 

CYPERJ..ING - specjalisia 
PRACUJĄCA t>OSZUlrule PO ginekolog, PKWN 4. tel. 
koju. Oferty .,48<>9" Prasa. 240-17 3875 I! 
Pi<>t:rkow&ka 96 

DWA pokoje z kuchnią -
bloki - Bial'ystok zamie
nię na podobne w t.ocl.zi. 
t.ód:t, Traktorowa 63 b m. 
85. 1lel. 980-32 lub 986-47 
1>0 19 3as1 g 

l.VIALZE!Q'STWO poszulwje 
n.ie umeblowanego .Pokoiu 
z kuchnią lub większego 
pokoJu. Płatne miesiecz
nie. Oferty „4278" Prasa, 
Piotrko"W"Ska 96 

M-ł - •reofilów nie ume
blowane do wynajęcia na 
3-5 la.t. Płatne ea caly o
kres z góry, OfertS' „5333" 
Prasa. Piotrkowska 96 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne\ kursy: kal
kulacji 1 kosztorysawania 
robót budowlano-montażo
wych, asystentów I oomo
cy technlcroel projektan
tów, kreśleń technicznych 
budowlanych, konstrukcyj. 
nych. instalacyjnych 1 cze 
ścl maszyn - przyjmuje 
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela .. Wie
dza" . 31-139 Kraków, Spa
sowslrł$() 8 fJ>r;,edłU:l:eni• 
ulicy Siemlradzkie!(o) 

517 k 

MATEMATYKA mgr 
Mroczkowski, Piotrkowska 
łt-4. godz. 18-19 3695 g 

OSOBY, które były świad
kami potrącenia kobiety 
przez sa:mocbód osobowy 
prz;y zbiegu ulic Naruto
wicza i placu Dąbrowskie
go dnia 17 październi'ka 
1974 r. okolo godz. 11, piro 
szcme są o skontaktowa
nie. Irena Strzelecka, tel. 
SU-OO wewn. 123, godz, 
7.3'1-15.30 4671 g 

POSIADAM „Wartburga" i 
wolny czas. Oferty „4633" 
Prasa, Piotrkawska 96 

CERUJĘ tlarderobę, dzla
nine. dyv.·any, Pawlikow
ska ai. Kościuszki łl 

5206 g 

USLUCI kożus'Zil!:arsk!e, BZY 
cle, re'!- '~acja wyko!llUie 
zakład ,varszawska OO a. 
Wichrowski 4002 g 

NAPRAWA kuc. t"ll gazo
wy-eh. za'kladanie 'mu.szli 
WC oraz zakładanie t•my
waqe!k 0 różnych wym!"!
raeh. Lódź. KoS.C!uszkl ,•1 
m. 4. Zawadzki 3706 C 

.CRYPTON" - anl(lelskl 
aparat elektrone>wy WVkrY
wa usterki w silnikach sa
mochodowych, reguJu1e za
pto1w, ęatnikt - WyWaża
nle kół d:vnamtczne - .sta
tyczne - wvkonule l.nż. 
Suosdy, suwalska 24. tel. 
438-78 4421 g 

CZl)SCI. do wó?Jków dzle
ciecych poleca nowo otwar 
ty zaklad usługowy. Kli
mek, Czestochowa. Wy
czerpy Górn~ Wyzwole
nia 48 1240 k 

MIESZKANIE wlasnościO>We - -----
do 12'0.000 z!, najchętniej FIZYKA, chemia - matu-

k1. i OfeM 4628" ra. egzaminy wstępne. -
FARBUJEMY: bluzki mo
dylon. bri-nylon, helanco 
bistor, elastor. sukienki 
ślubne - crempllna. ko
ronki. żakard ortaliony. 
koszule non-iron. Prywat
ny zakład, Nowomiejska 10 

M-2 IP ę, y " 635-36, Lang 4447 g Prasa, Piotrkawska 96 

MATEMATYKA - 257-57 
mgr Pluskowski 4063 g 
~------~~ 
l\1ATEJ\IATYK.A. 1izyka, che 
mia, mgr Blus, Tel. 4119-17 
pokój Bl8 - Po 16 

4915 g 

MARIA Miedzińska zgubi
_________ 46_:?S_g la legit. studencką 308 1/wl 

ZAMIEiVIĘ przydział na 
1975 mieszkania spółdziel
czego M-4 :na osiedlu Cz.er 
wony Rynek na M-4 na 
osiedlu Zgierska Stefana 
lub na Salutach. Wiado
mość 0 17 Lutomierska 
103 A, m. 70 45-05 g 

l\IATEMATYKA - ~tudent 
MALŻEŃSTWO bezdzietne Jankowski. Tel, 729-03 wie 
- członkowie spółdzielni czorem 4701 g 

WYd. przez PL 4751 g 

ANDRZEJ Goląbek zgu'bil 
Jegit. studencką nr 43447 
wydaną 1prz;ez PL 4750 g poszukuje poko.1u nie u

meblO'l.\'anego na 4 lata. 
P!aitne za pól roku z gó
ry. Oferty „4596'" Prasa 
Piobrkowska !16 

ZARZE\V - M-4, 48 m -
zamienię :na dwa odd.zie1-
ne. Oferty „4569" Prasa, 
Piotrkowska 96 

STUDENTKI poszukują nie 
krę1>Ującego p<>kotiu - wy
l!OdY. w śródmieściu. Ofer 
ty „4621" Prasa, Piot:rkow 
ska 96 

STUDENT IPt'aWa poszuktt
je <Pokoju, okolica pl. Dą
browskiego. Oferty „4627" 
Prwsa. Piotrkowska 96 

PANIE.."IKĘ na mieszkanie 
- przyjmę, Wólczańsika 1148 
m. 33 4516 g 

LOK..4.L nadający sie na 
zaklad samochodowy na te
renie Lodzi lub powiatu -
przyjmę w dzierżaiwę. O
ferty „4592" Prasa Piortir
kowska. 96 

ZAMIENIĘ trzy )JOlke>je -
amfilada - ble>ki Karolew, 
pokój stare budmv.n!ctwo, 
na dwa pokoje ro7Jkłado
we - bloki. Oferty „4625" 
Prasa. Plotrkawska 96 

MGR inż. pr<iCOWll'lik PL -
pooszrukuje sublokMorskiego 
poko.Ju w śródmieściu. O
ferty ,4541" Prasa. Piotr
kowska 96 

POSZUKUJĘ lokalu na pra 
cownię z niekrepującym 
wejściem 1 wodą bieżącą. 
Tel. 408-46. PO 16 4507 g 

MIESZKA.t"l/IE 3-'POkOjowe. 
telefon. wlasnośclowe 
sprzedam. Ofert:v „4501" 
Prasa. Piotrkowska 96 

SAMOTNY, p1·acujący PO
sz.ukuje nie'krępujacego PO 
koiu. Płatne za t>ól re>'ku z 
e:óry. Oferty „4498" Prasa. 
Piatrkowska 96 

GROTNIKI, Ororkowska 43 
- ookój kuchnia, weran
da, 42 m. I piętro, slanecz 
ne. kwaterunkowe - za
mienię na Jedno miesz,ka
nle w Lodzi. Oferty „4429" 
Prasa, Piotr\ko·wska 91 

UCZEŃ lub pracownik do 
zaik!adu krawieckiego - ZGJNĘLO zezwolenie nr 2'70 
potrzebny. Zachodnia 75 z dnia Il.V. 1973 r, wyd. 

452'6 g przez PRN Lódź-Pol-eesie 
---------- I Wyctz. Przem. 1 Hand,lu 
PANI przyjmie pracę 2-3 Wyd. :na nazwisko Barba
goclziny po oo!udnl11 (han ra Kłosińska 4680 g 
del. maszyno.pisanie. fi-
zyczna). Oferty .,4735" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

ZAOPIEKUJĘ się dziec
kiem od 3 lat u sleb!e w 
domu. TurOS"Zowska 18 m. 
39 4115•1 g 

PO'l'RZEBNY cukiernik. -
Tel. 831-88 albo 700-38 

UNIEWAŻNIAl\I skradzioną 
pieczątkę o brzmieniu: Kry 
styna Powojewska-Stępień 
lekarz chorób wewnętrz
nych i medycyny przemy. 
slawej Ló<iż, ul. Nowopol
S!ka 2--lG. tel. 548-24 

4l>37 g 

KRZYSZTOF Rawi<iki zgu. 
bit Jegit, studencl<ą Z541B 

POTRZEBNA pomoc domo- W,Vd. przez PL 453~ g 
wa, może być t·encistka. 
Tel. 741-20 4'504 g 

GEOGRAF przyjmie p<race 
do wykonania w domLt, -
Oterty „4510" Prasa, Piotr 
kowska 96 

UNIEWAŻNIA się zagubio
ną pieczątke firmową o 
treści: 1 .Polcargo" - Rze
c:wznawstwo i Kon,trola La 
dunków Przedsi~bi<>r
stwo Państwowe w Gdyni 
Biwro w LOd.zi-4 1072 k 

PODEJMĘ pracą umysłową I UNIEWAŻNIAM zaęubioną 
lub fizyczną w Lodzi w PieCUltikę „lek. med. ICrzy 
godzinach popotudniow:vch. sz,tof Rynkiewicz, Lódź ul. 
Oferty „4&H" Prasa, Piotr R. Tagore 3 b m, 29" 
kowska 96 l>i86 g f "'""'=I SIA ~KĘ I,..,,,.,=~= 

~ OGRODZENIOWĄ ~ 

1

.

11 

wykonuje lll 
w ramach usług dla ludności 

'

.,, SPOŁDZIELNIA PRACY -~' 
„METALOTECHNIKA". 

·111 Informacji udziela i zlecenia ·"' 
przyjmuje dział usług przy ul. · 

1
•11 Nawrot 32. Ili 

184-k ... =·=·=·===·===·===•===1 
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§ ZASADNICZA SZKOŁA § 
§ ZAWODOWA --------= ----------------= --------= -------------------------::: --------
~ ----------= ----------------------------------------

DLA PRACUJĄCYCH 

Przedsiębiorstwa Robót 

Elektrycznych 

Jlektromontat 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 109, 

tel. 218-52 
przyjmuje zapisy uczniów na 

szkolny 1975 - 1976 
w specjalności: 

elektromonter - wiek 
15 - 17 lat, 

ślusarz-spawacz - wiek 
16 - 17 lat. 

rok 

.Nauka w szkole trwa 3 laita. Ab.solwent 
Szlroły Przyza.kla.dowej zdobywa tytuł 
wykwalifikowanego robotnika w da.n.ej 
spe<>jalności, a po przepracowaniu odd)O
wiedIY.ego okresu może uzy.sik.ać cy.tul 
mi.strz.a. 

Wszyscy uzdolnieni uczmiowie mają pe.t
ną możliwość dalszego kształcenia się 
w szkolach śrf)dni.ch i wyższych. W okre
sie nauk!: S2lkolnej uczniowie otrzymują 
bezpłatne posiłk.i regeneracyjne oraz wy
nagrodzenie mie.sięcime w wysokości: 

UCZNIOWIE DO LAT 16: 

- klasa. I od 150 do 260 zł, 

- klasa. li od 260 do 420 zł, 
- klasa. Ili 5,50 zł na god'Z„ 

UCZNIOWIE POWYŻEJ 16 LAT: 

- kla.sa. l od 260 do 420 zł, 
- klasa li od 380 do 500 zł, 
- klasa. lll 5,50 zł na. godz, 
Ponadto uczniowie otrzymują raz 

w roku: 

---------------------------------------------·-----------------·------= --,_ 
-----= ----= ------------------------------------ -: - UBRANIE REPREZENTACYJNE. = 

: - DWIE KOSZULE, = 
: -K~~~ : 
- - KURTKĘ, = 
: - CZAPKĘ ZIMOWĄ, = = - BUTY, -
: - 2 PARY SKARPET, = = - UBRANIE LETNIE, = = - RĘKAWICZKI, = = - PASEK, : 

- = ~ O LĄCZNEJ W ARTOSCI OKOŁO : 
: ·~, 4.000 ZL. 1102-k = - -rrn 1111111i:111111111111111111111111111111111111; I I Ił n 111 ii 
~~~ 

MIESZKAŃCY M. ŁODZI 
W sezonie wiosenno-letnim wy
roby ze skór należy przechować 
w stanie zupełnej czystości 

co zapewni im trwałość i świe· 
żość. 

CZYSZCZENIE KOŻUCHÓW 
I RENOWACJĘ SKóR 

w terminie przyśpieszonym 
wykonuje 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

,,CZYSTOŚĆ'' 
Usługi prosimy zlecać w ni

żej podanych punktach przyjęć: 
Wici 44 
Limanowskiego 194 
Limanowskiego 34, 
Wojska Polskiego 120, 
Lumumby 1/3, 
Piotrkowska 112, 
pl. Reymonta 1/3, 
Kossaka 12 
Pabianicka 200 

tel. 796-35. 
tel. 740-87 
tel. 856-30 
tel. 274-13 
tel. 410-20 

Bratysławska 2a, tel. 410-15 

-~~~~~~~~Qllbli~~~~.~~:~~~ 
{';:'\,;"'-''\iV'vVV\.J\.J'V\..tV'\.t'-t'\.łVV\.l\.IV'-'VV\i\JV'''-'V\/\,,'\.iV\,,\JV\... ..., \,'vVV' 
~(f'VV'rJ'V"rJ"'V'V'<~r~rrv-rr~~~r~r..rrrfVV"'rrrrrrrr~t 
)Ć • )< 
sl U W A G A, ~~ 
~ UŻYTKOWNICY ~~ 
se SZYBKOWAROW ~1 
~? ~ ~$ W zwia,zku z ujawnieniem kilku przy- ~ 
S<' padków niewłaściwego użytk°'wania ~<.? 

ł
< szybk-0\Varów, Myszkowska Fabryka Na- ~' 
~ ozyń Emaliowa.nycb w Mys2Jkowie ))~~ 
( uprzejmie informuje, że gwarancja, pra-
$ widłowego funkcjonowani·a szybkowaru, J 

~? jest użytkowanie go zgodnie z i-nstrukcją. ~~ 
ś~ obsługi. Szczególnie na.leży zwrócić uwa- ~> 
')C gę na d1>kła.dne przeczyszczanie i;a.woru J~ s? roboczego i za.woru bezpioozeństwa przed ~~ 
)<' każdorazowym użyciem s?Jybkowa.ru. >~ 
S~ Po osiągnięciu stanu wrzenia. należy ~<, 
S~ zmniejszyć Intensywność potlgrzewa,nia. ~~ 
~~ Dziękujemy za s.pełnien:e powyiszych ~~ 
s~ wskazówek, k.tóre za,pewnią użytkow.ni- ~~ 
s? ~om ~a.szy<eh .szybkowarów właściwą ~~ 
">~ I bezpieczną eksploatację. 1188-k ~~ 
~ ~ ~ ~~';.~~~~~ 
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Nowy romans B.B. 
~~-.nsu „ ,......_....,;~ 

Wcii\ż ciesząca się zainteresowaniem kinomanów i fotoreporterów 
B. B. przeżywa kolejny romans, Tym razem szczęśliwym wybrańcem 
jest Czech Mirosław Brosek. 

Troski doczesne wila veto przeciw &kromnej zre
sztą podwyżce płac dla 3000 pra
cowników, obiecanej uprzednio 
przez papieża Pawła VI. Watykań
scy pracownicy od dawna już u
pominali się o poprawę zarobków 
i wskazywali. że należą do najni
żej up0s.ażonych w Rzymie. Jed
nakże wobec za.grożenia Poważnym 
deficytem, kardynal,ska komisja 
budżetowa zablokowała fundum 
płac oraz zamierza dokonać dra
stycz_nych cięć w rozrzutnych jej 
zd3:mem wydatkach na delegacje 
słuzbowe. organizację kongresów i 
„zbyt kooztowne wydawnictwa re
ligijne". Jeżeli te ra~trykcie o
szczędnościowe okazałyby się nie 
wystar<"Zające, należy liczyć sie ze 
zwolnieniami i:>racowników i stwo 
rzeniem pierwszej w dziejach pań
stwa watykańskiego własnej armii 
bezrobotnych. 

Asortyment 
,, 

liczy aktualnie około 20 (100 zareje
strowanych prostytutek Na skutek 
krvzysu i bezrobocia armia kobiet 
utrzymujących się z nierządu. szyb 
ko wzrasta t;:haraktervstycZl!l.e iest 
wysokie zróżnicowanie wieku I sy
tuacji materialnej. Z iednej strony 
orzybywa młodych dziewM:ąt, poz
bawionych kwalifikacji zawodo
wych i szans na uzyskanie lepiej 
olatne.i pracy, z drugiej stJtony 
kształtuje się wąska warstwa ko
biet. często z dobrych waru.nków 
materialnych. które robią karierę 
„krńlowych półświatka". W przy. 
padku kobiet będących ofiaramd 
nałogu stawką bywa kieliszek al
koholu czy dawka narkotyku, na. 
tomiast elita luk$usowych prosty
tutek, znaidujących dostęp do naj
wyższych sfer towarzyskich. wy
!rnzu.ie zarobki roczne sięgające na
wet 100 OOO dolarów. 

Sprawa honorowa 

W Bejrucie zamarł wszelki ruch 
w bankach. Z powodu . nie zaspoko
jonych postulatów placowych, pr;ł
cownicy 73 banków przystąpili do 
bezterml.nowego strajku general
nego. Pertraktacje ugodowe nie do
szły do skutku. Napiętnowani ·i:>ub
Hcznie przez przewodniCLącego 
związków zawodowyt'h, iako .. zg>ra
na mafia". bankierzy unieśli się 
honorem i oświadczyli, że nie oo
dejmą żadnych rozmów na temat 
i:>odwyżki uposa7..eń. dopóki ob l<;(a 
nie zootanie wycofana. T:vmt'zasem 
związkowcy uważają. że za słowa 
prawdy nie trzeba przepraszać -
i w efekcie kasy bankowe e,ą 
zamknięte, a odcięcie od źródeł k.re 
dytowych grozi zamarciem ~lszel
kieg-o handlu, rzemiosła i lllrzemy
slu. 

Żyć nie u~.~erać 

.~a~ .• Miki, r:1owy premier Japo
n~4 'w: ··<IW:V„1 pierwszym i:>rzemó
Wieniu os.trzegl: „Narodowi trzeba 
uświadomić, że stan!lliś:ny w ob1i
czu niebywalego kryzysu" O roz
miarach klęski inflacji niech świad 

larów. Jednak dla zadłużonej gos
podarki komunalnej, tego ieszcze 
mało. Ostatnio w miastach japoń
skich modne stało się organizowa
nie makabrycznej loterii. w której 
szczl)Śliwcy mają do wygrania gro-
by. . 

Urzędowe bachanalie 
CZW ARTEK. W MA."tCA 

PROGRAM I l •• , 

Mimo \\'YSOkiego dochodu naro- 10.00 Wiad. 10.08 G<i:y cztek w ta-
dowego, społeczeństwo japoliskie niec polski stanie. 10.30 ., Romeo. Ju
znane jes.t ze stosunkowo niskiej lia I mrok" - fragm . 10.40 Przezor
konsurnpcji żywnościowej, zaś <>- ny zawsze ubezpiecwnv. 10.45 JaZ?.o
becna zła sytuacja go.~podarcza n.a- wa arystokracja li.OO Mozaika me-

l d lod1l, 11.18 Nie t:vlko dla kierowców. 
~ca u z.iom pracy ies-z:t'Ze wię~. 11.25 Co slycha~ w świecie u 30 Ko-

e ?itramczenia. W te.1 sytuac)I szalin na muzycznej anten ie 12.()!i z 
Prenue~ Tanaka wydał zarządzenie. 'kraju l ze św.lata 12.20 Chwila mu. 
nakazu.1ące maksymalną oszczęd- zYki. 12.25 Kos~alln na muzycznej 
ność przy organizowaniu przez antenie. 12.4-0 Dom 1 my · 13.00 MO· 
urzędy i organa państwowe ban- tyW:y ludowe w twórczośc• Br Przy. 
kietów i pt:Zyjęć, Rzecznik rzado- bylskiego. 13.15 Rolniczy kwadrans 
wy. Sus.umu Nikaido stwierdził z 13:30 Rytmy nastolatków 14.00 Czlo. 
oburzeniem: .,To wstyd. by w o- wiek ! środowisko. 14.05 Sootk~nie 
hecnych trudnych czasach urzą- 2 fo.lkiorem 14.30 Soort to zdrowie. 
dzać uczty tak ·wystawne że stoły 14.3~ ~uzyczne nowości. 15.~ Wlad . 

. . . . · . . • · 15.0a Listy z Polski !<i.IO Muzyka na 
az się ui;:ma1ą od delikatesowych smyc:z.k;. · 15.30 Elstrada 0~y1atnl 
przysmakow,. serwowan:l'.<;h w tak 16.00 Wiad. 16.10 zesoolv z Warsza. 
r~zutnym nadm1arze. iz mimo o- wy, 16.30 Ab."tualnośc; kulturalne 
golnego obżarstwa wiele pńłmisków 16.35 .Metamorfoza•• - ptvta zesooh.1 
pozostaje nietkniętych. A rachunki Iren Butterfly 1100 Radiokurler. 17 .20 
są pokrywane z paóstwowych pie- Rytmostoo 17 40 Włoskie ple~„, IS .Oli 
niędzy". Muzyka I aktualnośeJ_ 18.25 Nie tvl-

Śpiący królewicz 

ko dla kierowców 18.30 Przebo1e non 
stoo 19.0-0 r WYdanie dziennika 19.15 
Gwiazdy estrad. 19 45 7, ksieotarsktch 
Witryn. 20.00 L<>nlnowska konceocla 
pokojowego wsnńllstnienia oroblli'mY 
i oersoektywv rPallzacJi" 20 .2{) Gra 
10 puzonów 20.:;o Kro nil<• soort0wa 
21.00 Koncert żvczeń 21 3;; Df1•'leJrn
wy Pl•kat reklamnw-v 21 50 A Vi
valdi inaczej - srra Trio G N<>r'sa 
AZ.OO Ir wydanle dzienn ika ?.2.15 Pio
senki t>rzy gitarze 22.30 Miłośnikom 
wlelklei pianistyki. 23.00 Wlad. i P1'0· 
gram nocny z Bydgosz<'ZY. 

PROGRAM II Zeszlorocmy krach „imperium fi 
nansowego" aferzysty Sindony, pu
pila chrześcijańskiej demokracl! 
we Włoszech, pociągnął za sobą 
więcej ofiar, ni.ż się s1>odziewano. 
Przez długie miesiące wiele sza
cownych Instytucji wolało milczeć 
o swych stratach, aby nie ujawniać 
przed opinią public;mą powl~zań ze 
zbiegłym za granic!) hochsztaple
rem i zataić udział w jego mętnych 
interesach. Według krążących w 
Rzirnie pogłosek, trudności bud
żetowe, w iakie popadł Watykan 
właśnie w okresie obchodów Ro
~ Swiętego, wymagającego wzmo
zonych wydatków - wynikają z 
poważny-0h i:>odobno strat Poniesio
nych w aferze Sindony. Dowody 
powiązań są zresztą tak niezbite, 
iż rzecmik stoli.cy apostolskiej. 
prof. Alessandrini, nie był w sta
nie im zaprzeczyć, chociaż na py
i'.łnie o rozmiary strat ograniczył 
~1ę do ogólnikowego stwierdzenia, 
ze są 011e „stosunkowo niewyoo
kie". ponad-to odmówil wszelkich 
i.nfOl!1!Wc.iL czy J)OWstaly przy &pe
kulac1acb dewizowych, czy też nie
ruchomościami. Faktem iest, że ko
misja finansowa Watykanu po.~a-

. . , c~ą rosnące w zastraszającym tern 
Owocem w1~lom1esl!f".t.nego, zes- pie .. : ceny oogrzebów. W krótkim Swiatową prasę ob:eglo z;djęcie 

~.30 Wiad. 8.35 Sprawy ccxlzien.ne. 
8.o5 Muzyka spQ.d strzechy 9.00 Gra 
Arturo Benedetti-Michelangeli. 9.40 
Tu Radto - Moskwa. JO.OO Kronhka 
kulturalna. 10.15 Zb. Turski - n 
Symfonia . 01!.moljsk.a". 10.4-0 Nie ma 
marginesu. u.oo Dla kl VI .o Ka
zimierz.u Pulasldm" 11.30 Wlad. U.35 
Poradnia roctzinna. 11.40 Choroby 
weneTYC'l.ne nadal 'ft"Oźne. 11.50 Dwie 
melodie. 12.05 Program (L) 12.10 .. Te 
rolnicze supły" - komentarz (Ll, 
12.25 Melodie ludowe (Ll 12.35 Ka
ruzela rytmów (Ll 12.50 .. Problemy 
szko!y I domu" - reo (l.) 13 OO Jak 
być rodziną? 13.20 T Baird: 4 oie. 
śni. 13.30 Wlad . 13.35 .. Stary Bag!ej" 
- ooow 13.55 Miniprzegląd f(>lklorv
styc1.ny. 14.00 Wiecei. lepie1 tanlei 
14.!5 Czas l ludzle 14.35 B. H cr11 • 
sell: Kwartet klarnetowy 15 oo zaw. 
sze o 15.00 15.40 Co sie wam w tej 
audycj; najbardziej P<Xioba Hi.OO z 
mikrofonem przez trzy zmiany. 16.15 
Z na'1't"ań solistów 16.45 Aktualności 
łódzkie CL). 17.00 Kwadrans z Ireną 
Jaroeka (L). 17.15 „Oko.J!ce kultury" 

polowego. "':Ys1łku !IB'tikowo-badaw- =~1e. cena pogrzebu uległa i:>od- brytyjskiego następcy tronu. księ
cze;g~ pohc.n nowo~,orskiej. stał sill I WOJ.emu. Spekulacja gruntami pcha I cia Karola drzemiącego na uro-
św1ezo og~.~srony ',,RaPort o stanie takze do góry ceny ziemi i za kwa czystościach koronacyjnych króla 
i>ro;;.tytuc.J1 . Z .' ipracowania tego tery cmentarne o dobrej lokaliza- Nepalu Birendry. Swoią drogą, 
mozna 1nę do•1:·1edzieć, że miasto cji płaci Sill już nawet 20 OOO do. Cillżkie iest życie dworskie. 

llllllllllllllJlllllllllllłlllllllllllłllllllllllłUJ!lt'iiif illlllllllllllllllllllUllUlllllllłUlllllllllllllUIIIIllllllllllillllllłllllllllłllłfllltłlłllllllllllł!lllllJ 
... 

(Dokońezeał• ze stt'. 3) 
dnienia I Pła.o Zjednoczenia Przemysłu Bawełnianego, Wł. Dudkie
wicz, wyliczył mi jednym tchem specjalistów. których aktualnie w 
branży brakuje: z zawodów męski.eh - farbiarzy. wózkarzy, kierow
ców. ślusarzy. elektryków. a ze specjalności kobiecych - obciąga
cwk, przewijaczek, skręcaczek l tkaczek. Czy zatem koniecznie trze
ba trwać przy irracjonalnym uporze, że t~"lko w tym, a nie innym 7-"
kładzie pracy chce się pracować? 

W zjednoczeniu zapewnlo'!lo mnie, że przy przeniesieniach pracow
ników, wskutek modernizacji lub likwidacji niektórych oddziałów 
produkcyjnych przedsiębiorstw bawełnianych. bierze sill „pod lUPll" 

sytuacji) życiową każdego zainteresowanego, 70 proc. pracowników tej 
branży - to kobiety. Jest więc caly kompleks pro!Jlemów charaktery
stycznych dla sfeminizowa1iych działów gospodarki narodowej, m. in. 
duża iloilć :nvolni<>..ń lek :kich w związku z chorobami dziF>Ci. urlo
pami macierzyńskimi itd, Plany produkcyjne r0c<>ną natomlMt z kat. 
dym rokiem. Zwiększony wysiłek produkcyjny spoczywa więc czl)M.O 
na uszczuplonej załodze. 

W zjednoczeniu duże nadzieje pokłada sie w automatyzacji I syste
matycznym unowocześnianiu technologii produkcji. Przydałyby ,;;ie 
równie:l inne bodźce wiążące ludzi z tą. branżą. 

I len oto sposób - te niełatwe. ogólnobranżowe problemy łączą 
•ię nierozerwalnie ze sprawami pracown ikńw, !{t()rych do
r a ź n e interesy- nie zawsze przecież chodzą w parze z Potrze
oami wielkie.i polityki inwestycyjnej, 

ANNA TY·.SZECKA 

fel. (LJ. 17.35 Wsoomnienle" -
aud. st-muz. (!'..). 17.35 ,Runda z 
oiosenka" (Ll. 18.20 Tennlnarz mu-
7.Yczny. 18.:JO Echa dnia 18.40 Maga. 
zyn oublicvstvlci naukowe.I '19.00 J . 
Ibert: Trio na skrzvoce 19.15 Lekcja 
lęz. roo. 19.30 Muzvka 19.54 Karol 
Marla Weber: Wolny strze!PC" -
opera. 21.30 z kraju 1 ze świata. 
21.5~ Wiad. sport. 21.55 D. c opery . 
22.40 Muzyka 23.00 . Co pisza 0 mu
zyce?" 23.20 D. Bnrtnlański: 24 Kon
cert na chór. 23.30 Wiaa. 

W dniu 16 marca 1975 r. zmarl 
przeżywszy lat 80 kochany Mąż, 
Wujek i S7'wagier 

S. t P. 

WACŁAW 
ROBASZKIEWICZ 

9'/././/////////////////////////////./U//////////////////////U.//ff/./////////'//.///////.//////////////////////////////////Z Pogrzeb odbedzie 6le dnia 20 
marca 19i5 r. o godz. 16 z ka
plicy cmentarza na Zarzewie. ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA 

Rozdział XIV 

WYWIAD Z WIELKĄ DAMĄ 

Nazajutrz rano Roger, calkowicie ubrany, wszedl do sypial-
ni Aleca przed śniadaniem, podczas gdy ten by! w trakcie 
golenia. 

- Alec - powiedział bez żadnych wstępów - zdecydowa
łem już co musimy zrobić zaraz rano, nim weźmiemy sie za 
cokolwiek innego. 

- Och - wykrztusił Roger przez pianę mYdlaną - przy-
puszczam, że to coś rzeczywiście ważnego, skoro wstałeś 
i ubrałeś się tak wcześnie. 

- Owszem. Zgadłeś. Musimy iść i przedstawić się pani 
Allen. Powinienem był już to uobić dawno, ale nie miałem 
czasu. 

- Rozumiem, ale skoro już mówimy o pani 'Allen. przy
szło mi do glowy wczoraj, kiedy już położylem sill spać po 
tych twoich sensacyjnych wiadomościach. że nowa podejrzana 
osoba przybyła nam na naszei liście - powiedział Alec, wy
kręcając w nieprawdopodobny sposób szyję 

- Owszem. przybył.a - zgodził sie nat:irchmiast Roger. -
Masz na myśli na pewno Allena T ia t-0 samo sobie pomyśla
łem .. Równie dobrze on jak każdy . inny mól?l dać ten pak ie· 
cik Bentleyowi. wmawiając. że to nowy, wspaniały środek 
leczniczy. 

dwoje miało się połączyć, należałoby pozbyć się w iakiś spo
sób Bentleya i równie dobrze moeło to zrobić iedno z nich, 
co I drugie. A rozważając sprawe realnie. iestem zdania, że 
inicjatywa powinna wyjść raczej od mężczyzny, aniżeli od 
kobiety. Założę się. że pani Bentley zwierzył.a mu . sie ze swo· 
jego niewesołego życia przy boku małżonka. opowiadał.a mu 
jak.i to typek. i iak podbil lei oko I jak ile ją traktuje. W 
każdym razie wystarczy to każdemu mężczyźnie, który jest 
zadurzony w kobiecie. 

- Ale co oowiesz o pani Allen? 
- O. nie myśl. że chociaż na chwilę o niej zapominam. Ale 

z pewnościa iest ;eszcze cała masa nairóżnorodniejszych szcze
gółów i szczególików o jakich nic nie wiemy. I tak na przy

. kład wcale b:vm się nie dziwił. gdybym ~ie dowiedział. że Ben
tley nie godzi! się na rozwód. 

- No. ale jeżeli on sam mia! romans z Mary Blower? 
- Ale czy pani Bentley o tym wiedziała? A w każdym ra· 

zie nie mogla się z nim rozwieść bez jego zgody. 
- Ale, z drugiej strony, czy Bentley o tym romansie wie

dział? 
- Licho wie - roześmial się Roger. - Jak już powle<lzialem, 

błądzimy w ciemnościach Nie mamy pojęcia co wiedziało ied
no o drugim. nie znamy żadnych związków pomiędzy poszcze
gólnymi osobami biorącymi udział w tej gl'ze. Na przykład ta
ka pani Saundensoon? Skąd wiemy, czy nie miała poważnego 
powodu, aby nienawidzieć pani Bentley? Z jej stów o niej 
- na to by wygladato. I nie wiem również, w jakie romanse 
był uwikłany nasz kochliwy pan Bentley. Skorn jakiś mężczy
zna nawiązuje romans ze swoją służącą, to można przysiąc. iż 
miał już tuziny takich miłostek. nim do tego doszlo. Cały amba
ras w tym, że nie znamy tych wszystkich ludzi i ich wzaje
mnych kontaktów. Nie mamy również władzy i możliwości 
wglębienia siew ich życie osobiste, jak to może policja. Dla nas ta 
cala sprawa, to po prostu ćwiczenia w dedukcii. a pracować 
możemy wyłącznie na podstawie odrobhny psychologii i intuicji. 

- Tym więkisey zaszczyt dla ciebie. jeżeli dojdme.>'Z do sedna 
sprawy, Rogerze - Powiedział Alec. wycierając energicznie 
twarz po skońcronym goleniu. 

- Słusznie, Aleksandrze. I dlatego właśnie tak mi na tym 
zależy i tak się do tego palę. . 

ŻOKA I RODZINA. 

. ~ .dniu 17 marea 1975 roku po 
~uizk1ch clerpieniach, zmarł prze
zywszy lat 70, naJuk1>chańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

ROMUALD ANDRZEJ 
NOWAKOWSKI 

Msr-a św. odbęci>i;e sie dni'a 
21. m. br. o godz. U.30 w kapJi. 
cy cmentp.rne,j św. Rocha na Ra
dogoszczu, po ezym nastąpi wy„ 
pr€nVa<lzenie zwłok, o czym za
wiadamiają pogrążeni w głębo
kim smutku: 

ŻONA i SYNOWIE. 

W dniu 18 marca 19i5 r. zmar
ła. po długich i cleżkich cierple· 
niach w wieku 61 lat ukochana 
s;ost:ra 

S. t P. 

STEFANIA ORKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 
marca 1975 r. o godz, 16.30 z ka
plicy cmentarza na Mani, o czym 
p-owia<iamia p<>grążona. w żalu: 

RODZINA. 

D11ia 18 marca 1975 r. zmarł 

PROGRAM Ill 

11.20 Zycie rodzinne - magazyn. 
11.50 z koncertowych nagrań 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.2-0 Chwila 
muzyki 12.25 Za kierownicą. lJ.oo 
Dzień iak co dzień - magazyn 15.00 
Ekspresem przez śwt.at. 15.10 Il KO!ll
cert na iiru.pe 15.30 Pól żartem p(;t 
serio - aud. 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenlti. 16 05 Na estradzie Old Me
tropclJtan Band. 16.15 Prze ból za 
przeboJem . 16.45 Nasz rok 75. 17.0-0 
Ekspresem przez świat 17.05 .,Noc 
bez brzasku" - odc oow 17 .15 Kier 
masz olYt. 17 40 Fe>toolastikon - o 
eeiszach 1 samura.lach 13 oo Muzyko
branie. 18.3-0 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Magazyn aktualności muzycz
nych. 19.15 Ksiażk3 tv<:odnJa. 19.30 
Ekspresem prze1 śwlat 19.35 Muzycz 
na poczta UKF 20.00 z ,Rzeczpospo
lite.i" o sprawach wielkich 1 małych. 
2-0.2.i „Elektryczna seria„ Studia Jaz
zowego PR 20.45 Lel<c.Ja Jęz niem. 
21.0-0 Reminiscencje muzyczne 21.50 
W. A. Mozart - .Idomeneo król 
Krety". 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów - Shirley 
Bassey 22.15 .. Lamoart" - odc pow. 
22.45 Ballada Paula Simona 23.00 Poe
ta stepów - Jan Spiewak. 23.05 La
boratcrmm - magazyn 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

6.3-0 TV Technikum Rolnicze rz Lo
dz1J. 7.00 TV Techmkum Rolmcz.e 
(W). 8.00 Telewizyjny kurs informa
tyk; IW) . 1-0.05 „SOS" - seryjnv 
film sensacY:tny prod TVP - . odc. 
l V • pt. ,Falszyw:y trop" (kolor. W). 
11.0a Język DOiski dla klas VII (W). 
12.~~ Język polski kl. VUJ (W). 
12.oo Język polski kl. HI-IV - K. 
I. GalczyńSkj (W). 13.45 TV Poli
technika - Matematyka (WJ 14.15 
TV_ Politechnika MatematY'ka. 
14.40 NURT. 15.00 Matematyka w 
szkole (z Krakowa). 15.30 Sorawo-
Z'dawczy magazyn sportowy (WJ 
16.30 Dziennik (kol.or) 16.4P Dla mło~ 
dych widzów: Ekran z Bratkiem (ko . 
lor). 17.15 Turystyka i wypoczynek. 
17.4~ .,Z 7 anten· progr pub!.· (L). 
18.15 „w środku Polski„ (L). 18.35 
Przy~minamy, radzimy (W) 18.41> 
.Studio muzyk; rozrywkowej" rz Po
znania). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik (kolor) 20.20 .. SOS" - se
ryjny film sensacyjny orod. TVP 
ot. .Fałszywy troo" odc IV (kolor, 
W). 21.15 Czym żyie świat (kolor. 
~) .• 21.55 Program muzyczny (WJ. 
22.0.> Dwie strony medalu {W) 22.45 
Dziennik (kolor). 23.00 Wiad. sport. 

PROGRA:\-t [J 

17.10 .ręzyk rosyjski lekcja 21 17.40 
„Del~a" (kolor). 18.10 MuŻycz.ne im
presie. z Bukaresztu. !B.40 Rumuńska 
Armia Ludowa. , 19.00 Kalejdoskop 
sportowy (W). 19.20 Do·branoc {ko
lor) . 19.30 Dziennik (kolor) 20.21> 
„Ocalić Od zapomnienia" (kol.or). 
20.50 WarszalA'Ska Jesień 74. 21.10 24 
godziny (kolor). 21.20 Klub Filmowy 
..Opętanie" film fab orod. wl. 
23.20 Język francuski lekcja 31! powt. 

Pomóż · dziecku prawidłowo 
przejść przez jezdnię w jego 
drodze do szkoły I 

PODZIĘKOWANIE 

Całej Rodzinie, Duchowieństwu 
kościoła na Radoi:oszczu, Przyja
ciołom, Sąsiadc>m, Dyrekcji MPK 
oraz wszvstkim Zna fom:vm. któ
rzy okazali nam współczucie z 
powodu śmierci 

S. t P. 

ALEKSANDRA 
K OśCIELSKIEGO 

o.raz wzic:JI udział w uroczysto~
ciach pogrzeb<>wyich - serdeczne 
podzięxowania składa: 

RODZL"IA. 

Dnia 17 marca 1975 rc>ku zmar
ła nasza najlepsza i najukochań. 
sza Mama, Bab-cia i Teściowa 
przeżywszy la.t 63 

S. t P. 

EUGENIA 
MILCZAREK 

Wyprowa.dzenle drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 20. III. br. 0 
gc>dz. t6 z domu żalobv przy ul. 
Nowomiejskiej 5 na cmentarz 
św. Wincentego na Dolach. o 
czym zawiadamiają pogrążeni w 
smutku: 

CORKA, SY:-J, SYNOWA, 
. ZIĘC i WNUCZKI. 

z glebokim żalem zawiadamia
my, że dnia 18. m. 1975 r. zmarl 
nagle w wieku 51 lat nasz uko
chany Syn, Mąż. Tatuś i Ozia
clziuś 

S. t P. 

EUGENIUSZ 
PODZIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie sic: dnia 21. 
III. 1975 r. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza Radc>goszcz. 

RODZINA. 

Prosimy o nieskładanie k·ondo
Iencjl. 

- Nawet bardzie.i niż ktokolwiek inny - powiedział lako- . 
nicznle Roger. 

- A wracając do motywów, o jakich dyskutowaliśmy przed 
chwilą - powiedzi.al Alec. - Jakiż cel mieliby pani Bentley 
i Allen uciekając się do tak ostatecznych środkt>w. skoro na
dal na ich horyzoncie istnieje pani Allen? Wydawałoby sill lo
giczne. że I jej musieliby się wówczas oozbyć? 

- Nic podobnego, drogi Aleksandrze Grierson - odpowiedział 
Roger. - Po pierwsze niewykluczone, ie pani Allen zgodził.a
by się na rozwód. Po drugie. tona w takich przypadkach iest 

. w nieco bardziej skomplikowanej sytuacji. niż mii.ż. Mąż może 
po prostu zapakować manatki i wynieść się z domu. A żona nie 
może odejść n·ie poświęcając tym samym całego swego dotych
czasowego życia. 

EMANUEL KRZYSZTOFEK 
- Jak to rozumiesz? 
- Cholemie podejrzane, nie? Mam na myśli fakt, że jest 

zakochany w pani Bentley. a pani Bentley w nim. 
- No. właśnie T ia doszedłem do teeo samel!o wniosku. 

Zdaje sie. że to nie wpadło nikomu do !!łowy. ale motyw 
przypisywany pani Bentley. a mianowicie pozbyt'ie się mał
żonka, może równie silnie odnosić sill do Allena. Gdyby tych 

- 71 - - 72-

Adwc>kat 

były czlonek Zesp<>lu Adwokackiego nr 2 w Lod:ei, emerytowany 
adwokat-radca prawny, doświadoczony prawnik, wspaniały człowiek, 
uroczy K<1~a. 

Cześć Jego pam.ieci ! 

Rodzinie Zmarłego wyrazy glębc>kiego w.spólczuc.ia składają: 
DZIEKAN I RADA ADWOKACKA W LODZI. 
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